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J& 96. ROK SIÓDMY. 96.
Prenumerata liejsMwa;

bez odnoszenia:
N a rok  . . .  8 r s r .

„ 6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc — 6 7 k . 

Z a odnoszenie dopłaca
W A R SZ A W SK I

Prenumerata la s ie j s e m :
z o d s y l k ą
p o c z t ą :

N a ro k 10 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „
„ 3 m iesiące 2 „ 5 0  k .  
„ 1 m iesiąc —  „ 8 4 „

się 5 kop. m iesięcznie.

■ . . . . I r n . l r  s ie :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
p i j  ulicy M iodowej N  4 7 8  i w i n n y c h  je j k an to rach  m ie js k ic h ; - w  S t . P e t m b l . r g U  
_  L  ■ ■ m  P n ś c i n n y m  dworze N r. 1 8 , 19 i 20 i w Moskwie, w k6ię-

■'!gar.m _  na K uźnieckim  m oście. -  Za ogłoszenia po b iera  się:g a rn i tegoż w dom u R udakow a na
f a  ieden  raz  G kop. od w i e r s z a  druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 kop.-— Rddłielne nuroera sp rzed a ją  się po 5 kop .

Redakcją otw arta je s t dla interesantów , eodiiennie od godziny 11 do 12 i  raaa .

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną w łasnością D y ­
rek cji. A rtyku ły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóźniej jak o godzinie ,9-ej rano. — Listy przy jm ują  się ty lko frankowane.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I  ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Dsiałania t l |d u : Najwyższe rozkazy. — O rd ery . —  

^ wan s .  ] zba skarbow a warszaw ska. — K u ra to r okr. nau­
kowego w arszaw skiego .—  Najwyżej zatw ierdzona kom isja 
do urządzenia w szechrosyjskiej wystawy fabrycznej w 18 7 0  
r  __  D yrekcja  drogi żelaznej w arszaw sko-bydgoskiej. —
Przegląd polityczny —Telegramy i wiadomości tele­
graficzne — miejscowy: W yjazd  N . P an a . —
P o b y t  H r. N am iestn ika w W ilnie. —  Fotografje  K . B ran - 
^}a< B iuro inform acyjne o nędzy wyjątkow ej. —  W iado­
mości gospodarsk ie .—  K u rje rek . —■ Pogoda. — K ursa mo­
n e t .— Ŵiadomości wewnętrzne: Najwyższy p rzeg ląd . —
Nabożeństw o żałobne. —  W  spraw ie m orderstw a księcia 
d’A renberg . — W ystaw a fabryczna. —  Tow arzystw o pom ocy 
dla ruskiego przem ysłu i handlu. — R ozkład żeglugi p a ro - 
w e j.— W ypadek na kolei. —r  K obiety  kształcące się w un i­
w ersytecie. —  K oncert. —  Aresztow ania p rzestępców . —
Korespondencja Dziennika Warszawskiego: ze Lwo­
w a .—  Wiadomości zagraniczne: D ziennikarsk ie  zmyśle­
n ia .— Z aprzeczen ie.— A ustrja . —  F r a n c ja .- -  v\ lochy.
G recja  A nglja. — Przewodnik WarSZaWSkil In s ty tu t
leczniczy drów Podow skiego i K ad lera , i t. d.

N ajjaśniejszy  P an  N ajwyżej rozkazać raczy ł: p rzy  Je g o  
W ysokości K sięciu A leksandrze  P iotrow iczu i je g o  m ałżon­
ce, J e j  C esarskiej W ysokości K siężnie E u g en ji M aksym i- 
ljanów nie O ldenburgsk ich , ustanow ić posady sek re ta rza  i 
zawiadującego ich dworem , z praw am i służby rządowej.
(6?on. Urzęd.)

N ajjaśniejszy  P an , na sku tek  najpoddanniejszego  p rze ­
łożenia głów nozarządzającego IY -m  wydziałem  własnej J e ­
go Cesarskiej Mości kance larji, zgodnie z uchwałą rady 
głównej zakładów naukowych żeńskich, na  dniu 14-m  m ar- 
ca' r . b. Najwyżej rozkazać raczył: założyć w M oskwie 
czw arte gim nazjum  żeńskie na tych sam ych zasadach, na  
jakich  założone zostały istn ie jące  tam  trzy  takież zakłady 
naukowe. (Tam że.)

Ordery. Przez Najwyższe dyplom y z d. 12 kw ietn ia  
udzielone zostały ordery: przew ielebnem u F ilaretom , b i­
skupowi niżegrodzkiem u i a rzam askiem u— św . A l e k s a n ­
d r a  N e w s k i e g o ;  przew ielebnem u Michałowi, a rcyb i­
skupowi belgradzkiem u , m etropolic ie  se rbsk iem u — ś w. 
W ł o d z i m i e r z a  2-ej k l a s y  w i e l k i e g o  k r z y ż a ;  
przew ielebnem u A n s o n ie m u ,  a rcybiskupow i w łodzim ier­
skiem u i suzdalskiem u —  św . W ł o d z i m i e r z a  2 -e j 
k l a s y  w i e l k i e g o  k r z y ż a ;  przew ielebnem u N ikan-  
d ró io i, b iskupow i tu lsk iem u i bielew skiem u— św . W ł o ­
d z i m i e r z a  2-ej k l a s y  w i e l k i e g o  k r z y ż a ;  p rze ­
w ielebnem u B e n ja m in o w i , b iskupow i k am czack iem u , 
^ ry ls k ie m u  i aleuckiem u — św . A n n y  1-ej k l a s y ;
przew ielebnem u Józefom , biskupow i kow ieńskiem u, wika­
rem u djecezji litew skiej — św . A n n y  1-ej k l a s y ;  człon­
kowi najżwiątobliwszego sy n o d u , m oskiew skiej katedry  
W niebowzięcia, p ro toprezb iterow i D ym itrow i Nowskie- 
m u - s w. A n n y  j . e j  k l a s y .  (Tamże).

Awans. Przez dodatkow y rozkaz Najwyższy Iz d . 1 7-go  
kw ietnia, pom ocnik pu łku  ułanów  gw ardji Je g o  C esarska 
W ysokość Książę E ugenjusz Rom anow ski, książę L euch ten - 
bergsk i awansowany zostaj na  sztab s-ro tm istrza , ze s ta r­
szeństwem  od 3 0 sierpn ia  186 6 r .  (Rus. In W .)

Izba Skarbowa Warszawska. — Z  powodu zbliżającej 
»ię rewizji zakładów handlowych i przem ysłow ych, mającej 
U s tą p ić  w W arszaw ie od d. 5 (1 7) maj a  r .  b .,  Iz b a  Skarbowa 
W arszaw ska uprasza w szystkich właścicieli zakładów handlo­
wych i przem ysłow ych: 1) o zaopatrzen ie  się we właści­
we dowody na praw o handlu, 2 ) o w yw ieszenie na  wido­
ku właściwych biletów  i Świadectw przem ysłowych, oraz 
świadectw dla subjektów ," 3 ) o przygotow anie do okaza­
nia deputacji handlow ej dowodów n a  praw o handlu  i p rz e ­
pisanych dla osób zarządzających zakładam i, oraz k o n tra ­

k tów  z sub jek tam i. P rzy tem  nadm ienia się , że osoby, n ie­
stosu jące  się do powyższych przepisów  i w zbraniające de­
p u tac ji wykonania włożonych na n ią  obowiązków, u legną ka ­
rze , zastrzeżonej przepisam i o handlu  z dnia 9 -go  lutego 
18 65 roku.

K urator Okręgu Naukowego Warszawskiego uznał za 
właściwe zabronić uczniom  gim nazjów  i progim nazjów  uczę­
szczać na przedstaw ienia dawane w ogródkach publicznych, z 
wyjąkiem  koncertów  w Dolinie Szw ajcarskiej. Podając do 
wiadomości o takow em  rozporządzeniu, K u ra to r wzywa n i-  
n iejszem  Rodziców i O piekunów  uczącej się młodzieży, aby 
niedozw alając będącym  na ich  opiece uczniom  zakładów na­
ukowych średnich  uczęszczać do m iejsc pom ienionych, ze­
chcieli skutecznie dopom ódz Zwierzchności Szkolnej do ści­
słego wykonania powyższego roporządzenia.

N ajw yżej zatwierdzona komisja do urządzenia wszech­
rosyjskiej wystawy fabrycznej 1870 roku. N a zasadzie 
Najwyżej zatw ierdzonych na dn iu  2 3-m  m aja 1 8 6 9  roku  
przepisów  co do w szechrosyjskiej wystawy fabrycznej 18 70 
roku  w P e te rsb u rg u , wystawa ta  m a być gotową na 1 2 ( 2 4 )  
m aja, otw arcie zaś je j n astąp i 15 (2 7) m aja. Ze względu 
na zbliżanie się tego  te rm in u , kom isja poczytuje sobie za 
obowiązek upraszać uprzejm ie pp . wystawców, ażeby po ­
śpieszyli ile możności z nadesłaniem  zadeklarow anych przez 
nich  wyrobów, i zarazem  fak tu r podług  form y ustanow io­
ne j. N adm ienia się p rzy tem , że o trzym anie tak ich  fak tu r 
n iezbędne je s t  zwłaszcza d la ułożenia wykazu wystawy, 
d rukow anie k tó rego  rozpocznie się 1 (1 3 )  m aja, poczem  
fak tu ry , k tó re  nadesłane  zostaną po 5 ( 1 7 )  m aja, n ie będą 
już m ogły być wykazane w katalogu i zostaną zatnieszczone 
w dodatku do takow ego. (Tamże.)

Dyrekcja D rogi Żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej,—  
podaje  do wiadomości, że od włącznie dnia 3 (1 5 )  b. m. i 
p rzez czas trw ania sezonu kąpielow ego w Ciechocinku, mo­
żna nabywać w kasie stacji głównej w W arszaw ie, bilety  
spacerow e klasy 2-ej i 3-ej do Ciechocinka, z pow rotem  
bezp łatnym . B ilety w ykupione, są ważne na dni trzy , to  
je s t  do wyjazdu wyłącznie tylko w każdą sobotę, lub w igilję 
św ięta, pociągam i: osobowym (klasa 2 -g a  i S -c ia) o godzi­
nie 7 min. 1 6. z rana  i pośpiesznym  (k lasa  2 -ga) o godzinie 
2-ej m inut 19 p o p o łu d n iu  z W arszaw y wychodzącem i, a  do 
pow rotu  z C iechocinka, w czasie dowolnie obranym , nie p ó ­
źn ie j, j a k  w każdy poniedziałek , lub  naza ju trz  p ó  dniu 
św iątecznym , tem iż pociągam i, przybyw ającem i do W arsza ­
wy o godzinie 2-ej m inut 18 po południu i o godzinie 8-ej 
m inu t 48  wieczorem .

W a rsz a w a , 
dnia 2 ,14) M aja.

Naczelnik obecnego gabinetu przedlitawskio 
go ciągle odbywa narady z reprezentantami 
różnych stronnictw. Ostatnio odbywał je z 
galicyjskimi mężami zautania i przewódcą Sło­
weńców drem. Tomanem. Zapewniają, że ga­
licyjscy mężowie zaufania nietylko sami zgo­
dzili się na wybranie delegacji do rady pań­
stwa, ale nawet wysłali jednego ze swego ło­
na do Pragi, dla skłonienia czechów do pójścia 
za ich przykładem. Opozycja czeska,; jak się 
okazuje z jej organów prasowych, nie zmieni­
ła zdania swego co do rady państwa i zaprze­
cza nawet stanowczo pogłoskom, jakoby cze­
scy mężowie zaufanie przyrzekli wziąć udział 
w zwołanej wyłącznie do przejrzenia konsty­
tucji radzie państwa. Ciągle obawiają się oni, 
aby w radzie państwa nie byli przez większość 
zagłuszeni. Dla prowadzenia z nimi dalszych

układów ma się udać do Pragi baron Petrino, 
i gdyby ukazała się możność porozumienia 
wtedy pojechałby tam i hr. Potocki; w prze­
ciwnym razie, gabinet postanowił przystąpić 
do działania i bez udziału czechów. Pierw­
szym czynem ma być rozwiązanie sejmów pro­
wincjonalnych, które nie zgodzą się na wybra­
nie delegacij do rady państwa i rozpisanie na 
mocy udzielonego już przez cesarza upowa­
żnienia, bezpośrednich wyborów, za pomocą 
których mają nadzieję zapełnić jeżeli nie wszy­
stkie braki, to przynajmniej większą ićh część. 
Za przygotowanie do tego kroku mają służyć 
zmiany w sferach namiestników, mianowicie 
mają być na te posady powołane osoby, po­
siadające rozgałęzione stosunki z wielkimi wła­
ścicielami w prowincji. Jak mylnemi były  
wieści rozpuszczane przez przeciwników obe­
cnego gabinetu, o popadnięciu hr. Beusta w 
niełaskę, okazuje się z tego, iż został on mia­
nowany przez cesarza kanclerzem orderu Marj i 
Teresy, którą to godność niegdyś piastował 
książę Metternich.

Zwrociło uwagę przy głosowaniu powszech- 
nem we Francji, że prawie */6 część armji gło­
sowała: „Nie.” Cesarz słusznie jednak, w liście 
do marszałka Canrobert, którego treść znajdą 
czytelnicy poniżej, powiada, iż taki rezultat 
nie może wcale zachwiać jego zaufania w ar- 
mję, która też podczas ostatnich rozruchów, 
jak wspomina tenże list, dała dowody wierno­
ści i zimnej krwi. Inna jest zupełnie postawa 
armji w walce wyborczej, a inna na polu pra­
wdziwej walki. Co do ostatnich rozruchów u- 
licznych w Paryżu, nawet L a  Marseillaise 
mocno je potępia. Że rezultat głosowania po­
wszechnego okazał się bardzo przychylnym  
dla rządu, przyznaje to nawet jeden z orga­
nów nieprzejednanych, L e Reveil i główny or­
gan lewicy Siecle; tylko Le Raytjpel, i L a  Mar­
seillaise, za pomocą rozmaitych wykrętów, sta­
rają się wmówić co innego w swych czytelni­
ków.— Gabinetp.Olliviera ma pozostać w swym 
składzie aż do pierwszych rozpraw, jakie wy­
woła niezawodnie w ciele pra vodawczem re­
zultat głosowania powszechnego i dopiero po­
tem ma przystąpić do uzupełnienia. Utrzymu­
je się pogłoska, że p. Talhouet usunie się. Ja­
ko kandydatów na wakujące posady w gabi­
necie, wymieniają pomiędzy innemi: księcia 
Grammont w wydziale spraw zagranicznych, 
p. de La Gueronniere w wydziale oświecenia 
i p. Schneidera w wydziale robót publicz- 
nych.

Sprawa maratońska ma być przedmiotem 
interpelacji w angielskiej izbie gmin, co da 
możność poznać istotne zamiary gabinetu wiel- 
kobrytańskiego, o których tak różne krążą 
pogłoski. Wiedeńska Die Presse podaje także 
niezbyt wiarogodną wiadomość, jakoby rząd 
francuzki uwiadomił gabinet ateński, iż czyni
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go odtąd odpowiedzialnym za bezpieczeństwo 
francuzkich podróżnych. Podczas jednak kie­
dy sprawa maratońska taki ma rozgłos, w Ir- 
landji ciągle trwa jednakowy stan rzeczy pod 
względem zbrodni agraryjnych, a gabinet wę­
gierski nie mogąc ze względów finansowych 
przedsięwziąć proponowanych przez hr. Ra-' 
day środków dla poskromienia rozbójnictwa, 
powierzył hr. Raday misję zbadania urządze­
nia więzień za granicą.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 1 1  maja (29 kwietnia). Na skutek roz­

ruchów, k tóre miały miejsce wieczorem w ciągu 
ostatnich paru  dni, dokonane zostały rewizje w do­
mach podejrzanych i aresztowano znaczną liczbę 
osób. Pism a radykalne, zwłaszcza zaś Marseillaise 
w oświadczeniu złożonem w imieniu redakcji, potę­
piają rozruchy i ich sprawców. W ładze otrzym ały 
polecenie, ażeby w razie wznowienia się rozruchów  
dziś wieczorem, w ystąpiły z całą energją. ( Wolffs
T .B . )  . .

* Paryż, 12 maja (30 kwietnia). _ W czoraj w ieczo­
rem  zgrom adziły się znowu na ulicach znaczne t łu ­
my ludzi, k tóre atoli zmuszone zostały h e ?  oporu 
przez sierżantów  miejskich do rozejścia się. V ilette, 
Belleville, przedm ieście du Tern p h i i plac przed 
C hateau d’eau obsadzone by ły  wojskiem Nie ro ­
biono nowych usiłow ań do wzniesienia baiykad, i 
zdaje się, że w ichrzyciele upadli na duchu na s k u ­
tek 'rozw oju  środków  ostrożności. O koło północy 
panow ała w całem mieście ja k  najzupełniejsza spo- 
kojność.-—W czoraj odczytany został arm ji paryz- 
kiej list cesarza do wodza naczelnego m arszałka 
C anrobert’a następującej osnowy: „W  przedm iocie 
głosowania w arm ji paryzkiej puszczono w obieg 
pogłoski tak  śmieszne i przesadzone, że uważam za 
stosowne upraszać was, ażebyście powiedzieli zo­
stającym  pod waszetni rozkazam i jenerałom , ofice­
rom i żołnierzom , iż zaufanie moje do nich nie by­
ło n igdy zachwiane. U praszam  was także, ażeby­
ście oświadczyli zwłaszcza jenerałow i L eb ru n , że 
winszuję tak  jem u, ja k  i wojskom przez niego do­
w odzonym, mocy ducha i zimnej krw i, k tórych  dali 
oni dowody w "tych ostatnich dniach przy p rzy tłu ­
m ianiu rozruchów , k tó re  zakłóciły spokojność sto­
licy” .— Constitułionnel zapewnia, że m inisterstwo za­
czeka, 'd ia  skom pletowania się, na rozpraw y, do 
k tórych da może powód w ciele praw odaw czem  le­
galnie spraw dzony rezu lta t głosowania powszechne­
go z 8-go maja. (Tamże.)

* Paryż, 12 maja (30 kwietnia). Ciało praw o­
dawcze przyjęło wniosek Schneidera, ażeby posie­
dzenia zostały zawieszone na tak długo, aż głoso­
wanie powszechne zostanie spraw dzone przez biura. 
Posiedzenie przeto zostało zamknięte, (lam że.)

* Florencja, 11 maja (29 kwietnia). P od ług  w ia­
domości-otrzymanych z O atanzaro, banda pow stań­
ców została rozproszona. W ojska wzięły do nie­
woli 80 rokoszan, pomiędzy którym i znajduje się 
dwóch przewódców powstania. Zabrano wiele wa­
żnych dokum entów, w tej liczbie wykaz pow stań­
ców i drukow ane blankiety dla dekretów , ze stem ­
plem noszącym napis: „Bóg i lud, powszechne p rzy ­
m ierze republikańskie” . (Tamże.)

* Ateny, 7 maja (25 kwietnia). K ró l znajduje się 
ciągle w sinutnem usposobieniu. Na skutek w yra­
źnego jego  rozkazu, dzień jego imienin nie był w 
tym  roku  obchodzony. O d lutego 1869 roku  do 
chwili obecnej, uczyniono 168 rozbójników nie­
szkodliw ym i; z tycłi 62 zostało zabitych. (Cor. 
Bur.) x

* Londyn, 1 0 maja (28 kwietnia). Rada giełdow a 
postanow iła w yłączyć z urzędowych wykazów  g ie ł­
dy papiery  austrjackie, z powodu przeciwnego p ra ­
wu pokrzyw dzenia angielskich wierzycieli państw a 
przez rząd  austrjacki. (W olffs 1 . 11.)

* W środę, 29 kwietnia (11 maja), Najja­
śniejszy Pan raczył wyruszyć z Carskiego Sio­
ła w podróż zagraniczną, o godzinie 8 minut 
30 wieczorem. (Gon. Urzęd.)

* Dnia 28 kwietnia (10 maja) o godzinie 
3-ej powrócił do Wilna z St. Petersburga, 
giowny naczelnik kraju, jenerał-adjutant Po- 
tapow. Tegoż dnia, o godzinie 1-0-ej wieczo­
rem, przybył do Wilna Namiestnik w Króle­
stwie Boiskiem, Jenerał-Feldmarszałek Hrabia 
Berg. Przyjmował go na stacji kolei żelaznej

jenerał-gubernator. Hrabia Namiestnik udał 
się do pałacu, gdzie, jako Jęńerał-Feldmarsza- 
łek, przyjęty został przez vwartę honorową, 
składającą się z jednej kompanji ze sztanda­
rem, Dnia 29 kwietnia (11 maja), Hrabia Na­
miestnik raczył przyjmować w pałacu przed­
stawiających się mu naczelników oddziałów, a 
po południu, wraz z pomocnikiem jenerał-gu- 
bernatora, oglądał salę wileń kiego sądu woj- 
skowo-okręgowego, świątynie prawosławne, 
kościoły luterśki i reformowany. Następnie 
Hrabia Namiestnik odwiedził księcia Bagratjo- 
na, jenerał-lejtnant-a barona Kriedenera, na­
czelnika 27-ej dywizji piechoty i powrócił do 
pałacu. Hrabia Namiestnik zabawi w Wilnie 
do przejazdu Jego Cesarskiej Mości. — Tegoż 
dnia, o godzinie 3 ej po południu, jenerał-ad­
jutant Potapow wyjechał z Wilna do stacji 
Antonopol, na przyjęcie Jego Cesarskiej Mości. 
(W it Wiestn.)

* (F  o t o g  r  a f  j  e K. B r  a n d 1 a). D ziennik 
Now. Wremia w Nr. 112, w opisaniu zwiedzenia 
wszechrosyjskiej wystawy płodow  przem ysłu, przez 
Ich  C esarskie Mości, pomiędzy innem i powiada: 
„W  oddziale księgarza W olfa, Zwróciła uw agę J e ­
go Cesarskiej Mości, wydana przez p. W olfa foto- 
grafja w nętrza sali W ielkiego teatru , z portretam i 
w ielu artystów  teatrów Cesarskich.” Z przyjem no­
ścią możemy wyjaśnić, że odfotografowaniem  tego 
tea tru  zajm ował się warszawski fotografista p. K on­
rad  B randel, k tóry  znajdując się pó łtora  roku  tem u 
w St. P etersburgu , podał tę o ryginalną myśl p. 
W olfowi, a i teraz w zakładzie p. B randla sporzą­
dzają się podobneż fo tografjeteatrów : A leksandry j­
skiego, M arjińskiego i M ichałowskiego, w takim  
samym rodzaju jak fotografja tea tru  W ielkiego, 
k tó ra  m iała szczęście zwrócić uw agę Najjaśniejsze­
go Pana. Dodam y tu, że godne uw agi z pow odu o- 
ryginalności myśli i w ykończenia, fotografje z za­
kładu jj.K . Brandla, znajdują na wszechrosyjskiej 
wystawie p rzem ysłu  należne uznanie.

* ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w  y- 
j ą t k o w e i), (ul. Jasna  N r. 4 nowy) sprawdzonej 
przez siostry m iłosierdzia, poleca m iłosierdziu p u ­
bliczności warszawskiej następujące osoby: M uszyń­
ską (lat 60, ślepa) ul. Tam ka N r. 2860; W iśniew ską 
11. (wdowa, 3-e drobnych dzieci) ul. Leszno N r. 678; 
D . M aijannę (chora, p rzy  chorej siostrze) ul. T am ­
ka N r. 22; Petzo ld  H enrykę (konwulsyjna, suchoty, 
syn m ały) na K am ionku Nr. 677; W ojtow ieckiego 
Józ. (dzieci 5-ro, nędza nagląca) ul. Zakroczym ska 
N r. 9; Rejm anowskiego (4-ro drobnych dzieci; j e ­
dno kaleka) ul. F re ta  Nr. 340; G radow skiego Jan a  
(dzieci 5-ro, nędza nagląca) ul. P rzy rynek  N r. 1; 
H aus Rajslę (wdowa, 5-ro dzieci) ul. Kępna, P rag a  Nr. 
277a; G rynberg  R uchlę (wdowa, 3-e drobnych 
dzieci) P rag a  N r. 222; N iedzw iedzkiego A nt. (ka­
leka, żona chora) ul. Szeroka, P rag aN r. 428a; Zycho­
wicza Paw . (nogi w ranach, 3-& drobnych dzieci) 
ul. W ołow a N r. 231; W yczałkow ską F . (sparaliżo­
wana, jedna  z córek ślepa) u). W ołow a Nr. 237; 
Łosia L udw ika (bezw ładny, w wielkiej nędzy) ul. 
N iska Nr. 8; K rólikow ską (mąż zm arł w tym  tygo­
dniu, 5-ro drobnych dzieci) ul. K rochm alna Nr. 
1721; Św iderskiego A ndrz. (bez nogi, mąż i żona 
starzy) ul. Now e-M iasto N r. 21; Kom osa Feliksę 
(sparaliżowana na jedno  oko) ul. Z łota N r. 20.

* ( W i, a d  o m o i  c j. g o s p o d a r s k i e ) .  Podług 
korespondencji z miesiąca kwietnia ż powiatu ciechanow­
skiego (gubernja płocka) dó Gaz. liolo  roboty wiosenne 
zwłaszcza w okolicach tamtejszych, gdzie grunta po najwię­
kszej części są iłowe i sapowate, bardzo znacznie się opó­
źniają, w drugiej bowiem połowie kwietnia nie widziano je­
szcze pługa w polu i myślano o kopaniu w ogrodach. Ozi­
miny nie szczególnie się przedstawią,ą. Ceny zboża po­
prawiły się tam nieco: pszenicę średnią wagi 240 funtów, 
którą zabierały berlinki na spław, płacono po rs. 6. Kar­
tofle niezawodnie znacznie podrożeją, gdyż bardzo wiele od 
zimna ucierpiały, a troskliwsi o przyszłe zbiory gospodar­
cze, przeziębniętych do sadzenia nie biorą.

* ( I f L u r j e r e k ) .  W czoraj na scenie Rozmai­
tości, W obec licznie zebranych widzów, odbył się 
jeszcze jeden  debiut p. Rom any Popiel, a to we 
wznowionej kom eji jednoaktow ej p. t. „G apiątko z 
Saint F lo u r”. D aw no już , bardzo dawno nie grano 
u nas tej sztuki—i dobrze czyniono, gdyż ani w arto­
ścią artystyczną ani dowcipem  lub choćby ty lko za j­
mującą in trygą, nie odznacza się ona wcale. Lecz 
panna Popiel chciała zapewne pokazać jeszcze je ­
dną stronę swego ta len tu  i wystąpić w roli takiej,

gdzie i praw dziw e rozczulenie i udany idiotyzm  
grać, i to grać bardzo dobrze potrzeba ażeby wyjść 
z wy ciężko z zadania.

Otóż... zadanie okazało się za trudne nieco, a dla 
tych którzy pam iętają ś. p. Em ilję Ziem ińską i p . 
Bakałowiczową w tej roli G apiątka, wczorajszy de­
biut panny R om any wydał się popisem zdolnej, be r- 
dzo zdolnej, lecz... uczennicy tylko. N ie chcemy tu  
robić zarzutów  młodej artystce z porów nania je j 
g ry  z g rą  skończonych, pierw szorzędnych je j po­
przedniczek—bynajmniej! „Camparaison nestpasrai­
son” tw ierdzą słusznie francuzi, lecz chcemy tym  
sposobem objaśnić zbyt pochopnym  do bezw zglę­
dnej adm iracji i hucznych oklasków, że takiej, peł­
nej talentu  i świetnej przyszłości debiutantce jak  
panna R. Popiel, wyrządza się krzyw dę jeżeli się 
zarów no ocenia jej prześliczną, wyższą nad wszelkie 
pochw ały g rą  w sielance „Zbudziło się w niej serce,” 
jak je j niepewne, choć często szczęśliwe a naw et 
zawsze zdolne usiłow ania w pokonaniu trudności 
ro li „G apiątka,” wym agającej g ry  skom plikow a­
nej i koniecznie pewnego ju ż  doświadczenia sce­
nicznego lub... intuicyjnej , że się tak  w yra- 
zim, zdolności. Z tern wszystkiem panna Rom ana 
podobała się i wczoraj publiczności, k tórą  zawsze 
chw ytają za serce je j świeże, pełne młodzieńczej 
werwy przym ioty.

M usimy też oddać pochwały innym artystom , w y­
stępującym  w tej sztuce: wszyscy oni, z w yjątkiem  
p.D am sego, k tóry  już  dawniej g ry  wał w „G apiątku”, 
nauczyli się ról swoich z dnia na dzień i wystąpili 
po jednej próbie, a przecież sztuka poszła dobrze 
a naw et dzięki w ybornej charakterystyce i komi- 
czności pana D am sego, rozw eseliła widzów.

Dziś mamy nowość na scenie rozmaitości „W y­
cieczka za granicę” — która obudzi zapewne cieka­
wość, tak  licznych u nas am atorów  tej m ałej lecz 
często w ielkie talenta wydającej sceny.

Zresztą, jeżeli praw dziw ą jest. wiadomość podana 
w wczorajszym Kurjerze Codziennym, że p. Goździe- 
jewski w ygrał wielki los w klasie IV  loterji klasy­
cznej, to fortuna zawczasu zapłaciła inu 8,000 rubli 
za gorliw ość z jak ą  się stara  o zapewnienie w iosen­
no-letniej dla warszawian rozryw ki.

— Podobno p. Bobrowska, k tóra  debiutow ała u 
nas z powodzeniem w roli O resta, w „Pięknej H e ­
lenie”, ma być przyjętą do sk ładu  opery tutejszej. 
A rty stka  ta  ma wystąpić w roli S iebla w Fauście, 
oraz w roli Azuceny w T rubadurze. O tę ostatnią 
partję, jako  wymagającą głosu contr-altow ego nie­
kiedy — niepokoim y się nieco.

— P an i M odrzejew ska, k tó ra  obecnie już  się 
znajduje w K rakow ie, rozpocznie tam  szereg sw o­
ich wystąpień gościnnych w roli „A drjanny Lecou- 
v reu r” . W  istocie, a rtystka  ta, oprócz talentu, posia­
da niestrudzone siły. Po tylu i tak  częstych w ystą­
pieniach w W arszaw ie, pracow ać znowu na nowej 
scenie bez odpoczynku praw ie — to rzecz nie ł a ­
twa!

'— K rólikow ski ciągle obudzą zapal publiczno­
ści lwowskiej. W  dniu wczorajszym miał on tam 
wystąpić w „Zbójcach” w roli F ranciszka M oora.

— K oncert na dochód tow arzystw a artystów  m u­
zycznych, zapowiedzi,ąny na przyszły poniedziałek, 
będzie miał tem  świetniejsze powodzenie, że^znana 
z potężnego talentu  i szlachetnego serca dama, ge- 
njalna egzekutorka Chopina, podobno w nim udział 
przyjąć raczy.

— O negdajszy, drugi odczyt p. Czyńskiego w sa­
li dobroczynności, zgrom adził liczniejszych cokol­
wiek słuchaczy — zawsze jed n ak  utrzym ujem y, że 
przy obecnej majowej pogodzie, najlepsze prelekcje 
daje nam natu ra  w swoim uroczym  uśmiechu — 
z ludzkiem i wstrzym ać się należy.

— K oncert Józefa W ieniąw skiego w K aliszu po­
wiódł się bardzo świetnie. _ Sala była przepełniona, 
a oklaskom  i p r z y  woły Waniom nie było końca.

— W  P łocku  urządza się. widowisko am atorskie 
na dochód studentów  warszawskiego uniw ersy­
tetu.

—  Ju tro  tedy pierw szy koncert o rk iestry  S traus- 
s’a w D olinie. Jeżeli pogoda wytrwa, pomimo zło­
wróżbnego piania kogutów , to niezawodnie ogród 
D oliny, jakkolw iek  obszerny, zaledwie zdoła po­
mieścić publiczność,! ciekawą usłyszenia tej ork ie­
stry  a zarazem  "stęsknioną za .uprzy Wile jowanem 
miejscem swoich zebrari'w iosennych.

—  Bracia syamscy, k tórzy  przybyli do W arsza­
wy — ukazują się zw ykle w tow arzystw ie dwóch 
swoich córek— każda z tych panien, asystuje swo­
jem u  ojcu podczas reprezentacji. W ed ług  afiszowe­
go ogłoszenia, dziwni ci bracia będą się prezento­
wać warszawskiej publiczności tylko od niedzieli 
jutrzejszej do środy włącznie. M niem am y jednak , 
że zatrzym ają się dłużej jeśli... pogoda posłuży!
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—  W  A lk az a rze  n a  ak ro b a ty cz n e  sz tuk i w o lu  i 
k o z ia  a  tak że  d la  o b ejrzen ia  w o łu  o sześciu nogach  
(i to  p raw dziw ych!) z b ie ra  się dość znaczna liczba 
w idzów — m oże też i b aw a r bufetow y n a  św ieżem  
pow ie trzu , p rzyczyn ia  się do tak ieg o  n a  zw ierzęce

pop isy  p o c h o p u >; p rzy sp o sak ja się szybko i śvviet™°
na  sezon p rzedstaw ień , k tó re  zaangażow ane . 
p rzez  ii. G oździe jew sk iego , tow arzystw o  francuz 
śp iew aków  p ic i obojej, w ykonyw ać ro zsz ‘e _
trz y k  eldo radow y , z g ru n tu  p rze b u do  ̂ .
rzony  i up iększony , ju z  nęci oko... francuz-
ko , jak  słyszym y, sk ła d  t e g o r o c z n e j  PJ ' , .
i • • i i v i..Lint-n i w dzięki, to  obrócik ie j będzie O b f i to w ał w ta len ja  ^

ten  zapew ne g rom adz ić  M  kankana, 
kow  lekk ie j p iosneczk i i w esuicg

_  D ziś odbyw a się posiedzenie od d zia łu  p rzy ­
tu łk u  d la w ychodzących ze szp ita  i.

—  N a p i ę k n y m  skw erze p rzy  u licy  M azow iec­
kiej * około  kośc io ła  ew angelick iego , u rządzono  
kom pas n a  t r a w n i k u .  G odziny  są oznaczane kw ia­
tam i; u łożonem i w estetyczny  sposob. N ow a to  w y ­
g o d a  d la publiczności, p ragnące j reg u lo w ać  sw oje 
ze g a rk i p o d łu g  słońca lub ... d la  n ieposiadające j ich

WC_._ p rZed  gm achem  za rząd u  k o m u n ik ac ji ląd o ­
w ych  i w odnych , na N ow ym  S w iecie, odbyw ają  się 
c iąg łe  w yścigi i ew olucje dzieci, n a  ivelocypedach .

  W  daw nych  czasach, do  p ew nego  uczonego
rab in a  w m iasteczku , p rzy b y ła  s ta ra  ży d ó w k a  z a la ­
na  łzam i, p rosząc go o rad ę  d la  syna, k tó ry  w ed łu g  
je j  słów , zw arjow ał.

„A  poczem  że poznałaś że on w arjat? —  za p y ta ł 
rab in .

„O! ju ż  on pew no taki! o d rz e k ła  zrozpaczona m a­
tk a . S am a w idziałam  ja k  on  g ry z ł k ie łb asę— i zno­
w u potem , ja k  ca łow ał dziew czynę.

„N o, o d rze k ł po nam yśle uczony  ra b in — tw ój syn 
źle robi, ale on n ie w arja t. G d y b y  b y ł g ry z ł d z iew ­
czynę a ca łow ał k ie łbasę , to  co innego!

— Adam Cieszyński mularz, który spad! z dachu pię­
trowego domu N r. 9 57 i złamał nogi, o czem ogłoszonem 
było w Gazecie Policyjnej Z dnia 28 kwietnia (10  maja), 
w dniu onegdajszym zmarł w szpitalu Iw. Ducha. Zawia­
domiono o ten. sąd i ze strony policji prowadzi się śle­
dztwo.

—  W  dniu onegdajszym, w cykule Łazienkowskim, An­
na Szultz służąca, osadzona w areszcie, w zamiarze udusze­
nia się, zacisnęła sobie szyję chustką; dostrzegłszy to stra­
żnik policyjny nic dopuści! samobójstwa. Szultz odesłana 
do szpitala Dzieciątka Jezus i po wyjściu z takowego, po 
stąpiono z nią będzie podług prawa.

—  W  cyrkule Jerozolimskim, dorożkarz N r. 29, la r a -  
siewicz, przejeżdżając przez plac Grzybowski, niezauważył 
leżącego na ziemi starozakonnego Haima Rotszmana, trzech­
letniego syna handlarza, któremu przejechał kołem nieszko­
dliwie nogę prawą. \

. . W  cyrkule Wolskim, dorożkarz N r. 285 , najechał na
Aleksandra Aladyna, 11 -letniego syna oficjalisty zarządu 
pocztowego, który uległ nieszkodliwemu stłuczeniu lewej 
nogi, ręki i czoła. Chłopiec zostaje na kuracji u rodziców 
a dorożkarza przyaresztowano.

  \ \  cvrknle Bielańskim, dostrzeżonym został na ulicy
Gęsiej, pies z oznakami wścieklizny, który natychmiast 
przez strażnika policyjnego, Aleksandra Misiukowa, zabi­
tym i przez uprzątaczy zabranym został.

  W cyrkule Łazienkowskim, Józef Osiński robotnik w
fabryce żelaznej Lilpopa i Rau, w skutek nieostrożności 
wpadł w dół napełniony ługiem i stłukł sobie bok lewy. 
Osińskiego, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odesłano do 
mieszkania.

— W  tymże cyfkule, Ignacy Pawłowski, lat 18 wieku 
liczący, term inator rzeźniczy, jadąc wierzchem, w skutku 
rzucenia się w bok przestraszonego końia, spadł z takowego 
na bruk i potłukł się nieszkodliwie. Pawłowski po opa­
trzeniu przez felczera, odesłanym został do mieszkania.

( P o g o d a ). W czo ra j te rm o m etr  w c ien iu  w ska­
zyw ał przeszło  20 stopn i c iep ła , co też zakończy ło  
się u lew nym  deszczem . D ziś ran o  by ło  ta k  sam o 
c.ieP J ak  yrczoraj. B a ro m e tr  coko lw iek  podnosi 
się i ob iecu je  p iękną  pogodę , tem b ard zie j że ju t r o  
zaczyna się pełn ia , a ,j z;ś kończy  się o k res  trzech  
g ro źn y ch  ś w iętych, z dniem  św. B on ifacego .— W  śro ­
dę 29 kw ietn ia  ( U  m aja) było: u nas w W a r ­
szaw ie -f- 9,6°, w S t.-P e te rsb u rg u  +  5,8", w M o ­
skw ie -j- 7,2", w  K ijo w ie .-f  10,4", w O d e s ie  +  d,8°, 
w N iko ła jew sku  4,8; tve w to rek  zaś, 28 k w ie­
c ą  (10 m aja) było: w S ew astopo lu  +  10,4", w T y -  
fltsie +  14 4", w P a ry ż u  6)4o w R zym ie +  12°, 
w  ^ iv ita-V eC chia +  13,6°.

*  Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar w cznrai rs. 1 kop. 2 3 dziś

N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źrodla i 
może tylko służyć za wskazówkę.

* ( N a j w y ż s z y  p r z e g l ą d . )  R us. Inw . donosi, 
że we w to rek , 28 k w ie tn ia  (10 m aja), o d b y ty  został 
N ajw yższy  p rz e g lą d  w ojsk  na po lu  m arsow em  w 
S t. P e te rsb u rg u . W e  fronc ie  zna jdow ało  się 43  ba- 
ta ljony , 4 4 '/ ,  szw adrony  i 19 ba terij (zaw ierających  
92 d z ia ła j. .Jego C esarsk a  W ysokość G łów nodow o- 
dzący, rac zy ł ob jechać w ojska o godzin ie  12 / , ,  a 
p u n k t o 1-ej z p o łu d n ia  ra c z y ł p rzy b y ć  N ajjaśn ie j­
szy P ań . P o  ob jechaniu  p rzez  Je g o  C esarsk ą  M osc 
w szystk ich  lin ij, p rzy  pełnych  zap a łu  ok rzykach : 
„ h u ra” , w ojska defilow ały. P o w tó rn ą  defiladę od ­
b y ła  p iecho ta  w ko lum nach  pu łkow ych , a k aw a le i-  
ja, z rozkazu  Je g o  C esarsk ie j M ości, szw adronam i, 
w ko lum nach  p lu tonow ych od  p raw eg o , przyczem  
zb liża jąc się do m iejsca gdzie  rac zy ł zna idow ac się 
N ajjaśn iejszy  P a n , każdy szw adron  szykow ał iro n t 
w k a r je rz e , i postępow a! dalej tak im  k rok iem , ja k i 
naznacza ł J e g o  C esarsk a  M ość. P o  p rzeg lądz ie  
N ajjaśn ie jszy  P a n  p rzy jm ow ał ad ju tan tow , fe ld fe ­
blów  i w a c h m is trz ó w 'o d d z ia łó w  w k tó ry ch  Je g o  
C esarsk a  M ość liczy  się szefem , ja k  rów nież  oficera, 
podoficera i szeregow ca z paw łow sk iego  p u łk u  lejb  
g w ard ji, k tó ry  następn ie  za ją ł w arty . P o  skończę- 
n iu  p rzeg ląd u , J e g o  C e sa rsk a  M ość rac zy ł d z ięk o ­
w ać nacze ln ikom  oddziałów  za p o rząd ek  i r e g u ia i-  
ność w ojsk  i w ynurzyw szy  w dzięczność J e g o  C e­
sarsk iej W y so k o śc i, G łów nodow odzącem u, raczy ł
uca łow ać W ie lk ieg o  K sięcia.

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  S t .Pet. Wied. 
piszą: „Z ran a , 28 kw ietn ia  (10 m aja) w rzym sko­
kato lick im  kościele św. K a ta rzy n y  na N ew skim  p ro -

i x _ i • __l  ..i- m h n ń  7.:kdlUilvlkllll Av/3Wviv ° n J '  , , |

ipekcie, odpraw ione by ło  nabożeństw o żałobne za 
księcia  d ’A re n b e rg . C a le  ciało  dyp lom atyczne i 
wyższe w ładze w ojskow e i cyw ilne w  galow ych  
m u n d u rach , a z nich w ielu  z austrjack iem i w stęga­
m i, z g r o m a d z i ł y  się w cześnie do kościo ła, ab y  od­
dać  o sta tn ią  u słu g ę  człow iekow i, k tó ry  w  k ró tk im  
czasie sw ego pom iędzy  nam i poby tu , zasłuży ł so me 
na ogó lną  sym patję  i pow ażanie. N aprzec iw ko  k o ­
śc io ła  uszykow any  b y ł szw adron  p u łk u  huzarów  
le jb -g w ard ji, pod  dow ództw em  W ie lk ieg o  K sięcia 
M ik o ła ja  M iko ła jew icza  S tarszego , m ającego  n a  so ­
bie m u n d u r au s trjack ieg o  p u łk u  huzarów , noszące­
go nazw ę J e g o  C esarsk ie j W ysokości. O  godzin ie 
l l ‘/2 raczy ! p rzy b y ć  do kośc io ła  J e g o  C esarsk a  
M ość, k tó ry  p rzy jech a ł tegoż dn ia  z C a rsk ieg o -S io -  
ła . P rz y  w ejściu, N ajjaśn iejszy  P a n  by ł p rzy jm o w a­
ny p rzez  N astępcę T ro n u  i innych  członku  w R odzi­
n y  C esarsk ie j. N ajjaśn iejszy  P an , p rzy jąw szy  poda­
n ą  M u zapaloną  św iecę, za trzy m a ł się p rzed  k a ta ­
falk iem , n a  k tó ry m  s ta ła  zam kn ię ta  tru m n a  z m a rłe -  
go . P o  odśp iew an iu  Requiem, by li ko ledzy  księcia 
d ’A re n b e rg a , ajenci w ojskow i ró żn y ch  m ocarstw  
wzięli tru m n ę; p ro cesja  z duchow ieństw em  na czele 
zeszła do sk lep u  kościelnego , d o k ąd  ajenci w ojsko­
wi różnych m ocarstw  znieśli tru m n ę  na rękach ; za 
tru m n ą  postępow ał N ajjaśn iejszy  P an , obok p o sła  
au s trjack ieg o , h rab ieg o  C ho teka . T ru m n a  w kró tce  
zostan ie p rzew iez io n a  do W iedn ia  .

* ( W  s p r a w i e  m o r d e r s t w a  k s i ę c i a
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d ’A  r  e n  b e r  g ) zna jdu jem y n as tąp u jące  dalsze 
szczegóły  w Jour. de St. Petersburg z 28 kw ietn ia  
(10 m a ja ): „B adany  w n iedzie lę  G re b ie n n ik o w ,
poczyn ił zeznan ia  n ie  zupe łn ie  zgo d n e  z zeznaniam i 
jego  w spóln ika. G reb ien n ik o w  tw ie rd z i, że w no­
cy dokonan ia  zabójstw a, obydw aj om  znajdow ali 
się w dom u, ale ta k  sam o ja k  SzyszKOW, o d rzu ca  
m yśl o n ap rz ó d  zam ierzonem  zabójstw ie. J e d n a  • 
że z zeznań  obydw óch okazuje się, że p rzew idyw ali, 
iż książę m oże obudzić się, i d la  teg o  J e rz y  (a m e 
G u rij)  Szyszko w s ta ra ł się, aby książę p rzeb u d ziw ­
szy się n ie  zobaczy ł go  i nie p o zn a ł go, poniew aż 
służy! pop rzedn io  w dom u księcia. Z atem  m o id e i-  
cy p rzew idyw ali m ożność w alk i i um ów ili się, że 
G re b ien n ik o w  z p oczątku  będzie w alczy ł sam  j e ­
den , żeby  pozbaw ić ofiarę m ożności o p o ru  i pozna­
n ia  n as tęp n ie  rabusiów . G reb ien n ik o w  pow iada, 
że książę usłyszaw szy  hałas, obudzi! się i zapy ta ł 
się po n iem iecku: „K to  tam ?” ; w tej chw ili G re b ie n ­
n ikow  rz u c ił się ku  łó żk u , n ag le  p rzew ró c ił la inpę, 
a w tej chw ili J e rz y  Szyszko w za rzu c ił w ilczą s k ó ­
rę , G reb iennikow ' zaś dusił k sięcia. P o tem  razem  
dalei p row adzili rozpoczęte  dzieło , ok ręcając  n ao ­
ko ło  g łow y  księcia znalezioną p rzez  n ich  chustkę  i 
z a ty k a jąc  uiu u sta  i nos; oprócz tego  zw iązali m u 
ręce  i nogi, lecz n ie  w iedzieli o tern że popełn ili 
m orderstw o . O sk arżen i, w czoraj, w pon iedzia łek  
znów by li badani. Z zeznań ich  w y n ik a  ze byli 
oni w m ieszkaniu  księcia  d  Ą re n b e rg  w P)4te 
w ieczorem , p rze d  je g o  w yjściem , że  weszli o 
poko ju  k sięcia  oko ło  godziny  8-ej, k iedy  książę w y­
szedł z n iego  n ie  zam knąw szy  za sobą d rzw i, że za-

l b ra li różne p rzedm io ty , lecz n ie  śm ieli w ziąć szka 
i tu łk i, z obaw y aby  ich  n ie  za trzym ano  n a  ulicy.
I P rzy tem  zeznali że czekali n a  p o w ró t księcia , p o - 
i n iew aż Szyszkow  pow iedz ia ł sw em u w spóln ikow i, 

że książę m a p rzy  sobie w iele p ieniędzy. Z am ia­
rem  ich by ło  zab rać  księciu, skoro  zaśnie, jego  p u -  
o-ilares. U słyszaw szy  w  nocy że książę w szedł do 
poko ju  schow ali się za firank i p rzy  oknie i p r z e k o ­
naw szy  się z oddechu księcia że zasną ł, G re o ie n n i-  
kow  p ie rw szy  zb liży ł się do sto łu  p rzy  łó żk u , n a  
k tó rym  n a  boku leża ły  ze g a re k  i p o rte -m om iaie . 
O b a lił on stó ł, ja k  poprzedn io  by ło  pow iedziane i 
rzu c ił się n a  sw ą ofiarę. G reb ienn ikow  z p o c z ą tk u  
zap rzecza ł w szystk im  rob ionym  m u zarzu tom , k ie ­
dy  m u pow iedziano  jed n ak : „ Je rzy  Szyszkow  o
w szystko  ciebie w ini i u trz y m u je 'że  sam nie u czes t­
n iczy ł w tej sp raw ie” , natenczas G reb ien n ik o w  ży­
wo o d rzek ł: „ Ja k  śm ie to  m ów ić, nieszczęsny! D o­
w ód że b y ł tam , stanow i to, że k ied y  lam p a  zos ta ła  
p rzew rócona , ch c ia ł m nie zadusić, w ziąw szy m nie 
po  c iem ku  za k sięc ia” . Jeszcze  ich  n ie staw iano 
do naocznej konfron tacji, pon iew aż w przód  z a m ie ­
rza ją  ich po jedynczo  zap row adzić  n a  m iejsce z b ro ­
dn i” . W  tym że p rzedm iocie  pisze Gon. Urzęd.’. „P o  
w y k ry c iu , w  sam  dzień  zam o rd o w an ia  księcia  
d ’A re n b e rg , g łów nego  sp raw cy  tej zb rodn i, w sk u ­
tk u  dalszych poszukiw ań policji śledczej, d ru g ieg o  
dn ia znaleziony  zos ta ł i d ru g i je j sp raw ca . O b y ­
dw aj uw ięzien i p rzy zn ali się p rzed  w ładzą sądow ą. 
W ięk sz a  część z rabow anych  p rzez  nich w m ieszka­
n iu  zam ordow anego  rzeczy  i p ien iędzy , tak że  zosta­
ła  zna leziona” .

* ( W y s t a w a  f a b r y c z n a ) .  W ie le  osób zw ie­
dzających  w ystaw ę za trzy m u je  się ze zdziw ien iem  
p rze d  cy lind rem  żelaznym , w ysokim  n a  12 stóp , 
ze szk ie łkam i w staw ionem i n a  w zór kosm oram y. 
J e s t  to  p rz y rz ą d  p u łk o w n ik a  v o n -d e r-  W eide. K to  
b y ł na w ystaw ie  pow szechnej p a ry zk ie j, ten  pam ię­
ta  ry b ę-cz ło w iek a , t. j .  n u rk a , k tó ry  ro b ił p rzy  
św ietle  dziennem  rozm aite  ew olucje w  w odzie.
U  nas p o kazyw any  będzie ojczysty  i bardziej w y­
doskonalony  w y n alazek  p u łk o w n ik a  ru sk ieg o  yon­
d e r - ^Weide. W  w ynalezionym  p rzez  n iego  p rz y ­
rządzie , n u re k  p racow ać będzie w zasłon ięte j od  
św ia tła  dziennego  p rze s trzen i w  w odzie, ośw ietlonej 
zapom ocą p rzy rzą d u  w ynalezionego  p rzez  n iego . 
W y n a la z e k  te n  m a n a  celu  ro b ien ie  poszukiw ań 
w  raz ie  za ton ięcia  ła d u n k ó w  i ok rę tów , i u sun ięcie  
ile  m ożności u rząd zan ia  kosz tow nych  cy lind rów  
p rz y  robo tach  podw odnych , k tó re  b ęd ą  m og ły  być 
w ykonyw ane od tąd  w w odzie, n ie  zaś w  p rzestrzen i, 
z k tó re j w oda zos ta ła  w ypom pow aną. Z a swój p rzy ­
rz ą d  do ośw ietlan ia, p u łk o w n ik  v o n -d e r  W eide oz­
dob iony  ju ż  zos ta ł o rd eram i p rzez  rzą d y  ru sk i, 
w łosk i, p ru sk i i inne.

* ( T o w a r z y s t w o  p o m o c y  d l a  r u s k i e g o  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u )  ro zszerza  coraz b ard z ie j 
sw ą działalność. P o d łu g  S. P e t Wied., tow arzystw o  
to  m a obecnie trz y  w ydzia ły  m iejscow e (w  J e k a te -  
r in b u rg u , M urom ie i K azan iu ); dn ia  27 k w ie tn ia  
(9 m aja) z rob ione  zostało  p rzedstaw ien ie  w p rze d ­
m iocie o tw arc ia  w ydziałów  w  K asim ow ie, A s tra -  
chan iu  i R ydze. P rzed staw ien ie  to  spow odow ane 
zostało  p ro śbam i nadesłanem i w tym  w zg lędzie  
z in n y ch  m iast od  cz łonków  tow arzystw a do kom i­
te tu  te g o  osta tn iego .

* ( R o z k ł a d  ż e g l u g i  p a r ó w  e j ) .  Z roz- 
poczębiem  żeg lu g i, „R usk ie  tow arzystw o  żeg lu g i 
parow ej i h an d lu ” w ydało  d rukow any  ro z k ła d  k ie ­
ru n k u , w ja k im  p a ro s ta tk i k u rso w ać  będą w  ro k u  
1870 n a  rozm aitych  lin jach  w odnych. W y k a z  ten

I obejm u je  nas tępu jące  lin je: 1. chersońską , pom ię­
dzy C hersonem  i O desą , z codziennem  kursow aniem  

' p a ro s ta tk ó w  od m aja do paźd ziern ik a ; p rzez resz tę  
zaś czasu żeg lug i —  p a ro s ta tk i odp ływ ać będą po 
trz y  razy  n a  tydz ień ; 2. lin ja  dn iep row ska , p o m ię ­
dzy C hersonem  i N ikopo lem , p rzez  B eris ław , K a -  
chów kę, W ie lk i L e p e t i m ałe p ro g i. R u ch  trw ać  
będzie  od p o cz ą tk u  m aja  do 5 (17) p aźd z ie rn ik a , 
tr z y  razy  na tydz ień ; p rzez resz tę  zaś czasu  żeg lu ­
g i—-dwa razy  n a  tydzień ; 3. lin ja  n iko p o lsk a , po ­
m iędzy  O d esą  i N ikopolem ; ru c h  trz y  razy  na ty ­
dzień; 4. lin ja  k ry m sk a  le tn ia , pom iędzy  O desą i 
K ierczem , p rzez E u p a to rję , S ew astopo l, J a ł tę  i T e ­
odozję; dw a razy  na tydz ień , od  27 kw ie tn ia  (9 m a­
ja) do 4 (16) p aźd ziern ik a ; 5. lin ja  k ry m sk a  z im ow a, 
p rzez  też po rty , od  15 (27) październ ika  do m aja, 
z innem i te rm in am i o d p ły w an ia  i p rzy p ły w an ia ; b. 
lin ja  k au k a zk a  le tn ia , od 30  kw ietn ia (12 m aja) do
14 (26) p aźd ziern ik a , pom iędzy _ O desą , p o rtam i 
k ry m sk iem i i kaukazk iem i do P o ti, p rze z  K u p a to - 
r ję , S ew astopo l, J a ł tę ,  T eodozję, K ie rcz , N ow oro - 
syjsk , S uchum  i B atum ; p a ro s ta tk i p rzychodzą  i od­
chodzą raz  n a  tydzień ; 7. lin ja  k a u k a z k a  zim o wa, od
15 (27) październ ika  do m aja, pom iędzy  tem iż m ia ł
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stami; ruch raz we dwa tygodnie; 8. linja krymsko- 
azowska letnia, od 27 kwietnia (9 maja) do 11 (23) 
października, pomiędzy Odesą iTaganrogiem , przez 
wyż wyszczególnione porty krymskie, oraz przez 
Berdiansk, M ariupol i Jejsk; parostatki przychodzi* 
i  odchodzą po dwa razy na tydzień; 9. linja krym - 
sko-azowska do przewożenia ładunków, przez też 
porty, po dwa razy na tydzień, począwszy od o- 
tw arcia żeglugi na morzu Azowskiem do końca ta­
kowej, przyGzem pasażerowie przyjmują się jedynie 
do 2-ej klasy i na pokład; 10. linja azowska, od po­
czątku żeglugi do maja i od połowy października 
do końca żeglugi, pomiędzy Kierczem i portami a- 
zowskiemi (Berdiansk, Mariupol, Jejsk) do Tagan- 
roga; ruch raz na tydzień; 11. linja galacka, pomię­
dzy Odesą i Galaczem, raz na tydzień; 12. linja 
konstantynopolska pomiędzy Odesą i Konstantyno­
polem, raz na tydzień; 13. linja aleksandryjska, po­
między Odesą, Konstantynopolem, Dardanellami, 
Smirną, Chiosem, Rodosem, Messyną, Aleksan- 
drettą, Latakją, Tripolisem, Bejrutem, Jaffą i A le- 
ksandrją; ruch raz we dwa tygodnie; 14. linja po­
między Konstantynopolem, Anatolją i Kaukazem, 
przez Ineboli, Samsun, Trebizondę, Batum i Poti, 
raz na tydzień; 15. linja angielska, pomiędzy Odesą 
i  Londynem, dwa razy na miesiąc; parostatki od­
pływają z Odesy i Londynu 2-go i 15-go każdego 
miesiąca. Oprócz tych kursów, parostatki towarzy­
stwa przewożące ładunki odbywają żeglugę na mo­
rzach Czarnem, Śródziemnem i innych do Holandji, 
oraz parostatki holownicze z gabarami ładownemi 
kursują po Dnieprze do Aleksandrowska, po Bohu 
do Wozniesieńska, po Dnieprze do Kubani i 
Rionu.

* ( W y p a d e k  na  k o l e i . )  Rus. Wied. donoszą 
z powiatu klińskiego (gub. moskiewskiej), że na 
kolei żelaznej mikołajewskiej zdarzył się następują­
c y  wypadek: 15 kwietnia, pomiędzy stacjami zawi- 
dowską a reszetnikowską, na 102 wiorście od Mo­
skwy, obaliły się trzy wagony pociągu pasażerskie - 
go moskiewskiego, z których dwa były z pasaże­
rami a jeden próżny. Niektórzy z pasażerów zosta­
li potłuczeni i mieli sobie udzieloną pomoc lekar­
ską. W ypadek ten, jak słychać, nastąpił z niedo-

atrzenia szyn, z których jedna leżała prawie bo- 
iem.
* ( K o b i e t y  k s z t a ł c z ą c e  s i ę  w u n i w e r ­

s y t e c i e . )  St. Pet. Wied. piszą, że od roku 1867, 
w  którym pani Susłowa uzyskała stopień doktora 
w uniwersytecie zńrichskim, napływ kobiet do te ­
go uniwersytetu znacznie powiększył się, tak że te­
raz znajduje się w nim 14 kobiet, z których 12̂  na 
wydziale lekarskim, a 2 na filozoficznym. Kobiety 
te  są rodem: 1 z Brugu (Aargau), 2 z Londynu, 1 z 
Edym burga, 1 z Bostonu, 4 z Petersburga, 2 z Mo­
skwy, 2 z Odesy, 1 z Finlandji. Tym sposobem 
ilość rosjanek znacznie jest większą, mianowicie 9 
na 14.

- ( K o ń c e  rt). W  niedzielę, dnia 26 kwietnia, 
odbył się w W ilnie pierwszy koncert węgierskiego 
towarzystwa muzyki narodowej, pod dyrekcją braci 
Lakotos-Florisa i Nandora. Chlubne doniesienia 
gazet warszawskich zachęciły publiczność do liczne­
go zgromadzenia się, która, zdaje się, była zadowo­
loną. Oklaski i wywołania jbyły bez końca; szcze­
gólniej podobał się narodowy taniec węgierski, od­
znaczający się oryginalną melodją. (W il. Wiest.)

* ( A r e s z t o w a n i a  p r z e s t ę p c ó w ) .  Odes. 
Wiest. podaje, że podczas świąt aresztowano przez 

policję odeską od 15 do 25 osób dziennie, szczegól­
niej pijanych, które naruszały porządek publiczny 
podczas żabaw ludowych. W  dniu 16 kwietnia sę­
dzia pokoju Pryłacki, rozbierał ośm takich spraw, 
które zajęły czasu od 10-ej godziny z rana: do 6-ej 
wieczorem. Główne występki były: naruszenie po­
rządku publicznego i ubliżenie policjantom. W da­
wnych latach ilość aresztowanych była znacznie 
większą. ____________

KORESPONDENCJE D ZIEN N IK I WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 11 m a ja .

Uzupełnienie ministerstwa osobistościami wątpli­
wych zdolności i bez wydatnego charakteru polity­
cznego, z wyjątkiem p. Petrino, sprawiło nienajlep­
sze wrażenie, nietylko w W iedniu, lecz i u nas; tego 
rodzaju skompletowanie gabinetu odsłania z jednej 
strony, jak  silnym jest wpływ opozycji niemieckiej, 
skoro nikt z głośniejszych koryfeuszów austrjackiej 
niemczyzny w skład gabinetu Potocki - Taaffe wstą­
pić nie chciał; z drugiej strony wykazuje bezowo­
cność, jak dotąd, rokowań hr. Potockiego z prze- 
wódcami czeskimi; inaczej któryś z nich zasiadłby 
w radzie korony.

Mimo tego, rokowania mają się dalej toczyć w 
Pradze, dokąd hr. Potocki z p. Petrino w połowie 
b. m. przyjedzie.

W ybór komitetów centralnych przedwyborczych 
przez jaśnie wielmożnych marszałków powiatowych 
wywołał konieczne u nas współzawodnictwo tak 
zwanej „ulicy”, która wkrótce zamanifestuje swoją 
podejrzliwość ustanowieniem innych komitetów 
przedwyborczych. Wiecznie ta sama historja. Bę­
dziemy znów mieli szlacheckie i antiszlacheckie ko­
mitety dążące do—władzy. Podobno i rezultat star­
cia się tych dążeń nie będzie inny jak  zwykle, t. j. 
coś nakształt ruchąwki, a w nieubłaganem następ­
stwie rządy i sądy wojskowe.

Smolka, widoma głowa jawnego i tajnego stron­
nictwa ruchu, niestracił jeszcze nadziei juwikłania 
prezesa ministrów przedlitawskich w swe politycz­
ne plany. Od czasu do czasu dojeżdża do W iednia, 
konferuje z hr. Potockim, poczem odwiedza Peszt i 
zapowiada w Dzienniku Lwowskim wycieczkę do 
P ragi. Ciekawa rzecz na czem ta bieganina się skoń­
czy, kto komu i jakie poczyni ustępstwa, i jakie pre­
zes demokracji lwowskiej zajmie stanowisko, gdy 
pośrednictwo w ugodzie spełznie?...

Sypanie kopca daje się we znaki żydom, bowiem 
powracająca z Wysokiego Zamku młódź rzemieśl­
nicza, niezaniedbuje doświadczać swojego wojenne­
go zapału na szybach okien ich pomieszkań, co za­
raźliwie działa na usposobienie innych warstw lu­
dności. Tak np. onegdaj, parobcy klasztoru Benedy­
ktynek dla zabicia czasu zabawili się w wybijanie 
okien żydom w przyległych kamienicach. Zabawka 
wywołała interwencję policji w asystencji siły zbroj­
nej, której żydzi dopomogli dostać się na dziedzi­
niec klasztoru, wyłamaniem zaryglowanej bramy.

Na walnem zgromadzeniu założycieli Dziennika 
Polskiego pod prezydencją hr. Gołuchowskiego, u- 
chwalono wydawać nadal ten organ powstały zabie­
gami Ziemiałkowskiego, dla poparcia jego i hr. Go­
łuchowskiego kandydatury na posłów.

Dla i-edakcji ułożono szczegółowo sformułowany 
program  i wyznaczono jej stałą subwencję 10,000 
zł. reńsk. Głównym, rzeczywistym redaktorem jest 
Lam, a nie podpisujący się dotąd na dzienniku Re- 
wakowicz.

W  sprawie ruskiej program Dziennika nieuznaje 
osobnej narodowości ruskiej.

Dla odróżnienia jej narodowości według swoich 
wyobrażeń nazywa ją  „ludowością", którą zdaniem 
p. Kabata, i loika faktów, i rozwój rzeczywistych w 
Galicji wschodniej stosunków, ma przetworzyć zu­
pełnie w narodowość polską. H.

* ( D z i e n i k a r s k i e  z m y ś l e n i a ) .  Warsz. 
Dniewn. pisze: „Trudno byłoby powiedzieć, k tóre­
mu z polskich organów zagranicznych należy oddać 
smutną palmę pierwszeństwa na polu niesumien­
nych i niedorzecznych zmyśleń w przedmiocie tu ­
tejszego kraju. Współzawodnictwo w zamieszczaniu 
fałszywych wiadomości ciągle się powiększa, i do 
rzędu pamfletów z utrwaloną, niezazdrosną reputa­
cją, można dołączyć obecnie jeszcze jeden, miano­
wicie Dziennik Lwowski, który chociaż stanowi wła­
sność przedstawiciela narodowego dra Smolki, j a ­
wnie usiłuje jednak nie pozostać w tyle za Gazetą 
JS/arodową, Krajem i podobnemi dziennikami w potwa- 
rzach na tutejsze urządzenia. Niedawno w Dzienniku 
Lwowskim zamieszczone były całe dwie szpalty, nie­
wyobrażalnej jeremiady, w kształcie korespondencji 
z gubernji lubelskiej. Nagromadzona jest tam taka 
masa niedorzeczności, iż nie wiemy czemu się dzi­
wić, czy bezwstydnej zdolności do zmyśleń kores- 
podenta, który jakkolwiek byłby rozjątrzony, powi- 
nienby mieć choć kroplę sumienia chrześcjańskiego, 
czy też złośliwej niewybredności dziennika, gościn­
nie otwierającego swe szpalty dla wszelkich bredni, 
dostarczanych mu z nader mętnych źródeł. Pom ię­
dzy innemi w tej znakomitej korespondencji czyta- 
my: „Uczniowie wyznania łacińskiego zmuszani są 
do uczęszczania na lekcje religji prawosławnej, do 
chodzenia do cerkwi i śpiewania tam, pod Zagroże­
niem wydalenia ich ze szkoły, ruskiego hymnu n a ­
rodowego.” Czy potrzeba zbijać taką niedorzecz­
ność, tern bardziej, że i czytelnicy gazet polskich mu­
szą wiedzieć, że podczas prawosławnego nabożeń­
stwa nigdy w cerkwi nie bywa śpiewany hymn n a ­
rodowy. „Języka francuzkiego nie uczą uczniów w 
żadnej szkole w całem Królestwie Polskiem, a na- 
nawet surowo zabraniają, aby chłopcy nie uczyli się 
po francuzku prywatnie.” Trzeba być najmniej idjo- 
tem, żeby uwierzyć w takie baśnie. „Nauczyciele”, — 
kłamie dalej korespondent, — „dniem i nocą podsłu­
chują pod drzwiami mieszkań uczniów, i jeżeli usły­
szą, że kto powiedział choć słowo po polsku, to za­

raz wydalają go ze szkoły.” Takiemi to bredniami 
Dziennik Lwoioski częstuje swych niewybrednych 
czytelników. Co się tyczy starych weteranów na po­
lu kłamstw, to ich działalność, na własne ich niesz­
częście, wcale nie osłabia, naprzykład w jednym z 
ostatnich numerów Kraju, warszawski korespondent 
powiada i to tak poważnym tonem, jakby w istocie 
donosił ważną wiadomość, że rząd w tych dniach 
ustanowił „nowe” święto prawosławne, na pamiątkę 
uwolnienia Rosji od najścia francuzów ( ‘). Jakie 
znaczenie autor chciał nadać tej bredni,—trudno się 
domyślić. Na przykład tego, jak  nowiniarze Kraju 
przeinaczają rzeczywiście istniejące fakta, przyto­
czymy wiadomość grodzieńskiego korespondenta te ­
goż pisma, o tem, jakoby w Grodnie, niby w tych 
dniach, odbyło się poświęcenie pierwszej prawosła­
wnej cerkwi, kiedy tymczasem prawosławna kate­
dra istnieje tam od kilkudziesięciu lat.”

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W  korespondencji z P e­
tersburga, z daty 25 kwietnia (7 maj'a), do gazety 
Nord, powiedziano między innemi: „Przytaczam 
wam nowy przykład, bardzo zresztą zabawny, p ra ­
wdomówności korespondentów petersburgskich p ra­
sy austrjackiej. JSeuefreie Presse ogłasza w swym 
numerze z 30-gó kwietnia telegram z Petersburga, 
z daty 17 (29) kwietnia, tej osnowy: „Ropznica uro­
d z in  Najjaśniejszego Cesarza (Który skończył dziś 
„52 lata życia) obchodzoną była z nadzwyczajną u- 
„roczystoscią; ciało dyplomatyczne składało Jego 
„Cesarskiej Mości powinszowania w sali P iotra 
„Wielkiego. Zauważano przy tej sposobności, “że 
„Jego Cesarska Mość był cierpiący.” Lecz, jak  do­
nosiłem już wam, wszelkie uroczystości, przyjęcia 
urzędowe, przeglądy wojsk i t. d., które mi ały mieć 
miejsce 17 (29) kwietnia, t. j . wrocznicę urodzinN aj- 
jaśniejszego Cesarza, zostały odwołane z powodu 
niebezpiecznej choroby drugiego syna Jego Cesar­
skiej Wysokości W ielkiego KsięciaCesarzewiczaNa- 
stępcy Tronu, na którą to chorobę zmarł on na nie­
szczęście 20 kwietnia (2 maja). Rocznica przeto uro­
dzin NajjaśniejszegoPana nie była „obchodzoną z nad­
zwyczajną uroczystością”, i ciało dyplomatyczne nie 
było przypuszczone do składania Jego Cesarskiej 
Mości powinszowań, ani w sali P iotra W ielkiego, 
ani też nigdzie indziej. Co się zaś tyczy wyrazów, 
jakoby „Jego Cesarska Mość był cierpiącym”, mogę 
zapewnić kronikarza fantastycznego gazety Neue 
freie Presse, że widziałem, jak  Najjaśniejszy Pan znaj­
dował się w zeszłą niedzielę po południu, w zupeł- 
nem zdrowiu, na spacerze zwykłym w ogrodzie le­
tnim, w' towarzystwie W ielkiej Księżniczki M atji 
Aleksandrownej, i tysiące osób widziały Go tak sa­
mo jak  ja ”.

Austrja.
* (B a r  o n W i d m a  nn. —K  o n fe  r  e n cje.—D z ia- 

ł a l n o ś ć  m i n i s t e r s t w a ) .  Wiedeń, 10 maja. 
P rasa antiministerjalna ńie posiada się z radości, 
nie dla tego atoli, ażeby układy z Czechami spełzły 
na niczem, lub też ażeby konferencje z polakami 
galicyjskimi nie doprowadziły do żadnego rezultatu, 
lecz z tego powmdu, że dostała się jej w ręce historja 
skandaliczna, k tóra dotyczy jednej osoby i z której 
prasa ta chce skorzystać dla wystąpienia przeciw 
ministerstwu. Pod tym względem celuje znaczna 
część publicystyki tutejszej, tak, iż jak  skoro mowa 
jest o skandalu, wtedy zapomina ona na chwi­
lę o wszelkich rozprawach nad polityką i prawem 
państwowem. Obecnie chodzi o to mianowicie, żę 
jedno z pism wychodzących w Gracu podało one­
gdaj, za podpisem jednego z adwokatów tamecz­
nych, opis epizodu z życia p. W idmanna, teraźniej­
szego ministra obrony krajowej. Był on 13 lat te­
mu oficerem w załodze miasta Grac i miał tam zaj­
ście z pewnym cukiernikiem, którego zelżył czyn­
nie w sposób tak okrutny, że ten utracił na zawsze 
zdrowie. H istoija ta, przystrojona w znany sposób, 
obiega obecnie wszystkie gazety, organa zaś usposo­
bione nieprzyjacielsko dla ministerstwa, krzyczą 
w niebogłosy, jak  gdyby cały gabinet złożony był 
z ludzi niepoprawnych i gwałtownych. W  każdym 
razie musi być wielce nieprzyjemnem dla minister­
stwa^ że jeden z jego członków narażony jest w tej 
formie_ na rozprawy publiczne, i nawet ludzie bez­
stronni wynurzają wątpliwość, ażeby baronowi W id- 
manno wi możebnein było pozostać nadal na terazniej- 
szem jego stanowisku. Na położenie atoli całego mi­
nisterstwa nie wywrze zapewne żadnego wpływu ta 
okoliczność, że jeden z ministrów dał się unieść 
przed wielu laty gniewem. H r. Taaffe, którego 
głównie wpływ spowodował powołanie p. W id­
manna do ministerstwa, powiada, że nie wiedział

( ' )  To je s t „od najścia gsllów i z nimi dwudziestu naro­
dów” w 1 8 1 2 r.
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nic o w ydarzeniu wyż w zm iankow anem ; chara­
kterystyczną zaś dla tendencji całej tej publikacji 
je s t ta  'okoliczność, że w ciągu wielu lat, podczas 
k tórych p. W idm am i był członkiem  izby deputowa­
nych, nie wspominano bynajmniej o tein w ydarze­
n iu .—Burza w yw ołana przeciw  p. W idm annow i nie 
spow odow ała bynajm niej przerw y w konferencjac 
z rozmaiteini stronnictw am i opozycji; przeciwnie, 
rozpoczęły się wczoraj narady pomiędzy lir. o o 
ckim  i polakam i galicyjskiem i, i oprócz tego P°jy*a 
dają, że prezes m inistrów miał długą konferen ję 
D rem  Tomanem, przew ódcą Słoweńców. Bo a c y a a. 
licyjscy okazują się ze wszech m iar go ov\ymi o 
posłania napow rót swych reprezentantów  do rady 
państwa, gorliwość zaś ich w udzieleniu poparcia 
m inisterstwu zachodzi tak  daleko, że oswia czają się 
oni z chęcią nakłonienia czechów do wzięcia udzia­
łu  w radzie państwa. W  tym  celu D r. Sm olka w y­
jech a ł dzis do P rag i. Na teraz atoli czesi me okazu­
ją w swych organach publicystycznych najmniejszej 
ochoty do cofnięcia swego zdania poprzedniego w 
przedm iocie radv państwa, i zaprzeczają om naw et 
energicznie pogłosce szerzonej przez prasę połurzę- 
dową°, jakoby kilku  przewodcow czeskich oświad­
czyło, że czesi wezmą udział w takiej tylko radzie pań­
stwa, której powierzona będzie jedynie rew izja kon­
stytucji. Czesi obawiają się widocznie przegłosow a- 
nia ich przez większość, obawa zaś ta  nie je s t bez- 
zasadną, albowiem polacy galicyjscy głosować będą 
w większej części kwestij bezw arunkow o z nietnca- 
mi. Nie zważając atoli na odmowne oświadczenie ze 
strony czechów, ma być przedsięwzięte w przyszłym  
tygodniu ostatnie usiłowanie dla załatw ienia się z 
nimi na drodze polubownej. M inister baron P etrino  
uda się w sobotę do P rag i, dla ponownego zbadania 
przewódców czeskich w przedm iocie ich ew en tual­
nej postawy względem rady państwa, mającej za­
prowadzić zmiany w konstytucji. Jeżeli zgodzą się 
oni na zrobione im propozycje, w takim  razie hr. P o ­
tocki udałby się w kilka dni później do P rag i, dla bliż­
szego porozum ienia się w przedm iocie propozycij, ja ­
kie mają być postawione w tej radzie państwa; w razie 
zaś uporczywego w ytrw ania czechów w ich odmo­
wie, ministerstwo rozwinie niezwłocznie swą dz ia ­
łalność.— Za wstęp do tej działalności, ja k  donoszą 
obecnie ze źródła w iarogodnego, posłuży rozw iąza­
nie sejmów. N astępnie zażądanem  będzie od n o ­
wych sejmów, ażeby posłały  do nowej^ rady  p ań ­
stw a swych reprezentantów , we wszystkich zaś k ra ­
ja c h  koronnych, k tó re  odpow iedzą na to odm ówie­
nie, dokonane będą w ybory bezpośrednie, a to z 
mocy udzielonego ju ż  przez cesarza upow ażnienia 
w tym względzie. W  ten  sposób, podług p rzy p u ­
szczeń m inisterjalnych, luk i istniejące w izbie de­
putow anych zastaną, jeżeli nie całkiem , to przynaj­
mniej w znacznej części zapełnione. Jako^ wstęp 
do tej operacji, przystąpiono przedewezystkiem  do 
zaprow adzenia zmian co do niektórych nam ie­
stnictw, w zamiarze przeciągnięcia na stronę m ini­
sterstw a opozycyjnej części właścicieli większych 
dóbr. N ie u lega wątpliwości, że ten  właśnie cel 
spowodował zamianowanie księcia M ensdorffa-D ie- 
trichsteina na stanowisko nam iestnika czeskiego, 
oraz przeniesienie lir. H ohenw artha, dotychczaso­
wego nam iestnika niższej A ustrji, na takież stano­
wisko do S tyrji. O bie te zmiany co do osób nie zo­
stały  jeszcze ogłoszone urzędow nie, lecz są one już 
zatw ierdzone przez cesarza im a ją  być podane za
kilka dni w Wiener. Ztng  do.w iadom ości powszech­
nej. (Nordd. A . Z .)

* ( H r .  B e u s t . )  Pogłoskom  o zachwianiu sta­
nowiska h r. B eusta zaprzecza obecnie ta  okolicz­
ność, że cesarz mianował go kanclerzem  orderu  
M arji-Teresy, k tó rą  to godność piastow ał niegdyś 
książę M etternich. (Nordd. A . Z .)

( O d w i e d z i n y  k s i ą ż ę c e .—K  a n c l  e r  z 
P a ń s t w a ) .  General Correspondent donosi pod datą 
6-go maja, że cesarz przyjm ow ał n ak ilk a  dni p rzed­
tem wizyty hrabiego P aryża  i księcia C hartres, oraz 
tegoż samego dnia wizytę księcia Nem ours. K ró l 
Franciszek I I  kazał przedstaw ić sobie 5-go m aja 
wyższych dygn;tai.Zy dw oru, m inistrów, jenerałów  i 
znaczną liczbę osób znakom itszych.—K anclerz pań­
stwa hr. Beust zam ierza udać się do G astein około 
połowy sierpnia. (Jour. de S t. Petersb.)

* ( K w e s t j a  n i e o m y l n o ś c i ) .  Neue Freie 
Presse z 7-go maja^ podaje następujące wiadomości 
W przedmiocie działalności rządu austrjacko-w ę- 
gierskiego względem przew idzianego proklam ow a­
nia dogm atu nieomylności papieża: „H r. A ndrassy 
skorzystał ze swego ostatniego pobytu w W iedniu  
dla porozum ienia się z hr. ^Beustem co do środkow , 

jak ie  m ają być przedsięwzięte w razie ew entualne­
go proklam ow ania nieomylności papieża. Nie są 
jeszcze znane szczegóły postępowania projektow a­

nego; zdaje się atoli, że zasada wyłuszczona w me- 
m orjale wystosowanym do h r. Beusta przez gab inet 
H asn era-H erb sta , popieraną je s t dotąd; zasada zaś 
ta  zależy na przeszkadzaniu wszelkiemi sposobami 
legalnem i prom ulgow aniu w A ustrji, zarówno dog­
m atu nieom ylności, ja k  i wszelkich innych takich 
uchw ał soboru, k tóreby  zdolne były naruszyć p ra ­
wa państwa. T a  właśnie myśl zakom unikow ana zo­
stała  jednocześnie przez gabinet H asnera  i przez 
m inisterstwo w ęgierskie hr. Beustowi, k tóra to' 
myśl posłużyła za osnowę do zredagow ania noty, 
k tó rą  ten  ostatni wystosował do Rzymu. (Jour. de 
S t. Pet.)

* (R  o z b oj e w W  ę g  r  z e c h). S praw a bandyty­
zm u nabaw ia ciągle rząd w ęgierski w ielkiego k ło ­
potu. M ówiono już jak ie  koleje przechodziła misja 
hr. Raday, dom agającego się więzień i sądów śled­
czych dla niezliczonej liczby złoczyńców, których 
zmuszony by ł pozostawić na wolności, z powodu 
b raku  odpowiednich środków  dla pociągnięcia ich 
przed sąd. W iadom o, że rząd w ęgierski odmówił 
zadosyćuczynienia żądaniom  swojego kom isarza, i 
że odmowę’ tę uzasadnił względam i finansowemi. 
Poniew aż hr. R aday obstaw ał za koniecznością bez­
zwłocznego przedsięwzięcia skutecznych środków  
dla przyw rócenia bezpieczeństwa publicznego, gabi­
net peszteński wym yślił najprostszy sposób dla po ­
zbycia się tych niedogodnych wymagań; w ysłał on 
hr. R aday, ażeby zbadał różne systemy więzień w 
głów nych krajach E uropy . Co się zaś tyczy tysiąca 
dw ustu czy tysiąca pięciuset rozbójników  albo ich 
wspólników, których kom isarz królew ski chciał ka­
zać aresztow ać i sądzić takow ych, rozum ie się, uży­
wać będą aż do dalszego rozkazu ja k  najzupełniej­
szej swobody. (Nord).

* ( T r a k t a t  z S e r b j ą ) .  P odług  General 
Correspondenz z 6-go maja, p ro jek t trak ta tu  handlo­
wego pom iędzy A ustrją  i Serbją, opracow any przez 
komisję mięszaną, uzyskał zatw ierdzenie cesarskie. 
K onsul jeneralny  austro-w ęgierski w B elgradzie, o- 
trzym ał polecenie wszczęcia z rządem  serbskim  u- 
kładów  w przedm iocie tego trak ta tu . (Journ. de St. 
Peters.)

* ( S t a n  l i c z e b n y  a r m j i . )  P o d łu g  danych 
poozerpniętych w m inisterstw ie wojny, obecny stan 
liczebny arm ji austrjacko-w ęgierskiej je s t następu­
ją c y : 120,287 ludzi piechoty; 19,688 , strzelców ; 
35,683 ludzi jazdy; 25,416 ludzi arty lerji; 4,953 lu ­
dzi od pociągów; 46,994 żołnierzy pogranicznych. 
Razem 258,292 ludzi i 38,159 koni. (Aordd. A. Z.)

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e .  — Z m i a n a  g a b i ­

n e tu ) .  Paryż, 11 maja. W szyscy praw ie deputo­
wani, k tórzy  na czas głosowania powszechnego u- 
dali się do swoich właściwych depertam entów , po­
wrócili już  do P aryża . C iało praw odaw cze zbierze 
sią zatem  w kom plecie na jutrzejsze posiedzenie.— 
W czoraj, ja k  się zdaje, postanowiono, że gabinet nie 
podając się zbiorowo, ja k  z początku m iał zam iar, 
do dymisji, przekształci się tylko. U sunięcie się 
m argrabiego de T alhouet, uważana je s t ciągle ’za 
rzecz pewną; ale sądzą, że p. Segris zatrzym a swoją 
posadę. W pośród agitujących się kombinacij p rze­
kształcenia, chociaż zresztą ńie m ajeszcze nic pe­
wnego, najwięcej zasługuje na wiarę ta, że w ydział 
spraw  zagranicznych obejmie ks. G ram m ont, a w y­
dział wychowania publicznego w ice-hrabia de L a- 
gueroniere. M ówią jeszcze, że p. Chevandier de 
Y aldrom e odstąpić ma wydział m inisterstw a spraw  
wew nętrznych p. Em ilow i O llivier i objąć wydział 
robót publicznych. Z innej strony mówią, że osta­
tn i ten wydział obejmie p. Schneider. Nowy g ab i­
net zainstalować się ma, ja k  dodają, dopiero po u- 
rzędowem  ogłoszeniu i uroczystem  przedstaw ieniu 
cesarzowi rezultatów  uchwały ludow ej. P rzed sta ­
wienie to, ja k  wiadomo, nastąpi w sobotę^ i będzie 
zapewnie przedm iotem  szumnej manifestacji ze stro­
ny ciała praw odaw czego. O czekują także w kilku 
dniach nominacji pewnej liczby senatorów, w ybra­
nych, w części, z liberalnych znakomitości rady sta­
nu, a w części z ludzi innych zawodów. (L a  Fr.j

„ ( S t o s u n k i  z G r e c j ą ) .  Die Presse donosi, 
że rząd francuzki rozpoczął swą działalność dla za­
bezpieczenia podróżnych francuzkich w G recji, Qd 
tego, że poseł, francuzki zakom unikow ał urzędow ­
nie gabinetowi greckiem u, iż rząd tu ileryjski uczy­
ni go odpowiedzialnym za bezpieczeństwo każdego 
podróżnego francuzkiego, k tóry  otrzym a od władz 
greckich  zapewnienie, iż droga, k tórą  ma przebyć, 
nie jest niepokojona przez rozbójników . W iad o ­
mość ta  atoli potrzebuje potw ierdzenia. (Nordd.
A . Z .)

Włochy.
* ( M e m o r a n d u m  b a w a r s k i e . )  A(lg. Augs.

Z. donosi, że rząd baw arski doręczył obecnie w 
Rzym ie m em orandum , w którem  przyłącza się do 
przełożeń innych m ocarstw  w przedmiocie tru d n o ­
ści, jak ie  wywołać może złożona na soborze propo­
zycja dotycząca stosunku pom iędzy kościołem  k a ­
tolickim  a państwam i. (Nordd. A . Z .)

Grecja.
* (P . E r  s k i n ę . )  Ateny, 11 maja. W  swej od­

powiedzi danej pierwszem u m inistrowi greckiem u, 
p. E rsk ine, poseł angielski w A tenach, powiedział: 
„Nie waham się oświadczyć, że w mojej ostatniej 
nocie, nie robiłem  alluzji do teraźniejszych prze­
wódców opozycji. K to zna język  angielski, ten nie 
może wątpić, że wyrazy: by some o f the leading mem­
bers o f the opposition („przewodniczący członkowie 
opozycji”), nie oznaczają samych przewódców. J e ­
żeli anglicy chcą wskazać na p. D israelego, mówią 
oni nie a leading member of the opposition („członek 
przew odniczący opozycji”), lecz the leader lub  a lea­
der o f the opposition („przew ódcą opozycji”). P rze - 
wódcy opozycji posłali do p. Zaimis’a deputację dla 
zażądania od niego objaśnień co do wyrazów przy ­
pisyw anych p. E rsk in e ’owi. P . Zaimis odpow iedział 
na piśmie, że nie w yrzekł wcale wyrazów, k tó re  mu 
przypisuje p. E rsk ine. (L a  Patr.)

A n g l ja .
* ( S p r a w a  m a r a t o ń s k a ) .  W  izbie gm in 

miano roztrząsać 13-go b. m. sprawę m aratońską. 
S ir R oundel P a lm er zam ierzał postawić następują­
cy wniosek; „Ażeby izba zw róciła uw agę na okoli­
czności, w śród których sekretarz poselstwa je j k ró ­
lewskiej mości w A tenach i dwóch towarzyszących 
mu gentlem enów  angielskich (w raz z sekretarzem  
poselstwa włoskiego przy  tymże dworze), zostali 
niedawno przez bandytów  uzbrojonych, k tórzy  cier­
piani byli w pobliżu A ten, wzięci do niewoli i za­
mordowani w sposób barbarzyński; oraz ażeby wy­
stosowane zostało do rządu jej królewskiej mości 
zapytanie, czy może zakom unikować izbie, jak ie  
środki przedsięw ziął on lub przedsięweźmie,_ ażeby 
uzyskać od rządu greckiego, za tę zbrodnię bez­
przykładną, tak ie  zadosyćuczynienie, jak iego  jej 
królew ska mość może żądać na zasadzie praw a 
międzynarodowego, i ażeby zapew niona była  na 
przyszłość dostateczna opieka dla życia urzędników  
dyplom atycznych i innych poddanych korony an­
gielskiej w obrębie królestw a g reckiego .” Spodzie­
wać się przeto można przy  tej sposobności kom uni- 
kacij autentycznych ze strony rządu angielskiego co 
do jego  zamiarów. (Nordd. A- Z .)

* ( R o z b o j e  w l r l a n d j i ) .  Z łoczyńcy nie p rze­
stają wcale popełniać gw ałtów  w Irland ji. W  tych 
dniach chcieli oni zam ordować p. d’A ray  Irv ina, 
którem u udało się szczęśliwie uniknąć tego zama­
chu; właściciel ten  ogłosił zaraz po tem  k ilka  p ro - 
klam acij, w ykazujących w pradziwem  świetle bez­
pieczeństwo, albo raczej niebezpieczeństwo publicz­
ne w tym  kraju . P ierw sza z tych proklam acij wy- 
stósowaną została do dzierżawców rodziny Irv ine , 
wzywając ich do uderzenia „na bandy rozbójników  
niepokojących k ra j.” D fu g a  zaw iera w sobie nastę­
pujące zawiadomienie publiczności'. „O trzym aw szy li­
sty z pogróżkam i, k tóre usiłowano w prowadzić w 
wykonanie, postanowiłem  zam ek Irv ine i otaczają­
cy g° Pal'k  postawić w stanie oblężenia; ostrzegam  
publiczność, ażeby się doń nie zbliżała, _ gdyż posta­
nowiłem, w brew  praw om  grzeczności, w itać w y­
strzałam i z broni tych, którzyby-sprzeciw iali się te ­
mu zaleceniu”. T rzecia proklam acja wystosowaną 
je s t do stow arzyszeń tajnych, zaw iadam iając je , że 
właściciel Irv ine  przedsięw ziął środki, ażeby m ógł 
pozbyć się sam, zamiast płacenia za to rządowi, 
„bandytów’, rozbójników i grabicieli”, niepokojących 
k raj, i ostrzega ich, że nie otrzym ają od niego ża­
dnego przebaczenia. C zytając te proklam acje, czyż 
nie zdaje się, że w rócił się wiek siedemnasty? Czyż 
G recja  nie m iałaby praw a do tych samych oskar­
żeń jak ie  na nią zwala prasa angielska? (Nord).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 2 14* Ylaja.
INSTYTDT LECZNICZY PRYWATNY

DLA CHORYCH SYFILITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 
łl-rów I'odowskirzo • Kndlera,

ulica Mokotowska, Nr 1671,

przyjm uje chorych z tak  zwanemi chorobam i sekre- 
tnem i, jak o  też dotkniętych cierpieniam i skóry , jak : 
liszajem, św ierzbą, w ypryskiem , i t. p. O płata  ta  
za utrzym anie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50. do rsr. 8 od osoby.
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Ambulatorjum zakładowe, w którem chorzy przy­
chodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4-ej 
do 6-ej po południu, -w mieszkaniu d-ra K adlera, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej , pod Nr. 6346.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przy­
jęcia do zakładu. *

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz- 
ny o godzinie 7 minut 1 6 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 min. 20rano. — Do Aleksandrowa, pociąg osobowy 
o godzinie 7 minut 1 6 rano i pociąg pospieszny o godzinie 
2 minut 19 po południu. —  Do Terespola, pociąg osobo- 
wy o godzinie 1 z południa. —  Do Petersburga pociąg po­
śpieszny o godzinie 10 min. 3 0 rano i pociąg osobowy o 
godzinie 1 min. 0 w nocy.

przychodzą:
Do Warszawy: Ti Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 48 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 14 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 2 min. 18 po południu i pociąg po­
spieszny (razem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg o- 
sobowy o godzinie 2 po południu. —  Z Petersburga, po­
ciąg pospieszny o godzinie 6 minut 5 po południu i pociąg 
osobowy o godzinie 4 min. rano.

Rozkład jazdy aa  drodze żelaznej 
W -rszaw sko-Terespołskiej. 

od dnia 18 (30) listopada 1809 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­

łudniu; z Miłosny Q g. 1 m. 32; (z przyst.) z DembeWiel- 
kie o g. 1 m. 45; z Mińska o g. 2 m. 11) z Mrozów o g. 
2 m. 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
z Łukowa o g. 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z Międzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały o godz. 6 m. 26; 
z Chotyłowa o g. 6 m. 55; — przybędzie do Terespola o g. 
7 m. 28 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho­
tyłowa o g. 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 39; z Międzyrzeca 
o g. 9 m. 23; (z przyst.) z Szaniawy o g. 9 m. 51; z Łu­
kowa o g. 10 m. 2 4; z Siedlec o g .  11 m. 19; z Kotunia 
o g. l i m .  46;  z Mrozów o g. 12 m. 21 po połud,; z Miń­
ska o g. 12 m. 55; (z przyst.) z Dembe Wielkie o g. 1 m. 
13; z Miłosny o g. 1 m. 3 1 — przybędzie do Pragi o g. 2 
po południu.

K a l e n d a r z .
W niedzielę 3 (15)  maja, — św. Zofja z 3-a córkami. — 

Słońce wsch. o godz. 4 min. 8; zach. o godz. 7 min. 45.
W  poniedziałek 4 ( l  6) maja, — św. Jana Nepomucena.—  

Słońce wsch. o godz. 4 min. 6; zach. o godz. 7 min. 48.

l a
Dziś z rena cispia

Wczoraj .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura 
Stan nieba . . . .

118 i'.

•49.0 
. 1 2  2 

pogodny.

‘ 49 4 
-t 18.°9 
pogodny.

Największe ciepło-}- 20,°7 B. Najmniejsze ciepło + 11. 6 R. 

Wysokość wody na Widio r  op 3 cali 10.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, balet fantasty- 

czno-komiczny w 3-eh aktach (6-ciu obrazach), Fłick i 
FlOCk- -  Osoby: Flick, syn alchemika— p. Turczynowicz; 
M a r t a ,  jego babka, staruszka— pani Rzewuska, odmłodzo­
na— pani Oliwińska, dziecko—panna Simon; Nella, wy. 
chowanica Marty — panna Ejjler; Płock, przyjaciel Fli- 
cka— p. Kuhne; Van-Vett, mer —  p. Popiel-, Petersen, 
wieśniak — p. Przedpełski; Król Gnomów — p. Marx; Kró­
lowa Gnomów — pani Boguszewska; Topaz, ich córka — 
panna Kowalska-, Amphitryta— panna Dymecka; N erei- 
da— panna Dylewska-, Komornik—■ p. Minakowski; Ger­
truda, przyjaciółka Marty — panna Gedrowska; Genjusz 
prawdy— panna Pignan; Posłaniec fortuny— panna Daily; 
Fortuna — panna Mellerowicz; Bogini przeznaczenia— pan­
na Kossakowska.— Tańce: Allemande, Hollandaise, Balla- 
bille, Walc, Scena z tańcem, Pas de trois, Matelot, Polka, 
Kankan, Bajadera, Mazur, Scena z tańcem, Apoteoza.— 
Jutro, w niedzielę, opera PigkDd Hcl&ia-

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, komedja 
w 1 akcie, On będzie moim. — Osoby: Mącki, obywatel 
ziemski — p. Ostrowski; Irena, jfego córka— panna Popiel; 
Paulina, jego synowicą— panna Ziółkowska; Juljan, młody 
inżynier p. latarkiewicz;— 1-szy raz, komedja w 1-ym 
akcie, W ycieczka za granicę. -— Osoby: Leon Mirewicz, 
jirzędnik i właściciel domu— p. Swieszewski; Aniela, jego

żona— pani Bakałowiez; Radost, doktór.—p. Grzywiński; 
Albin, lokator Mirewicza— p. Szymanowslci; — komedja w 
1 akcie. G apiątko Z St. Flours —  Osoby: Baron de Ba- 
lainville — p. Grzywiński; Baronowa, jego żona —- pani 
Mazurowska; Helena, ich przybrana córka— panna Popiel; 
Fryderyk— p. Kwieciński; Leonard Richardet — p. Szy­
manowski; Florjan, domownik barona— p. Damse. —  J u ­
tro, w niedzielę, komedje Wycieczka za granicę, Przez 
zazdrość: Zbudziło się w  niej serce (występ panuy Po­
p iel).— Wczoraj, w piątek, dawano obrazek Biała kame-
Ija, komedj e Gapiątko z St. Flours i Czuła struna, by­
ło osób 4 4 3.

DOLINA SZWAJCARSKA.— Jutro, w niedzielę, 1-szy 
Koncert pod dyrekcją Józefa Straussa z własną orkiestrą 
z W iednia.— Początek o godzinie 6-ej.

GABINET ZOOLOGICZNY' (w pałacu Kaziraierc-w- 
skim) . — O tw arty  w  N iedziełe i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skirn), w pawilonie na lewo, we Cswartfei 1 Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-el po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P I Ę ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15: w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

IV SALI HAilMONJ 1.—  Od jutra, niedzieli d. 3 (1 5 )  
do środy 6 ( i s )  maja r. b., Fenomen natury bliźnięta
SyamSCy, Ohang i Eng, pokazywzć się będą dwa razy dzien­
nie, od godziny 3 do 5 i od 8 do 10-ej wieczorem.— Cena 
miejsc: 1-sze miejsce rsr. 1, drugie miejsce kop. 50.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codzien­
nie, dwa wielkie przedstawienia dotychczas jeszcze nie­
widzianego tresowanego wołu „Zeppa” i kozła „Mango-
lina”,— przedstawienie złożone z 2-ch oddziałów.— Począ­
tek 1-go przedstawienia o godzinie 5 po południu,— 2 - go  
przedstawienia o godzinie 7 wieczorem.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajor Siwers, 
z Petersburga; — wyjechał: tajny radca Witte, do 
Siedlec.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 30 ( 12)  b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
netui markami. Przytulska w Łozdziejach, Zaremba w N o­
wosiółkach, Breslauer w Poznaniu, Rubin w Magnuszowie, 
Radziszewski w Częstochowie, Zimnowłocki w Kuezbor- 
kach, Makówelski w Grodnie, Romanow w Stopnicy, Jeli- 
nowicz w Lublinie, Clumenthal w Łodzi, Służewski w Ty­
kocinie, Czarnucha w Działoszycach, Aytecki w Grodnie, 
Dmoch w Zarębach, Stępin w Sułmierzu, Margulis w Za. 
klerowie, Pilaszewski w Radziniu, Bielski w Kamieńcu, 
Dobrowolski w Zycku, Denebórski w Dosinie, banderoli 
sztuk 9, na których mało naklejonych jest marok, Goldstad, 
Nawrocki i Łazowski bez oznaczenia miejsca przesłania, — 
listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 11 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

*W dniu 1 ( 1 3 )  bież. mies. i roku, choryob w 8-u cywil­
nych szpitalach; przybyło 6 0, wyzdrowiało 7 2, umarło 8, po­
zostało 1 693 (mężczyzn 816,  kobiet 8 7 7), z nich w szpi­
talu starozakonuych mężczyzn 16 6, kobiet 161.

*Dn,ia 1 (13)  bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  SK): chrze- 
SCjati: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 8; starozakonnych: 
pici męskiej ‘ 5 , płci żeńskiej 4 ,  razem 2 5 ; — zaw ai*?". 
Śluby 'Ąałżeńśłdą: par; chrześcjań  —; starozak-oo- 
dych  — ; um arło : chrześcjań: pł i męzkiej 7, pici 
żeńskiej 6; staro zakonnych: płci męskiej 3. płci żeń­
skiej 3, razem 19.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 1 (13) Maja 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies. . . . . . .

,, Amsterdam ,, . . .  . .
„ Hamburg „ . . . . . .
„ P a r y ż ..................................

5% Bilety B an k ow e................................1 -m
5°/o >, „  2-m
5łVo »» „    8-m
5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5 A, „ „ „ z r. 1866
•5% „ Rus. Ang. zr. 1870 .....................
5% Listy Zastawne R uskie......................' . .
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespołskiej 

u » „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

,i Terespołskiej......................................
„ N ikołajew skiej.................................

Iraperjały. • .....................
Dyskonto. .......................

28"Y,6 
(29 %2
144 
2® %

3Ł4
90%
89%
91% 

151% 
149 
108% 
1 1 ! % 
149% 
115

101

1 1 8 %
675

5%

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 2  (14) M aja 1870 r.

WEXLE. Żądano ! Płacono
Jis. K. Rs. R.

Berlin . . .  100 Tal, £ m. 1-20 90 120 , 60
n - * ir t> k. t. — -

Gdańsk . . .  „ ,, 2 m.
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. - _-
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. 8 27 8
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 98 70
Wiedeń . . ! 50 Zł, W A. 2 m. 99 45
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 50

?> ' •/ 79 \ 77 k. t. 99 13 _
Moskwa. . . .  „ „ 1 ta. 

k. t.
99 25 - —

Akcje i Obligacje Kolei Żelazny ch.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . — - —-
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. . War.-Wied. za sztukę. 70 50 70 r
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100

talarów za sztukę. . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg., za rs 100. 73 25 72
Akcje Żeglugi Parew. Kraj. rs. 100 __

Akcje Drogi Zel. War.-Terespołskiej za
rs, 1 0 0 ............................... ,  t _

Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. -- ___ —
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 108 - —•

PAPIERY
(bez wartości kuponów ' >

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . - - 90 50
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 1)0 — -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę. . . . . . . * . . — — , —-
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . .

Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. — *—■ —4-
» „ „ bez kuponu . — -- -- -- '

Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji 1-ej
za rs. 1 0 0 ........................... 93 93 93 6(T

Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej
za rs. 100 ) ........................... 93 68

Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 94 - 93 67
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50
Listy likwidacyjne za rs. 190*) .  . 76 59 76 39
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . _ -
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................ _
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................ _
Bilety Banku Ces. Ros arr. I860 za rs.

1 0 0 ..................................... 90 25
Metaliki Lutowe za rs. 100 . 101 75 101 50

,, Sierpniowe za rs. 100 . 1C 2 50 102
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 151 75

„ „ „ z 1866 rs. 100 . 149 50 __
5% Listy Zastaw. Rosji . . . . 112 75 112 25

MONETY.
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . 1 __

Dukaty Holenderskie nowe ważne. _ . . .
Frydryehsdory Pruskie . . . . _
Pruski kurant za 100 ta l. . . . . . . - /

k. 5 6 %Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 9 5 ls -j8 

 „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 81%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 1 (13) Maja 1870 r-
Z BERLINA.

Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . .
Weksle na W arszawę................... ....... .

„ Petersburg 3 tygodn. . , ,
., „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

4% Listy Zastawne
4% ,, Likwidacyjne...........................
4% Obligacje Skarbowe..........................
5".„ Listy Zastawne Ras k i e .....................
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 . . .
5% 1° „ Premiowe „ 1864 . . .
5% 2° „ „ „ 1866 . . .
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. .

„ „ „ Warsz.-Wiedeńskiej
„ „ „ » Bydgoskiej

„ „ „ Terespołskiej
„ „ „ Fabryczno-Łodzkiej .

Obligacje Dr. „ Warszawsko-Wiedeńskiej
s, » S „ Terespołskiej . ,

Żyto w miejscu
„ na d o s t a w ę ...........................

Z WIEDNIA.
Weksle na Londyn . . .  . . . .

£ ari ż • .........................Hamburg . ...........................
Akcje Banku Kredytowego.....................

„ i> Anglo-Austr........................
Pożyczka Narodowa . . ' .......................
Lombardy....................................................
Losy z roku I860 .....................................

s  u 1864 . . . . . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3 % ................................................
Renta W ło sk a ...........................................
Akcje Kredytu Ruchomego . . .

Z LONDYNU.
3% Papiery (Consols) . . . . . .

ź ł d a j ą  i  p ł a c ą  

t 7-*%"
i 74

8 1 %
81

81 >/*
68%
56'%
70
86
67
8 4 %

1 1 4 %
113

9 ° %
56%
60
8 7 %
82
8 4 '%
82
50 %  
50%

124  -  
49 20
91 60' 

95 5  3 0  
319"— 

69 80  
190 8 0  

96  20 
118  25

75 10  
58 2 0  

23 5

94%
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O G Ł U S Z E N I A o t D i i m a j k i i L i i i  u  i r i i  u  ii a u i i i i .
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
d A R M E H U I II IIP J lB IIJ IE riH .

N . D. 3490. U p a e u m e .ib c m n e 'n ia a  K u m - 
m u c  I r  fO c m u u ii t .

OG'LHBJiaeT'L, 4 1 0  ĄOOTflBjiCBHtiii o»Hi;:aab- 
Bhlft BOpSAKOMT. AOKyMeBTl. o CMepTH. npoHC- 
x o ja m * r o  6 j j t o  6 u  IfpaCHOBCKaro O itpyra, 
CaH^euKaro UUpuyjia, H 3 t r o p o ja  JK,»nrp°' 
ja ,  K an n ep a  ŚaBojBHKa, o x i* p o j y  22 ro ja , 
18  M aa n. r. EBBceficKoS ryćepH iH ro p o  
i t .  KaBCKt yM epiuaro, n ep ejaH i. 1’jaB H ouy  
A pxH By U,apcTBa Ba x p a a eB ie , b w s h 
o a a r o  3a;tHTepee0FaHH0iiy jnm y-

B apuiasa 29 A n p t.ia  (11 Maa) 1 °  ■
H a B a J b H H K -b  O T j t J i e B i a ,  I ly x a J ib C K n  .

•

O głasza , iż  n ad esłan y  w drodze urzędowej
dow ód zejście  K a c p r a  Zaw odnika, z m iasta Z e- 
m i g r o d a ,  w obw odzie K rasnow skim , C yrkułu  
S a n d eck ieg o  , pochodzić m ającego, a na  dniu 
18 M aja r. z. w m ieście K ańsku gubernji J e -  
nisiejsk iej w  w ie k ,f ia t  22  zm arłego  p rzesła ­
nym  z o s t a ł  d o  Archiw um  G łów n ego  K rólestw a  
d la  zachow ania tegoż dow odu do użytku stron
interesow anych . .

W arszaw a d. 29 K w ietn ia  ( U  M aja) 1870 r. 
N aczeln ik  W yd zia łu , P u ch alsk i.

' X  D . 34$  1- D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płoclcu.

zam ierzone ob ciążen ie pożyczką w ynosi rsr.
6,200. .  , . “

•21. Dobra Ciółkowo, w Pow iecie P łockim , 
zam ierzone obciążen ie pożyczk ą  w ynosi rs 
8,050.

22. Dobra Szlazy  Ż alne, w P ow iecie  C ie­
chanowskim . zam ierzone ob ciążen ie p o ży cz ­
k ą  w ynosi rsr. 3,350

23. Dobra P ęczk i z p rzy leg łościam i, w 
P ow iecie  P łockim , zam ierzone obciążen ie p o ­
życzk ą  w ynosi rsr. 6,350.

24. D obra Bądkow o lit. D ., w Pow iecie  
Płockim , zam ierzone ob ciążen ie pożyczką  
w ynosi rs. 2,350.

Zarzuty, ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po­
w yższej w ysokości dóbr tu wym ienionych  
przez stow arzyszonych czyn ione być mogą, 
rozstrząsan e będą, je ś li nad esłan e zostaną  
do D yrekcji G łównej w ciągu  tygodni p ięc iu , 
lub do D yrekcji Szczegółow ej w ciągu  ty g o ­
dni czterech , liczą c  od daty n in iejszego o g ło ­
szenia.

P łock  d. 28 K w ietn ia  ilO Maja) 1370 r.
P rezes, Czapski.

P isarz, Skonieczny.

Zawiadam ia Członków  T ow arzystw a K re­
dytow ego Ziem skiego, iż  na dobra niżej w y­
m ienione zażądane zo sta ły  p ożyczk i T ow a­
r z y s t w a  ob ciążyć m ające p ierw szą onych  
hypotekę do w ysokości sum poniżej zam iesz­
czon ych , jako to:

j .  Dobra U goszcz część  l i t  A ., w P ow ie­
cie R ypińsk im , zam ierzone obciążen ie p o ­
życzką wynosi rsr. 22,150

2 Dobra Zbojno do kórych należą, Zbo- 
ienko, Piotrowo, Frankow o, R udzusk, K ieł- 
b z a k i .  W ielk i i m ały L ubow iec, c z ę śc i dóbr 
C iepień  lit A  z przyległem i gruntam i, tu ­
d z ież  kolonia Zosin, w Pow iecie Rypińskim , 
zam ierzone obciążen ie p ożyczk ą  w ynosi rs. 
55,400 ,

3. Dobra Okoniu z przyl g ło sc ią  Paprot 
ki, w P ow iecie R ypińskim , zam ierzone ob­
ciążen ie p ożyczką w ynosi rs. .9,250.

4. Dobra Zdroje, w P ow iecie M ław skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczk ą  w ynosi rs.

J ’ *5. Dobra W yszyny K oście lne czy li stare  
Zdroje, w Pow iecie M ław skim , zam ierzoue  
obciążenie p ożyczką w ynosi rs 8,660.

6 Dobra 8zab sk  i Zabowo, w P ow iecie  
Płońskim , zam ierzeń  , ob cią żen ie  p ożyczką  
w ynosi rsr. 12.200.

7. Dobra B orzew o S zlach eck ie  czy li Pu- 
cha ki. w P ow iecie  P łońskim , zam ierzone  
obciążen ie p ożyczką w ynosi rsr. 4,700.

8. Dobra G lewo lit. A ., w Powiecie Lip- 
nowskim, zam ierzone obciążen ie pożyczką  
w ynosi rs. 5,350. . . T .

9. Dobra Glewo I t. B ., w P ow iecie Dip 
new skim , zam ierzone ob ciążen ie pożyczką  
wvno3i rs 4,400.

10 Dobra K raszew o t ła w ę c in , w Pow iecie  
Sierpecjkim, zam ierzone obciążenie" p ożycz­
k ą  wynosi rs 2,650.

11. Dobra Zatory, W olka Z atorska z p rzy­
ległościam i Ciski, B urłak i, Staw inoga, Kopu- 
n iec Ś lisk i, H olendry, M ierzencm  lit. A. i 
M ierzęcin  lit, B ., w Pow iecie Pułtuskim , z a ­
m ierzone ob ciążen ie p ożyczk ą  w ynosi rsr.
46,300- c, . y- „ . . . „  .

12. Dobra X iężop ole , Sokołow o P iski C. i 
częśc i na W iśn iew ku z przyległościam i, w 
P ow iecie O strołęckim , zam ierzone obciążę  
n e pożyczką w ynosi rs. 7,250.

13. Dobra Trynosy z częśc ią  na Przybo  
rowicach, w P ov .,a j:c O strowskim , zam ie-

obciążen ie pożyczk ą  w ynosi rsr
I U jo UO.

14. Dobra Grodkowo i G rodkówko, w lo -  
Wiecie P łockim , zam ierzone obciążenie po­
życzk ą  wynosi rs. 12,500.

15- Dobra ozlazy , Jaciążek , L ę g  i R etka, 
w Pow iecie M akowskim , zam ierzone obcią­
żen ie  pożyczką wynosi rs. 19,250.

16. Dobra C ieszew o m a łe  lit. A . B . C., w 
Pow iecie 1’lockim , zam ierzone ob ciążen ie  
p ożyczką w ynosi rs. 1,535.

17. Dobra Strubiny lit d . F . G. J. K., w 
P ow iecie Płońskim , zam ierzone ob ciążen ie  
p ożyczką wynosi rs. 1,509.

18. Dobra T rzaski z przyległościam i Opę- 
chow oB ó D ąbek Y .  w Pow iecie O strołę- 
ckim, zam ierzone obciążenie p ożyczk ą  w y­
nosi rsr. 4,500. * , .

19. Dobra Brolino Koski z  przy leg łoscia - 
mi Lipa, D obki L ipsk ie , P łosk ów  czy li B ro ­
lino, p iw ki L ip sk ie  i  L ipa Dopki, w P o w ie­
cie O strołęckim , zam ierzone obciążen ie po-

N . D . 349 2 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadam ia C złonków  T ow arzystw a K r e ­

dytow ego Z iem sk iego , iż  na dobra niżej w y­
m ienione zażądane zo sta ły  pożyczki T ow a­
rzystw a ob ciążyć m a ją ce  p ierw szą onych h y ­
p o te k ę , do w ysokości sum pon iżej przy k a ż ­
dych dobrach zam ieszczonych , jako to:

” 1. Dobra B rzosk i M arkow izua, w P ow iecie  
M azow ieckim , zam ierzone obciążenie poży­
czk ą  w ynosi rs 2 ,100 _ .

2. Dobra Brzozow o Solniki, w Pow iecie  
M azow ieckim , zam ierzone ob ciążen ie  poży­
czk ą  wynosi rs 2,800.

Z arzuty, jak ie  przeciw ko obciążen iu  w po­
w yższej w ysokości dóbr tu  wym ienionych, 
czynione b y ć  m ogą przez stow arzyszonych, 
rozstrząsan e będą, jeże li nad esłan e zostaną  
do D yrekcji G łównej w ciągu  tygodni p ięciu , 
lub do D yrekcji S zczegółow ej w ciągu  ty g o ­
dni czterech , liczą c  od daty n in iejszego o g ło ­
szen ia .

Suw ałk i d. 28 K w ietnia (10 Maja) 1370 r.
P rezes Sobolew ski.

P isarz, Sw iętosław ski.

OTWARCIE SPAI
OTEPHTIE H A U M C m .

N . D . 36.
Po M arcinie M alow aniec, dnia 9 -Paździer­

n ika 1865 r. w e w si M ośzna bezpotom nie i 
b ęztestam enfow o zm arłym , p ozosta ł spadek  
b ezdziedziczny  sk ładający się  po odtrąceniu  
wydatków uprzyw ilejow anych, z sum y rs. 26 
kop. 2 5 V*. do depozytu  Banku P olsk iego  
złożonej. Poniew aż do spadku tego n ik t się  
dotąd nie w ylegitym ow ał, tosow n ie zatem  
do postanow ienia b. R ally Adm inistracyjnej 
K rólestw a z dnia 30 ćty czn ia  ( U  L u tego) 
1842 r., wzywa osoby interesow ane, ażeby w 
w ciągu  sześc iu  m iesięcy  od daty zam ieszczę  
nia tego obw ieszczen ia  tak w- D zienniku  
W arszaw skim , jako  też  w D zien n ik u  Guber- 
njalnym W arszaw skim , z prawam i swemi 
zg łos ili się , i takow e w drodze w łaściw ej u d o­
w odnili, po upływ ie bowiem  tego czasu , Pro 
Uuratorja w K rólestw ie w niesie do Trybu­
n ału  Cywilnego w W arszaw ie żądanie o wpro­
w adzenie Skarbu w posiadanie rzeczonego  
spadku jako bezdziedzicznego .

W arszawa d. 27 L istop  (9 Grud ) 1869 r.
3 — 3 A ntoni H irszel,

Z Obrońcy Prokuratorji.

czen ia  podanej, toczy s ię  postępow anie spad­
kow e, do ukończenia k iórego  w yznacza się  
term in na dzień i7 (29) L ip ca  1870 r. w Kan- 
celarji hypotecznej w w a rsza w ie , gdzie  
ws'zyscy interesow ani z prawam i swemi zgło- 
Bić się winni pod prekluzją

W arszawa d 1 (13) M aja 1870 r.
H ube.

N . D . 3494. P isa rz K ancelarji Hypotecznej’ 
Gubernji W arszaw skiej.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1) H ersza  
Cukerm an, w spółw łaścic ie la  n ieruchom ości 
w W arszaw ie pod N r. 1438 położonej; 2; T o ­
m asza  Sew erynow icza, w spółw ierzyciela  k a ­
p ita łu  rs 1,350, w d z .IV  pod N .2  w ykazu hy 
p oteczn ego  nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 2515 F. położonej, zabezpieczonej; 3) 
Kam illa W ydżgi, w ierzyciela prawa p o b iera ­
nia op łaty  corocznej po rs. 150, w dziale I V . 
pod Nr. 3 wykazu hypotecznego nieruchom o­
śc i Nr. 443 w W arszaw ie zabezpieczonej; 4) 
Salom ei z L ip c z iń sk ic h  L enartow icz, w łaści 
ci e lk i n ieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. i 
2508 położonej; 5 ) T om asza Chondzyńskie 
go w ierzyciela sum y rs. 150, w d zia le  IV pod 
Nr. 3 w ykazu h ypotecznego n ieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nr. 1085 b. p ołożonej, za- : 
b ezp ieczonej, toczy się  p ostępow anie spad- j 
kow e, do ukończen ia  którego w yznacza s ię  i 
term in na dzień 18 ;30) S ierpnia 1870 roku  
w K ancelarji hypotecznej m iasta W arszawy, 
gdzie w szyscy  in teresen ci zg ło s ić  się  winni ' 
z prawami sw em i pod prekluzją.,

W arsziw a  d. 1 (13) Maja 1870 r.
Hube.

N . D . 999. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej j 
Gubernji Radom skiej. >

D o regulacji spadków , po: 1 • Ksawerym  . 
Jasieńsk im , w łaścicielu  dóbr B icziny z San­
dom ierskiego; 2 A leksandrze Popław skim , 
w sp ó ł w łaścicielu  dóbr D e m b i a n  z Sandom ier­
skiego; 3 L ucjan ie O lszow skim , w łaśc icielu  
T ynicy z R adom skiego;^ . Józefie  K arskiej, 
w ierzyc ie lce  sumy rs. 8 ,86 1 kop. 65 V-2 na (A°‘ 
brach Jakubow ice z Sandom ierskiego; 5. Ja­
n ie  Łukom skim , w ierzycie lu  sumy rs. 750 na 
nieruchom ości Radom ia N. byp 230; 6 S e ­
w erynie Siennickim , w ierzycie lu  sum: rsr. 
250, rs . 25 i rs. 1.080, z procentam i i kosz  
tami na dobrach W yw ozie z O poczyńskiego;
7. Sobestjanie Karbowskim, w ierzycie lu  su ­
my rs. 6,000, na dobrach K oń sk ie_W ielk ie  z 
K ońsk iego; 8. Ludw ice z W itkow skich  
D zw onkow skiej, w ierzycielce corocznej o- 
p łaty  po rs. 750 na dobrach Grabowie z  R a ­
dom skiego, i 9. W ojciechu Raciborowskim , 
w ierzycie lu  sumy rs. 2 ,700 na dobrach Libi- 
szow ie C. z O poczyńskiego; oznaczony je s t  
term in na dzień 4 (16; S ierpnia 1870 r.. w 
którym  strony in teresow ane w K nncelaiji 
podpisanego R ejenta  w R adom iu zg ło s ić  się  
zechcą.
2— 2 M ichał Przychodzki.

N .D . '9 9 8  P isarz K a n ce la r ji Z iem iańskie j 
w Kielcach.

O głasza, że po śm ierci M ich ała  Górajskie- 
go, w ierzy c ie la  pew nej częśc i z  sumy rsr. 
1,500, objawionej w dzia le  IV  pod Nr. 5 w y­
kazu nieruchom ości w m. K ielcach  Nr. hyp. 
234 oznaczonej, zm arłego w K ielcach  w dniu  
12 (24) S tyczn ia  1869 r., toczy się  spadek  z 
term inem  prekluzyjnym  n a d z ie ń  8 (20) S ier­
pnia 1870 r.

K ielce d. 23 S tycznia (4 L u tego) 18 ,0  r.
2— 2 G idlewski.

Interesanci niestsw ający w tym termini-’, 
ulegną skutkom prekluzji ąrt. 154 i 160 pra-

• wa hypotecznego z roku 1818 przepisanym.
, Termin do ogłoszenia decyzji w rozpoznaniu

tej regulacji wydać się mającej, oznaczony  
\ został ca dzień 11 (23) Sierpnia 1870 r. i od
• tego dnia czas odwalania się od tej decyzji 
! upływać zacznie.
v Bielgoroj dnia l8  (30  Kwiotn-a 1870 r.

za Podsędka, Smoleński.

N . D . 3 402 . Rejent K ancelarji Ziemańskie) . 
w W arszawie.

Z  powodu nastąpionej w dniu 4 L istopada  
1867 r. śm ierci Karola H ayberga w łaśc ic ie la  
sum y złop . 20,000, czyli rsr. 3 ,000 na nieru­
chom ości w W arszawie pod Nr. /41  p o ło ż o ­
nej, w dzia le IV  pod Nr. 2 w ykazu lo k o w a ­
nej, o tw orzył się  spadek, do regulacji k tó r e­
go w mej k an celarji oznaczam  term in na 
dzień  18 ;30) L istop ad a 1870 r.. w term inie  
w ięc tym  w szyscy  ińteresow ani zg ło s ić  s ię  
winni pod prekluzją.

J ó z e f M ajewski

K . D. 349 3 . P isa rz Kancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej. j& S Ę H

Z powodu nastąpionej śm ierci: a) E m ilji z 
W olskich T argow skiej, w spółw ierzycielk i rs. 
414 kop. 5 3 '/ , w dziale IV  pod Nr. 11 K- W . 
nieruchom ości Nr. 1292 i z aktu Nr. 97 vo l I 
K W . nieruchom ości Nr. 15595. w W a rsza ­
wie zabezpieczonej; b) A ntoniego Szym ano­
w skiego, w łaściciela  nieruchom ości w W a r­
szaw ie pod Nr. 3106 <M. położonej; c, S ew e­
ryna M arkiew icza, w ierzyciela sum y rsr. 250  
z aktu Nr. 81 K. W . nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod N r. 1045 położon ej, do ubezpte-

REGULACJE H YPO TECZNE. 
yCTPOHOTBO MlIOTEKT).

jV. D . 3 4 4 7 . S ą d  Pokoju w B iełgoraju  
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu wniesionego żądani * o wywołanie 
p i e r t m s t ' & o w e j  regulacji n y f O t e k i :

1. Domu w mieście Biełgoraju z drzewa 
stawianego, wraz z zabudowaniami gospo i a r -  
skiemi przy ulicy Cerkiewnej, pod Nr. po!. *250 
poloż .mego.

*2. Osady w łościańskiej składaj>icej s ię _ z  
chałupy, chlewa i gruntu mórg 6 prętów 250 
Nr. Tabeli pr stacyjnej 73, a Tabeli likwida­
cyjnej 0*2 oznaczonej, położonej we wsi Kulny, 
gminie Lipiny, Powiecie Biłgorajskim , ogra­
niczonej własnościami Piotra 1* emiaka i Mi­
kołaja Sirego, przez Jana Femiaka wywo­
łanej. . 1 . ■

3. Domu drewnianego z zajazdem i placem  
na którym takow y stoi, w osadzie Goraj, 1 -cie 
Zamostskim przy ul cv*Rynek i Kościelnej po 
Nr. po!. 32 położonego, wywołanego do pier­
wiastkowej regulacji przez Lejbę Perelman  

Zawiadamia interesantów, że ta&owa n astą­
pi dnia 4  (1 6 ) Sierpnia 1870 roku j w zy­
wa tychże, aby w rzeczonym termin e oso ­
biście lub przez pełnomocnika, specjaln.e  
umocowanego stawili się, celem  przedstawię- 
nia praw swoich i usprawiedliwienia tako- 
wyeh.

jy. D . 3 3 6 9 . S ą d  Pokoju w Staszowie.
Z powodu żądania novej regulacji:
1. Domu drewnianego z placem i zabudowa­

niami w mieśpie Staszowie w ul cy Kośc-.elnej 
dawniej pod N. 10, a teras 41, położonego do 
E ljasza Orlean.

2. Domu murowanego w m ieście Staszowie 
pod N. 73, obecnie 75, położonego, wraz z ofi­
cyną w podwórzu będący, sienią i placem cią ­
gnącym się do placu sąsiada Sebastjana Kubi­
ka do Majera i Ryfki małżonków Kriigierów.

3. Domu drewnianego w m ieście Rakowie 
przy ulicy Kozackiej pod N . 75, wraz z p la ­
cem zat.ylnym graniczącym; pomiędzy placami 
wdowy Ity Bomsztajn i F iszla Goldfarb, do 
Mośka Lejb i Hai Łai z Bomsztajnów m ałżon­
ków Hajetów; oraz do Szmula Joska i Szpryn- 
cy z Bomsztajnów małżonków Hauer.

4. Pól ogrodu na przedmieścia Staszó w ku 
pod miastem Staszowem; poczynającego się na 
długość od domu Tomasza Gniewniaka, a ęiąg- 
nącego się aż do drogi idącej na płuskawę 
około k irknti żydowskiego, graniczącego na 
szerokość z jednej strony z gruntem Miirjanny 
L isickiej, a z drugiej z placem pustym do ka- 
chału żydowskiego należącym , do Waleriana

j Fryben.
i 5. W  terytorjum miasta Połańca:
; a) Grunta wraz z łąką pomiędzy gruntami 
! od wschodu szpialnemi, od p dudnią A ntonie­

go Łukaszka, od zachodu Macieja Spychały,
• a i d północy M ałgorzaty Czechowskiej, w pc- 
| łożeniu na kontach gruntu zagonów l 2 l/ 2* a 5%*
I ki kawałek obejmujący trzy pokosy. 
i ' b) Pola pod Ru nikami zagonów sześć przez 
, półtora Staja w ograniczeniu, na w ech 04 koń- 
; cami dotykającego gruntów dziadowskich, na 
1 południe Kazimierza Doleżka, na wschód Mał- 
? gorzaty Czechowskiej, na południe Marianny 
I O kolskiej.
i c) Poła na Kramażówce zagonów l i 1/ ,  przez 
i jedno staje, pomiędzy gruntami na wschód do * 
i drogi średniej, ną południe do W incentego  
I Łabuszewskiego, na zachód do gościńca Osiec- 
\ k P go , na pólńoc do Małgorzaty Czechowskiej 
\ dotykających.
\ d) Pola w Pogorzelu zagonów trzy przez 
\ jedno staje pomiędzy gruntami na wschód de 
j gościńca osieckiego, na południe do Tcmaszo*
’ wej Pśżczolidej, na zachód do Organistówki,
| na północ do M ałgorzaty Czechowskiej grani- 
» czącego.
i e)~Pxda w Błoniu zagonów siedm przez je*
I dno -staje pomiędzy gruntami, o .i wschpdu’-Mi- 
; choła Byby, od południa Piotra M achniaka,
| od zachodu z Błoniem, od północy M ałgorzaty  
\ Czechowskiej.

f) Poia n a ' Wącłobiś-nie zagonów 4 ,/ 2 po- 
l m iędzy gruntami, na wschód M ichała Byby, 
j na południe Marcina Borowskiego, na zachód 
‘ M ichała W archałowakiego, na północ Alalgo-

rzaty Czechowak e;.
g) Pol a na Zwolenszczyznie zagonów 13 i 

klinów 5, pomiędzy gruntami, na w chód Jó ­
zefa Łukaszka, na południe d .óżyną, na za­
chód W ale n t go G łogow skiego, na północ 
gruntem szpitalnym.

h ) Pola za pastwiskiem zagonów Rwa i pa­
jączek pokosów dwa pomiędzy gruntami na 
wschód Józcfowej W archałowskiej, na połu­
dnie Stanisława Dębruckiego, na zachód Fran­
ciszka Tatary, na północ Stanisława W a.cba- 
łowskiego, do Macieja Łobuszewskieg >.

6. Domu drewnianego w mieście Iwaniskach 
przy ulicy Tylnej pod Nr 42 położonego gra­
niczącego z jednej strony z domem Izraela 
Kalmns, a z drugiej z dom m  Lipy Kapłań­
skiemu, oraz placu do tego domu należącego, 
do E tk i Goldman.

7. Części domu Nr. 234 w m ieście Staszo­
wie przy ulicy Adamówka położonego, składa­
jącej się z izby frontowej z alkierzem, z dwóch 
k mór i stancji, stajni, obórki i u iczki na ku- 
ckę używanej, do Mośka Goldkiad należą­
cych.

Uwiadamia, że regulacja nastąpi w Sądzie 
Stasz wskim.w dniu 1 G 3) Sierpnia 1870 r.

W łaściciele, niemniej strony interesowane, z 
prawami swojemi i dokumentami pod rygorem  
prawa hypotecznego zgłosić się winni.

Czego strony bez wezwań pilnować zechcą, 
gdyż od tej daty czasxdo odwołania liczyć się  
zacznie.

Staszów d. 1 (13) Kwietnia 1870 r.
Podsędek, ( ...................... )

N . D . 338 9 . S ą d  Pokoju w Brześciu, 
W ydzia ł Hypoteczny.

N a skutek żądania Prokuratorji w' Królestwie 
Polskiem , uregulowania nowej hypoteki dla 
gruntów  w terytorjum miasta Brześcia Kujaw­
skiego położonych, mianowicie:
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1. Gruntu z zapisu Kacpra Nowackiego i je ­
go ojca pochodzącego, położonegow  polu Obo­
ry zwanem, niedaleko cmentarza Żydowskiego, 
graniczącego na W B ch ó d  z gruntem Tomasza 
Nowackiego, na południe z gruntami wsi Fal- 
borek, zaś dotykającego na zachód drogi z 
Falborza do F alborka prowadzącej, a  na puł- 
noc drożyny z miasta do łąk Obory wiodącej, 
obejmującego ogólnej powierzchni mórg 1, prę­
tów 175.

2. Gruntu z zapisu małżonków Nowickich 
pochodzącego, położonego w połu ku wsi Gu- 
żlin, graniczącego na wschód i południe z grun­
tem Andrzeja Nowackiego, na zachód z grunta­
mi Proboszczowskieini, zaś na północ z grun­
tem Szmula Dantzygera, obejmującego ogólnej 
powierzchni prętów 192. Dawniej do klaszto­
ru Księży Dominikanów w Brześciu Kujawskim 
należącego, a obecnie pod rozporządzenie 
Skarbu przeszłego.

Uwiadamia interesentów że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 
1870 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól­
nie na to umocowanego zgłosili się, żądania 
swe i wnioski do protokułu regulacji podali, i 
w dokumenta prawa ich udowadniające opatrzy­
li się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się 
w terminie, podpadną skutkom prekluzji wart. 
154 j  160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby wiaściciel nieruchomości wywołanej, 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie którego kolwiek z interesentów na ka­
rę  od r8. 1 k. 50, do rs. 7 kop. 50, skazanym 
zostanie, i podług art. 150 tegoż prawa, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka  wskutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 1 (13) Sierp­
nia r. b. na posiedzeniu publicznem Sądu tu ­
tejszego, i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie, interesenci przeto bez 
dalszego wezwania w tymże dniu ogłoszenia jej 
przytomnymi być powinni.

Brest d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1870 r.
Podsędek, Kadca Honorowy

w. z. Kużelewski.

LICYTACJE. —  TOPrfl.
N. D. 3515. Magistrat Miasta Warsuawy.
P odaje  do wiadomości pow szechnej, że w 

dniu 8 (20) M aja roku  bież o godzinie 12-ej 
w p o łu d n i', odbędzie się w saii posiedzeń M a- 
g is ta tu  licy tac ja  in minus przez opieczętowane 
d e k la ra c je  n a  staw  an ie  nowych i reperacją  
sta rych  b a r je r, craz slupów,- łańcuchow ych 
m iejskich  w W arszaw ie i obręb*e m iasta  z n a j­
dujących się w ciągu Jat trzech , to je s t  w 1870 
do 1871 i 1872 roku od cen podwyższonych, 
szczegółowo w w arunkach zam ieszczonych i do 
n in iejsze j licy tacji ustanow ionych. •

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o takow e 
przedsięb ierstw o, m ogą złożyć w czasie i m ie j­
scu wyżej oznaczonym , r a  i ę c e p . o. P iezy - 
d e a ta  m iasta opieczętow ane d ek la rac je  n a p i­
sane pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
ty ch  w yraźnie literam i bez sk ro b an ia , popra­
w ek i p rzek reśleń  wypiszą ja k i  odstępu ją  p ro ­
cen t od cen w arunkam i licy tacy jnem i objętych 
i do n in iejsze j licy tacji podanych.

N ad to  do d e k la ra c ji winien być dołączony 
kw it Kasy G łów nej E konom icznej m iasta  W ar­
szawy n a  złożone w te jże  vadium  w ilości rs r . 
100 i na koszta  ogłoszenia rs. 10, k tóre n ie - 
utrzym ującem u się p rzy  licy tac ji n a ty ch m iast 
zwróć' ne będą.
|  Inne w arunk i, d o tjczące  w mowie będącej 
licytacji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale  A d­
m in istracy jnym  kaźdodziennie, wyjąwszy dni 
św iątecznych.

Wzór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z dnia . . . podaję n i­

n ie jszą  dek la rac ję , iż podejm uję się w c iągu  
la t  trzech , to j e s t  1870, 1871 i 1872 roku s ta ­
w ian ia  nowych i rep e rac ji's ta ry ch  b a rje r  i s łu ­
pów łańcuchow ych drew nianych m iejsk ich  w 
W arszaw ie  i o b ręb ie  m iasta  znajdujących się 
i odstęp u ję  od cen w w arunkach zam ieszczo­
nych, procentów  N N . (w ypisać lite ram i) pod­
dając  się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeże­
niom , w w arunkach licy tacyjnych zam iesz­
czonym.

K w it n a  złożene w K asie  G łów nej E k o n o ­
m icznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości rs. 
100, i na  koszta ogłoszenia rs. 10, p rzy  n in ie j-  
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. p isa łem  
d n ia  N. N.

(podpisać w yraźnie jm ie i nazwisko*. 
W arszaw a d. 30 K w ietnia (12 M aja) 1870 r- 

p. o. P rezy d en ta ,
Je n e ra ln e g o  S z t .b u ,

J e n e ra ł M ajor, W itkow ski.
N aczelnik K an ce la rji, Z dzitow iecki.

N. D . 3511. Magistrat Miasta 
- Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, 
| e. y  dniu 21 Maja (2 Czerwca) r. b. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali posie­

dzeń M agistratu, licytacja in m inus p rzez  o- 
p ieczętow ane deklaracje, n a  budowę kanału  
murowanego pod częścią  ulicy F ran c iszk ań ­
sk ie j i W ałowej, od sumy na rsr . 6,000 wyra­
źnie na rubli srebrem  sześć tysięcy obliczo­
nej. w w arunkach zam ieszczonej i do nin iej­
szej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiębierstw o, mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p- o. P re­
zydenta m iasta opieczętowane dek laracje  napi­
sane podług w zoru niżej zam ieszczonego a w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania p o p ra ­
wek i przekreśleń  wypiszą ja k i  odstępują 
p rocen t od sumy wykazem kosztów  objętej 
i do n in ie jszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m. W ar­
szawy n a  złożone w tejże vadium w ilości rs. 
6 0 0  i na koszta  ogłoszenia rs. 12 k tó re  nieu- 
trzym ującem u się p rzy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są  do  porzejrzenia w W ydziale 
A dm inistracyjnym  kaźdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z d  podaję ni­

n iejszą  dek larację  iż podejm uję się  wybudo­
wać jtanał murowany pod częścią u licy F ra n ­
ciszkańskiej i W ałowej za  sum ę anszlagową 
w ynoszącą rs. 6,000 (wypisać literam i) i od­
stęp u ję  od takowej procentów N. N. (wypisać 
literam i) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
m icznej m. W arszawy, vadium w ilości rs. 600 
i ną  koszta  ogłoszenia rs. 12 p rzy  niniejszem 
załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N . N. ,v . . . .

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
W arszaw a d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 

W itkow ski
1 — 3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 3312. K a n n e .ta p in  Bap maecKato  
}  'ieC)na?o Óitpyęa.

Chm*ł oó-BHEjwcTb, HTO 6 (18) Man c. r. 
b b  naci, no no ly g H H , b b  Kanne.! a pin Oupyra 
ÓyRJTB np0H3B0JBTBCH HOCpeRCTBOMB UORaHU 
saueuaTaHHMx'b oÓMBaeHifi „ in  minus” Top- 
ra  Ha pcHOHTT. 3jaHik nepBMXB BapuiaB- 
c k h x b  MyaicKofi h HseHCHoS rHHHa3iS Ha cyimy 
5 ,000 pyójiefi.

3ax o n >  r-ph o ó eau e u eH ia  c e ro  n - ą p a j a  roji- 
ikc hb cocTaBjiaTb 700 pyóaeft, HajmaHuaii 
gęHhraMH h jh  npogeHTHbiMn óyuarasiH no 
Kypcy, ycTaHOHaeHHOHy rxh npnHKTia chxb 
ó y u arb  bb  3 a ic rn  no nojpngaMB.

KŁejiaioinie TOproBaTbca, MoryTB pa3cna- 
TpHKaTb C M B tM  H TOprOBMH yCJTO Bia B B  KaH- 
uejiapin O apyra  b b  n p u c y T C T B e H H O e  B p e s t a .  

<5opMa o ó b h b j i eHia.
B c jr f c jC T B ie  o Ó B H B Jte a iB  o t b  2 5  Anpńjia a

2  Maa c .  r. a  H H K e  u o R n a c a B m i d c a  n p n h h m u i o  
u a  ceóa n c n o j H e H i e  n o j p a j a  n o  p e M O H T a p O B -  
h B  3 R a H i 8  n c p B u x B  B a p i n a B C K B x B  M y m c K o ł ł  
a  HteHCKOft r a M H a 3 i S  a ą  cy M M y  5 , 0 0 0  p y ó a e S ,  
y c T y n a a  co c m B t h h x b  u B h b  ( c t o r b k o  t o  
n p o u e H T O B B )  b b  oóeciieueme nero u p e g C T a -  
B i a i o  u p a  c e j i B  3 a x o r h  b b  7 0 0  pyó jeh .

nocTOHHHOe jEHTeabCTBO hmh a  ła a a jiia .
I \  BapuiaBa, 24 AnpBjiH l87Ó ro/(a.
npaBHTexb KaHueaapia, MnxHeuaaB.

2 — 2 HaaaxbHHKB OTRtaeHia, CBMKOFcitiB.

N. D. 3 4 8 1 .  Podaję  do wiadomości, iż  w 
dniu 4 ( 1 6 )  M aja 1870 r, o godzinie 1 2  w p o ­
łudnie , i 6  , 1 8 )  M aja t. r. o godzinie 1 0  z 
rana, o raz  w dniu 8 (20) t. m. i r. o godzinie 
10-tej z rana  n a  targu Nowe - M iasto, w 
d n i u  5  ( 1 7 )  M aja roku  bieżącego o godzinie
10  z rana na targ u  Stary-Grzybów, a  o go­
dzinie 11 z ran a  na Starem-M ieście i w dniu
11 (23) t .  m. i r. o godzinie 10 z rana  za Ż e ­
lazną B ram ą w W arszawie: m eble m achonio- 
.we, palisandrow e i jesionowe różne, lu stra , 
zegary, srebro  różne i p later, m iedź kuchen­
na, sam owary, sukno, garderoba różna  i bie­
lizna, bielizna stołowa, dywany, sp rzę ty  ró ­
żne gospodarskie kuchenne i t. p , w dniu 
zaś 6 (18) M aja r. b. o godzinie 11 z ran a  i
12 w południe w mieście powiatpwem  Rady- 
minie na p lacu  głównym targowym rynek  
zwanym: klacz, bryka kam ieniarka, garde­
roba m ęzka, pudełko, żelazko, m eble m acho- 
niowe i jesionowe, lu stra  i t. p ., w szystkie 
jak o  prawnie zajęte  ruchomości, przez pu ­
bliczną licytację sprzedanem i będą.

Ja n  Orłowski, Komornik.

Praw nie zaję te  ruchom ości, 
sosnowe, jesionow e, macho-

N . D. 3480. 
to  jes t: meble „„ouunc, j« a iu u w c , w o,nu- 
niowe, obrazy olejne, kflpersztychy, b ielizna 
m ęzka i stołowa, ubiory m ęzkie, w alizka, 
w azki, ek retuar, pudełka p laterow ane i na j- 
silbrowe, dywaniki, lustra, lich tarze, p iły , 
szpadle, rzezak i, pilniki, noże do sieczkarn i 
angielsk ie, p iłk i ręczne, świdry i t. p., sp rz e ­
dane będą  p rzez  publiczne licytacje w W a r­

szawie na targach, a mianowicie: na Starem  
t l ie śc ie . w dniu 4 (16) M aja 1870 r  o godzi­
nie 12 w południe; i w dniu 3 (1 7 )  M aja r. b, 
o godzinie 10 rano za Ż elezną B ram ą w d. 
1 1 (2 3 ) M aja r. b. o godzinie 10 rano , i 15 
(27) t. m. i r. o godzinie 10 rano na ta rg u  
M uranów, w dniu 4 (16) M aja r. b. o godzi­
nie I z  południa, i na  Nowem M ieście w dniu 
11 (23) M aja r. b. o godzinie 9 rano, więcej 
dającem u i natychm iast p łacącem u 

A. Nowicki, Komornik.

N D 3522. P raw nie za ję te  m eble je s io ­
nowe, machoniowe palisandrow e, garderoba 
m ęzka, wyroby w ełniane, różne rąd le , sam o­
wary i t. p., w d. 4 (16) M aja r. b. o godzinie 
10 rano  za Ż elazną  bram ą, a  w d. 5 (17; i 11 
(23) M aja b r. o godzinie 10 rano n a  targu 
M uranów zwanym w W arszaw ie, przez p u ­
bliczną licy tację sprzedane zostaną 

H. Kietliński, Komornik 
pod Nr. 556 zam ieszkały.

N. D. 3479. Praw nie zajęte  ruchom ości, 
jak o  to: m eble orzechowe, obraz olejny w 
ram ach złoconych duży, lampy do nafty  b rą ­
zowe, dywany strzyżone i t. p. przedm iota, 
w dniu 4 (16) M aja 1870 r. o .g o d z in ie  10 z 
ran a  na p lacu  targowym za Ż elazną-B ram ą 
zw anym , przez publiczną licytację sprzeda­
ne zostaną.

W arszaw a d. 1 (13) M aja 1870 r.
M. Chraszczewskif Komornik.

N. D. 3526 W dn ach 5 (17) M ajar. b. o go­
dzin ie 10 z ra n a  na  ta rg u  pod Lw em , 7 (1 9 ) 
M aja r. b. o godzinie 10 z rana na  ta rg u  za 
Ż elazną B ram ą i w dniu 22 M aja (3 C zerw ca) 
r . b. o godzinie 10 e j z ran a  na g runcie  domu 
N r. 2937/8  p rzy  u licy  Solec w W arszaw ie w 
egzekucji sądow ej, praw nie za ję te  ruchom ości, 
ja k o  to: różne m eble jesionow e, b ila rd  p a lisa n ­
drow y, k redens jesionow y, m eble sosnowe, r ą ­
d le m iedziane, m aszyna parow a horyzon ta 'n a , 
kocioł parow y ua 4 atm osfery i t. p. prz dmio- 
ta  gorzeln icze (now e), przez publiczną lic y ta ­
cję sprzedane będą.

M. Magnuski, K om ornik.

D. 3521. Praw nie zajęte  w egzekucji 
Sądowej ruchom ości, jako to: garn itu r mebli 
machoniowych, w d. 4 ,16) M aja r. b. o g o ­
dzinie 9 z rana  na p lacu  W itkowskim  inwen­
ta rz  żywy i m artwy i sp rzęty  gospodarskie w 
d. 5 (17) M aja b r. o godzinie 12 w po łudn ie  
na targu  Wołowym na Pradze pod W arsza­
wą, m eble palisandrow e, zegary, dywany ł 
t. p., w d. 6 ( 18) M aja 1870r. o gadzinie 11 
z ran a  na  targ u  Grzybów, garderoba m ęzka 
lusterko , zegar i t. p , w d 8 (20) M aja r. b. 
o godzinie 10 z rana na targu za Ż elazną  
bram ą w W arszawie, przez publiczną licy ta­
cję sprzedane zostaną.

■Warszawa d. 2 (14, M aja 18"!) r.

A. Gawrylow. Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTHHH
N. D. 352 9.

Niżej podpisany Dzierżawca Doliny Szwajcar­
skiej, ma honor zawiadomić prześwietną Publi­
czność że Zakład tenże, po zupelnem wyrestau- 
rowaniu, z dniem 15 b. m. otwartym zostaje.

L. Abel.
N. D . 3462.

D O  S K Ł A D U

O B I Ć  P A P I E R O W Y C H
przy Składzie

w m  towarów i m a m
Moritza Lewenstein

w Płocku,
na Kanonicznym Rynku naprzeciw odwachu. 

Nadeszły znaczne tran sp o rtu  Obić papie­
rowych zagranicznych i krajow ych w p rze­
pysznych ko lo rach  i zupełn ie now ych deseniach, 
z którym i w znacznym  w yborze i po cenach 
iu*jprxystępiiieJSxycIi poleca się ła ­
skawej pam ięci Szanownej P ubliczności m iasta 
i okolicy P łocka .

D la  dogodzenia łaskaw ej P ubliczności, z ao ­
patrzyłem  także mój sk ład  w nowo wy­
naleziony a tak i rozgłos ju ż  m ający P A -  
P 1 E K  A  N F  A  I,T  ©  V k  V , zabezpieczający 
od wilgoci-

Kolety w znacznym  wyborze.
Piw nice m oje zaopatrzone zawsze w najle- 

ps?e W ił A  Węgierskie, Francus­
kie I Reńskie, wzbogacone teraz zostały 
świsżym transportem  w prost w L ondynu

Porteru Angielskiego
k tó ry  po cenach u nas n iepraktykow anych 
sprzedaję , przez co też uznaniem  znacznej czę­
ści Szanow nej P ub lik i się cieszę, a  zadaniem  
mojem będzie n a  dalsze je j wzgiędy sobie za­
służyć.

ITIoritz I.ewenstein.

N. D. 3420

W Gubernji Suwałkskiej, w Po­
wiecie Sejneńskim, w mieście Sery i 
jest od dnia 1 (13) Lipca 1870 r.

APTEKA,
z domem masiv murowanym i ogrodem  wa­
rzywnym do sprzedania, lub oddania w adm i­
n istrac ja , z warunkiem, że adm in istrato r z ło ­
ży kaucji rsr. 600. P re ten d en t zgłosi się do 
W  go Żarskiego w Suw ałkach, dowie się o 
dalszych w arunkach. A pteka ta  je s t  od in ­
nych ap tek  oddalona o mil 6 i 7 , a do na jb liż ­

szej mil 4. 2—3

N. D. 3477. U praszam  niniejszem  właścl" 
cieli obrazów, którzy  raczyli mi oddać 
swoje obrazy do restauracji^ i takow ych 
do tąd  n ie odebrali, ażeby zechcieli na jdale j w

przeciągu sześciu miesięcy zgłosić się po odbiór 
tychże obrazów , gdyż w przeciwnym razie , d la  
odzyskania mojej należytości, zmuszonym będę 
rozpocząć odpowiednie kroki 
sądowe. N adm ieniam  również, że w razie 
wszelkiego w ypadku, żadnej odpowie* 
dzialnowci za obrazy na  siebie nie 
biorę.

Antoni Holasiński.
1— 3 U lica  B edn arsk a  N r. 2690 (nowy 18).

N. D. 3473 W dniu 9 M aja r. b. m eszka- 
nia  domu N r. 1*266/7 sk rad z io n e  zostały  Ł I -

219.554, 221.909; L it. D , N r. 92,413, 266T52* 
Listy Likwidacyjne po rsr. 500, N r. 
012 ,990 , 024,576; po rsr. 100, N r. 0 3 1,:132, 
045 ,820 , 015,821, 0 -8 .8 6 6 , 113,798 i jed en  
b ilet rosyjskiej pożyczki prenijo- 
w e j  z ro su  I860 , Se.-ja 14,689 N r. 17.

U strzegą się zatem  K antory  (Vekslowe i oso­
by  p r jw a tn e , ażeby takow ych  n*e nabyw ały, 
gdyż w m iejscach właściwych stosowne zas trze - 
ż em apoczynione zo s ta ły .

N. D . 3496. K wit depozytowy N r.
1993 z dnia 7 K w ietn ia  1869 r . na złożone w 
B anku  Polskim  obligi prem jowe w ilości rsr. 
300, zagubiony został. Znalazca ze­
chce takow y oddać do R ządcy domu p. Ja n a sz  
pod N r. 958/9 przy ulicy G nojnej. Zastrzeżenie 
gdzie należy uczynione zostało. ) — s

N. D. 3201. Podaje do powszechnej wia­
domości-. iż Bilety Lombardowe wy­
dane za N. 27,346 na rs 41, N  23,023 na rs-  
18 i Nr 43,238 na  r s .  13, przypadkowo zagi

W żywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
• ■ w 6 tygodni od dnia 15 Maja 1870*zmej .. - - jo   — ——. — u  --i.ja

r. to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się i prawo posiadan ia  onych w D yre­
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i­
wnym razie, duplikaty biletów  wydane zosta­
ną osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 3 —3

N. D. 3497. D o dzisiejszego NumeruDzien- 
nika Warszawskiego dołącza się TABELA 
wygranych 4-tej klasy Warszawskiej 114 Lote- 
rji Klasycznej.

Dalszy cią& Ogłoszeń w dodatku.

w Drukarni Rządowej Okręgtł Naukowego Warszawskiego. — /I,03ii0.ieiid I],eH3ypoio. Dyrektor, M. Pawliszczew.



Doda.Uk do .Ye 96. Dziennika Warszawskiego.
Sobota, dnia 2  (14.) Maja 1670 r. 1011

npuCaeAeuie Ki JP 96. Dziennika W arssa-tku yo .
Cy66oma, 2  (14)  Man 1670 i.

OGŁOSZENIA URZĘDOWL -  O M U l M b H M  I S U l i l H I l
LICYTACJE. —  TOPHI.

jS .  D .  3484. B a p m n K C h .m  K u j e n n a n  
J ltiAO ina.

OÓbHBSKeTb C H K b HTO E l  npHcyTCTBlH
OHOft 27 Maa (8  Iiohh)  1870 r. cb 121 la c O B t
YTpa ó y g y rb  npimsBOgHThca nyóHHMHbie 
HaycTHue T o p r u  H a  O T g a a y  Bb a p e H g y  cx
g y i o u g n x b  n O g y X O B H M X b  M M UHili.

а )  BI. gEtH agigarn H tr iie e  cogepmaiui^
1 . C o c T o a u g a r o  b t .  r o p H O - K a x b B a p i .

Y tagt. ®oxhBapKa YBevHHH o rb  cya>'
p y ó je f t Vi. 51*

2. C o c T o m i g m b  Bb PagHMHRCKOM o 
seH eJb b t. mh. KapnHHb OTb cyMM

a  „ M l  Y * 3 g l ,  s e -
3. CocTuaiigHxb Bb JIopUMCK MU 270 p ,

M eH b BT. H E . OlUKOBM Ige o r b  C>

20 non. Hie .
б )  BT. T p e x x t T H e e  « « « £ "  y * s -
4. CoCTOHHgHXh BT. CK f  t b cyMMbi S10 p_ 
sew ejb  b t. hm. y 0(,j,a ,<CKoMb Y t3 g t

5. C 0 C T 0 * « - »  ott. cyitidu
3CM eXb BT. M. b p e C T b  n i

315 p. 5 non. OBaTh ,.t. TopraxT. oCh-
IKeiatougi ^ aTh „giiTaHiiiio 1’yóepHCKaro 

H x " “ o " p y * H a r O  K a s n a u e t t c T B a  bo B3H0C*

HaXHMHblMU C ^ l b  n° ‘jnBHMU Bbliue 0 3 HaMt.HHU.Vh CJ MMb.
f ix « « u K tU l*  C l . tg t .H I K  ó y g y rb  I .p e g b H E X H - 
U  w e ja io u iH H T .  e w e g H e im o  a a  H C K E to te -  

HieM-b BOCKpecMHXt h npa3gHHHHhixb gHeh 
B>fc OTgtxeHiH FocyAapcTBeHHuxi. I i« y -  
meeTBT. K a s e H H O #  I l a w r u

•  •

P odaje do powszechnej wiadom ości, że w d. 
27 M aja (8 Czerwca) 1870 r. o godzinie 12 w 
południe, odbytą będzie w je j biórze głośna in 
p lus licy tacja na  wydzierżawienie następujących 
m ajątków  po duchownych.

„ )  N a dw unastoletnie wydzierżawienie:
1 . F o lw arku  Uweliny, położonego w Pow ie­

cie G órno-K alw aryjskim , od sumy rsr. 692.
2 . Gruntów we wsi Karpin położonej w d o ­

wiecie Kadiminskim, od sumy rs. 2 6 0 .
3. Gruntów we wsi Oszkowice położonej w 

Powiecie Łowiczskim , od sumy rs. 270 kop.
b). N a trzech letn ie  wydzierżawienie:
4. Gruntów we wsi Słupia, położonej w Po­

wiecie Skierniewickim, od sumy rs. 310.
5. Gruntów w mieście B rześciu  K ujaw skim  

położonym  w Pow iecie W łocław skim , od sumy
rs. 315 kop. 5.

Przystępujący do licytacji, obow iązany jest 
przedstaw ić kw it kasy  gubernjalnej lub ok ręg o ­
wej n a  złożone vadium , w ynoszące połow ę wy­
żej wymieniowych sum, od k tó rych  licy tac ja  bę­
dzie rozpoczętą.

Bliższe objaśnienia interesanci otrzymać mo- 
ea  każdodziennie z wyjątkiem Świąt i Niedziel 
w Wydziale Dóbr i Lasów Rządowych W ar­
szawskiej Izby Skarbowej

BapiuaBa A n p tx a  30 gHH 1870 r.
3a A cecopa, Kox',g3HHCKiił. 

Jl.txonpo03BOAHTe.iih, IlIyMxaacKiB,

t o b u x t .  ycx O B iS  n p e g m tc a H H H x l ,  a x *  h s c t o -  
jiugeB n p o g aa tH . I lp a c e w T . HM kio Heo.Tb n p e g -  
c t u b u t i .  s a i o r t  b t ,  c y n i t t .  0 0 0 0  p y ó .  ich k o - 
BOiś 3u x o n >  b t .  c x y u a t  ecxH  T o p r w  H eocT a- 
HyTCK 3a  m ho io  a  u te x a io  uoxyH H T b  oópaT H O  
z hm h o ,  ( h x h  n p o u iy  o T o c x a T b  n o  noM Tt. H a 
moH cneT T . b t .  TUKoe t o  M tC TO ). M tC T O  n o -  
cTOHHHaro w H T eibC T B a M o e ro  N N .

0'n.H B xeH ie iihc&xt. b t. N N . mhcxu, Mt.ca- 
l t a  h rO Aa.

IIOAnHCb HMH h  ®aMHxia.
r  K a x u n g b , 2 4  A n p t x a  1 8 7 0  r o x a .

1— 3 Y npaBxaiougili, ( ...............)•

N  D 3384- K u A tm r n a n  K m  t i n t  a n  
‘ Y lu A a m a .

C hht. 0 6 -bHBxaeTT., h t o  BcxtgCTBie, npeg- 
xoseHiH O tg tx a  no -hnnaHcaMb U,apcrBa 
IIoxbeK iiro, o n .  17 tfiiB apa ccro  ro g a  sa  J\6 
91 Ha 27 Man 1870 roxa bt. 1 2  aacOBb yTpa 
HaaHiiMtHO B b  npHcyTCTBiH n ax aT b i npona- 
BOACTBO HSyCTHHXT. IiyOXHMHblXb TOprOBb
( i n  p lu s )  H a  u p o g a a t y  n o  B n a c K O u c x a r o  N .  1 1  
x o  u  a  B B  r. K a x i m i t .  n o c T y r w n u i a r o  B -b  a t -  
A t H i e  K u 3 H b i  O T T . C B t . T C . - a r o  P h m c k o - K u t o -  
X H M e c K a r o  J l y x o B e n c T B a .  T o p r n  H aM H y T C H  
c a  o n p e x t t x e u H o r i  I I p a B n t e x b c t b o m t .  c y m b i  

1 0 , 8 0 0  p y 6 .  1 2 'A  n o n .  K p o n t  h s v c t h u x t .  
T O p r o B T . A0 3 B O X H IO TCH  T O p T I l  n O c p e A C T B O M T . 
3 a u e M a T a B H U X T .  K O H B e p T O B T ., K O T O p b ie  A O X - 
* h u  6 i 4 T h  n p e x c T U B x e H b i  Ha r e p o O B o h  G y a ia -  
r t  3 0  k o u .  a o c t o h h c t b u  AO «  m u c o b t ,  a h h  
B b i m e  o a H a M e H H a r o  M H C x a . n c A p O n * 11’111 y c x o -  
B in  M O r y x i ,  6 h I T b  p a 3 C M a T p H B a e M b I  BT» O t ^ * -
leHiH rocy^apcTP.eHHWXT> HuymecTBT* ease-
A H 6B H O  H C H J IW H e H ie M t T l l6 e J I b H U X 'b  H

n p a 3 * H H 4 H M x 'b  a H e f t ,  o t -l  10 H H C ja  y T p a  A0  
2  h h c o b t * n o  n o j i y ^ H i i .

IKeJiaiomie ynacTBOBaTb b t »  TOpraxi* 0 6 a- 
3 u h i» i  n p e A C T a B H T b  b i j  o C m e e  i i p n c y T C T B i e  
K a a e H H o S  n a j a T b i 3 a j t 0 r i ,  n a J H ^ H b iM H  u e H b r a -  

MH H J 0  J lH K B H A a u iO H H b lM H  .U lC T aM H  H J H  H H U M H  
ro cy A ap CTBeHHhIMrH ^ Y M a r a M H , h j h  » e  3aKJia- 
XHM M H x b c t u m h  S e s i c H a r o  K p e x i t T H a r o  0 6 -  
l p e C T B a  n o  H a p u n a T e x b H o f i  h x t. p t . H t ,  ct. 
n o x H b iM H  K y n O H U M H  c y M M y  p a B t i H i o in y i o c H  V io  
t a c T H  c T o n i iO C T H  n o  O M tH K t .  u p o g a B a B i u a r o

CpOpM U O O T jH B X eH iH . .

B c x t A C T B i e  o O t H B x e H iH  I t a x H w c K o a  K a -  
3 e H H o i i  n a x a T b i  O T 'b  A n p ’L x H  1 8 7 0  r .  sa  N . . .  
CHHT, o 6 T .t iB .T n m , M t o w e x a i o  n p i i H i r r b  y u a c T i o  
HU T o p r a x - b  o S -b H B J ie H H H X T . Ha n p o x a a i y  no-

' BnncKoncKaro N. 11 x °Ma B1> r ' IUIIIILU 3a 
cy im y , 0000 p y 6 . . (uacaTb c y s w y  m iopasui 
H nponncbio) ci> coOxioxeHiesn. ec x,b -op

N . D. .1291. C b /\A euK tA  K a j t in u in i 
fluAumu.

C hht. oC-bHBXHeTT., mto c o rx a c n o  pacn o p H -
m E H iio  6 . d>HHaHcoBaro yupanxeHiH o t t .  13 
M as 1869 r. sa Jtt 17270/8569, ocHOBaHHOHy 
n a  nocTUHOBxeHiH yM pcxH texbH aro  K o m h tc -  
T a ex- 2376 h  corxacH O  p a s p tu ie H iio  T . M h- 
HHCTpa d>HHaHCOBT. OT’b 8  A lip tX H  C. T. 3U A« 
975, B-b npHcj-TCTBin C tA Jteuxo ft ICa3eHHOft 
I la x a T U  b t .  r .  C tx x e u T ., OyxyTT. upoHSBO- 
XHTbCH.18 (3 0 )  M an 1870 r .  b t .  12 h u c o b t. y 
T p a  n 3ycTHM c ToprH  ( in  p lu s ) Ha n p o x a * y  
K aseH H aro ® oxbBapKa IbaeTUHKa, cocTO flm a- 
TO ET. KOHCTaHTHHOBCBOHT. YtSXll, CtA ^O d-
v o h  TyOepHiH o u tH eH H aro  b t ,  1 ,2 1 0  p y 6 . c ep . 
IK e x a io m ie  HoryTT. iipucxaT b  a a u e ta T a H H u a  
ofiTHBxeHia cocTaExeHHHH n o  n p i i x a r a e H o a  
♦ o p K t ,  Ha repóO B O ft 6 y M a r t 7 0  k o ii. a o c to h h -  
c tb b ,  HOTopbiH 6 y x y n .  b c k i * i t u  n o  oK O H ia-
HiH KSyCTHbIXT, TOprOBT, H AOXWHM fiUTb 
upexcT aBxeH bi AO 12  tacOBT. H a«H aienH aro  
Axh ToprOBT, ahh.

J K e x a io m ie  yHacTBOuaTb b t .  T op raxT . Ha 
n o K y n ay  oaH aseH H aro  *oxbB apK a , oCm suhu 
UpeACTHBHTb 311XOTT., HaXHHHUMH ACHbraMH 
BT, p a s H t p t  121 p y 6 ., K O T O puft oTCTynaio- 
lUUHT. o t t .  TOprouT., fiyxeTT. HeHexxeHHO 
B o s B p a in e H T . 3 a x o n .  m e y c tO H B u ia ro  xH iia  
d y x eT T . y x ep w aH T . b t .  A e n o tn f k  K a 3eHHO0 
I la x a T b i B npexb  xo HCTeseHia T o p ro B h ix t y - 
cx o B if t.

rioKynruHKT. o 6 H3b iB aeT ta  noxoBHHy o g t -  
HOMHoS CyMMbI T. e. 60 5  P 3a  BblneTOMT. HST> 
ohoB  npexcT aB JC H H aro a a x o ra , B H e c i 'H  Bb 
C txxeuK O e 1’yóepHCKoe KaanaMeftcTBO He- 
n o 3nte 3 0  xHett co  a h h  HBBtm eH ia e r o  o 6 b  y -
TBepWAeHiH TOprOBb. l ib  CHCTb nepBOS HO-
xoBHHU optHOMHofi cyMH, A03B0xneTCH ynxa-
T H T b  ' / ,  MllCTb ceil CyMMbI XHKBHAUUiOHHblMH 
XHCTHMH n o  H a p a n a T e x b H o i i  u - S H t ,  c b  T t a b
h t o S u  n p a  o H u x b  HaxoxuxHCb H e o T p t3aH- 
HbiHH T e ity iu ie  KyiiOHH. A p y ry to  u5*5 n o x o -
BHHY OntBOMHO# c y H M U  Cb npHMECXCHieMb
K b o h o S  npexxoaieH uoS  Ha T o p r a x b  HaxoaB- 
kh  u o k v umiiKT, oOHsaH^ o 6 e3neMHTb Ha n e p - 
BOMb M tC T t IY  OTAk-ta H iiO T e in o h  K h h th , 
KaKOByio OHb o 6 H3aH b aaBCCTH AJt* * y n x e a -  
H aro  to x b B u p K a. B b  y n x a T k  o6 o 3HaMeHiia- 
r o ,  Hno'reM HLijjb nopaxKOM b x o x ra ,  nOKyn- 
XUHKb o 6 H3UHb BHOCHTb B b KU3HaMeScTB0 7 %  
H3b  KOHXb 2%  oSpauiacTCH  BU u o ra iu e H ie  
K a n a r a x a  n u p ex b  3a  KaasA06 u o x y ro x ie  B b 
ycTaHOBXeHHbiH a^ h  c e r o  epoK ii B b  IiO H t n  
J(eK '^Spk M k eau ax b , KaatxafO t ° 4a  n n pexb  go 
oi.-OHHaTexbHoh y n x aT U  n c e ro  g o x ra .

l l p o n i a  y c x o B i n  m e x a r o m i e  j i o r y T b  B H g h T b  
e a iex H eB H O  b t  O T X k x e H i it  I 'o c y x a p c T B e B H b i x b  

d l M y n t e c T B b  K a a e u H o l i  I l a x a T H  it B b  R o h -
CTaHTHHOBCKOMb y t , 3XH0H b J DpaBXeHlH.

E cx m  aie K b osHaneHHOHy cp o ity  hc  o y g eT b  
BteXUiOmHXb KyUHTb CKa3aHHhlH ®OXbBapOKb, 
TO B b 2 n u c a  no  uoxyAHH ynOMHHyTaro b u -  
m e  Miicxa 1 8 ( 3 0 ) M a s  c. r . ,  G y x y tb  npoHSBO- 
XHTbca HzycTHbie T O prn Ha OTgaMy B b 12- 
x k T k e  apeHgHOe cdg ep a taH ie  : - t o to  * 0 XbBap- 
KU Cb 2 0  M a s  (1  I io h h )  1 8 7 0  r .  n o  Toaie mh- 
cxo  18 8 2  ro g a , n a  y c x o a ia x b  ye.TaMOBXeH- 
H bixb gxa apcH gbi 'r o p ro B b  K aaeH H U xb H u t  
Hifl HaiHHUH TO prn 0 T b  e a te ro g H aro  apeH - 
gH aro  n x aT ea ia  4 4  p y 6 . f f ie x a ro m ie  ate e s h tb  
03 HaMeHHbih toxbB apO K b B b apeH gy  o 6 H3UHbI 
npegcTUBHTb n a  a a x o r b  11  pyO. 0  y c -ra Ho- 
B xeaH oe B BaxB M K anioB H oe cB ug tT exbC T co . 

$o pn a o6T>flBJieHiH.
B cx k g cT ie  oObHBxeHia C kgxeuK oS  K aseH - 

hoH I la x a T b i 0T b  22  A H p tx a  c. r .  3a N . . . . 
cuM b oGbHBXHto, m to  w exaio  KyniiTb K a3eH - 
Hbiu ® oxbnapoK b K a e ta H n y  3a  cyMMy (n p o -
n n c b t o )  H a  y c T U H O B x e H H b iX b  H 3B k C T H b ix b
MHk y c x o B ia x b . K rii'raH Jliio  N . KasKUMtó- 
CTBa Ha BHeceHHu8 3a x o r b  B b  KOXunecTBt 
12 1  p y 6 . npH  cem b n p n x a ra io ,  KOTopbih Bb 
c x y n a k  HeycToHitii Ha T o p r a x b  n o x y iy  caM b, 
nxH n p o m y  B u cx aT b  Ha moS c n eT b  B b  N .

M kcT o aiHTexbCTBa M oero B b N ., n iic a x b  
n p a  N ., ah h  N ., 1 8 7 0  r .  Bb N.

IIo g n n caT b  hjih  h ®aMiixiio.
T . C k g x en 'b , A n p t x a  22  ah h  1 8 7 0  ro g a .

S aB tgb iE aiong itl O T g h x e H ie u b
rocygapcTBeHHHXb MiiymecTBb, ( ............1

6 7 7  B b  w pH C .yTC T PiK  C e f i l l l lX a T b l  B b  r .  C t g X b -  
I n t  1 8  ( 3 0 )  M a n  c .  r  b t, 1 2  sacoB b yTpa 6 y-_
' g y T b  npO H SPO gH TbC H  n s jC T H b ie  T o p r n  ( i n  

p l u s )  H a o T g a ' .y  B b  1 2 - x k T H t e  a p e H g H O e  e o  
g e p w a H ie ,  c b  2 0  M a n  t l  Ih ihhI c .  r  no 1 ( 1 3 )  
I i o h h  1 8 8 2  r o g a  n a x a T H b i x b  s e i t e x b  H x y r o n b  
B b  c e x e H in  J la x y B K ts ,  B k X b c K a r o  y t s g a ,  3 a -  
K x io M a io m u x b  n  i. c e 6 t .  9 0  M o p r o B b  h x h  4 b  
A eC H TH H b, 2 9 3  n p e H T a ,  c o c T O H B iu H X b  g o  o  
BH aM CHH arO MHCXa B b  nO X bZ O B aH ilt 3 aX t.C K 0 (i 
l l 0 MT0 B * S  C T aH IliH , HaMHHUH 3 T 0  T O pT B  OTT.
C K e r o g H a r o  a p e n g H a r o  n x a T e w a  45 p y 6  7  / 4

KOU.
I ip O M t.  H ay C T H W X b  T O p rO B b  ao sb o x h c tch  

H te x a io m B M b  T O p rO B H T b C *  n o c p e g C T B O M b  3 a -  
neM U T aH H W X b o G b H B X C H iS . K O T O p b ia  ao jdkhh  
6 u T b  n p e g c r a B x e H b i  K b  1 2  s a c a M b  y T p a  0 3 - 
HaneHHaro su cxa  no npkxaraeHOMy npH ceMb 
o6pa3uy.

K a w g u S  w e x a io m if i  y ia c T B O B a T b  B b  r o p -  
r a x b  o 6 a 3 a H b  npegcTU B H Tb kbkah® hkhuioh- 
HOe cB H gkTexbC TB O , B bigaH H oe e u y  n o g x e w a -  
U(HMb y tlg H b lM 'b  HaMaXbHHKOMb, COrXBCHO 
p a c n o p m K e H iio  6 . IIpaB H TexbC T B C H H oll Komh- 
ciw  ipH H aH cO Bb b K asH aM eftcT B a, o t ^  4 (1 6 )  
C c h th 6 p h  1857 Ai 32198/15466 h a a x o rb  Bb 
K oxHM ecTBb 12 p y f ix e i i .

IIpoMia ycxoB ia w exaiom ie MoryTb BHgkTb 
BO BCt npHCyTCTBeHHHe gHH 0  Hacu Bb O t- 
gkxeHiH rocygapcTBeHHHXb llnym ecTB b Ck- 
gxeuKoh KaaeHHoS I la x a x u .

4>opna o6bHBxe«iH.
B c x k g e T B ie  o 6 b * B x e H i*  C k g x e u K o S  K a * e n -  

hoR IlaxaTH  O T b  . . . A n p tx a  c. r. H  . •. • 
c H i ib  z a s p x H K )  wexaHie B »H Tb B b  1 2 - x b T H b e  
apeugHoe c o g e p m a H ie  K a s e H H H *  a e i ix H  B b c e -  
XCHiH J l a x y B K t  COCTOHmlH B b  n o jfc S O B a -  
HiH 3axtCKO» IIo M T O B o ft C tu h u ih  a a  e a e r o -  
A H H S n x a T e w b ,  p>‘6- k o u . ( n p o u H C M o )  K B a  
x i* H K a n io H H O e  cB -H g b rex b C T B O  B b ig a H H O e H a -  
HHXbHHKOM y * 3 g a  ’ 0  K B BTH H uilO  N .  K a 3 H a t e f l -  
C T B a Ha s a x o r b  p y 6 . K O n . n p H  c e M b  u p H X a -  

ram .
M * c t o  iKHTCJibCTBa w o e r o  K t  
U hchxt. B b  N .  M ita  N .  gHH N . 1 8 7 0  r .  
nogllHCUTh HMH 0  *HM0XilO. 
r .  C k g x - U b ,  A n p k x K  2 0  gHH 1 8 7 0  r o g a .  

3aRtAMBaiomi8 O rgkxeH ieM b 
rocygapcTBeHHHXb H uym ecTBb, ( • • - • •  •)•

N. D. 3 2 5 5 .  O h Ą A e n ,K a a  K i n e i m a n  
n < lA a m a .

' C n x b  oO b K E X seT b , h t o  c o r x a c n o  p a c n o p a -  
ateHitO  T . M HHHCTpa ^ h h u h c o b t . ,  naxoaeB n o ­
n y  B b  0 T3 H B *  O T g tX a  _UO rtHHUHCaMb 11.10- 
CTBa IIo x b C K a ro  O Tb 15 l la p t a  c. r. 3a  -w

N . D . 3185. Pa.iOM eKM  K irjcntian  
[h iA u ir tn .

06bH B X H C T b , MTO Ha OCUOBaHill BHCOM aft- 
ure yTBepiKgeHHaro n o cT aH O B x eH ia  y i p e g H -  
T e x b H a r o  K o m u  r e r a  n o  c t .  2 3 7 6  B b  I lx iK e u  
KOMb 0  CaHgOMHpcKOMb y ii3 g H H X b  Y n p a B x e -  
H iaxb 2 8  Man i 9  Iiohh) ce ro  roga  ó y g y t b  
HpoHXBOgHibCH n y ó jH M H u e  T o p r n  H a  n p o g a -  
wy cJ 'feA yw ^H X T . Me^KHXTi KaaeHHHX'b oopOH- 
H U X b  c x a re f i .

B-b llxiKedKOM T, y ts g H O M b  y n p a n x e H iH .
1. IIxH teiiK ift M c x b H H H H o S  y c a g b ó b i  B b  c e x .  

M a x b in iH H b ,  cTOHM OCTb c T p o t u i d  2 6 0  p y 6 . 
u p o c T p a H C T B O  3 0 1 X0  M o p . 4 5  u p .  1 5 0 ; iv b H a  
g x a  r o p r o B b  o r b  cy M M U  2 4 1 3  p y 6 . 8 0  k o h .

2 . H x a t e u K i f t  B o h T O B C T B a  J l n n e ,  c to m m o c t b  
c rp o e H if t  1 , 0 6 0  p y 6 .  npoc-rpaH C TB O  s e M x u  u o p .  
1 0 8  n p . 1 5 ; u b H a  g x a  T o p r c B b  O T b  c y v i i n  

3 , 1 2 S  p y ó .  7 0  K o n .
3 . I lx w eig K ift u o C T O f lx a ro  gOM a B b  t i o c a g t  

B o n x o u K t ,  CTOHMOCTb c r p O e H iS  1 , 1 2 3  p y o . ,  
p T ,H a  g x a  T o p r o B b  O T b  c y t tw H  1 , 1 2 9  p y ó .

4 . I Ix H te u K it t  u o c T O a x a r o  gOM a B b  n o c a g k  
C o X b U t ,  CTOHMOCTb C T p o e H iń ,  1 6 3 2  p y ó  I l k -  
H a g x a  T o p r o B b  O T b  c y u M H  1 , 6 3 2  p y ó .
B b  C aH gO M H pC K O M b Y K 3 gH 0 M b y u p a B X e H lH .

5 . C aH gO M H pcK iS n x a u a  B b  r o p o g b  C aH - 
g o M u p k  npoC T -paH C T B O  3 e u x H  n p .  6 0 ; ig k H a  
g x a  T o p r o B b  o t t .  cyMMbi 68 p y ó .

U C e x a io m ie  y n a c T B O B a T h  B b  T o p r a x b  o t h x ' t ,  
gOXHIHbl HBHTbCH B b  0 3 H aM eH H blfi C p O K b  B b  
n o g x e ff ia n g iH  y k 3gH biH  Y n p a B x e u i a ,  g x a  c o -  
p e B H O B a H ia  h u  H3 y c T H b ix b  T o p r a x b  h x h  a te  
g o  1 2  M a c o B b  y T p a  M o r y T b  n p e g C T a B H T b  c b o h  
o ó b H B x e H ia  B b  s a u e M a 'r a H H i.ix T ,  n B K e t a x b  C b  
n o a c H e m e M b  B b  H H x b  n p o n H C b io  o ó u g e ig  c y M - 
m u ,  n p e g x o a te H H o i l  s a  n p o g a E a e M y io  c r a T h f o ,  
h  ra K O B b ie  n a K e T H  ó y g e T b  B C K p u T b i n o  o k O h  
n a H i i i  H s y c T H U X b  T o p r o B b .

B c H K ifi K O H T p a r e H T b  g o x a te H b  u p e g c T a -  
B H Tb B t  T y 6 epH C K 0 e  h j ih  O K p y s m o e  K a 3 H a -  
q e iic B O  n p e ^ B a p H T e J b H w ii :  3 a j i o i ”B, c o c T a B J ia -  
i c m i S  f fe c H T y io  n a c T b  o iv fe"O H H o fi cyM M U , n o -  
K y n a e .v iw x i*  h m h  y r o f t i f i ,  naJiH H H H M H  ^ e H b r a -
jlH , JIH K B H ^aniO H H blM H  JIHCTaMH HJIH jp y T H M H  
n p O « e H T H U M H  Ó y M araM H  UPHHHM&BMBIMH B i ł  

3 a J l0 rH , CTł COOTB*TCTBeHHW M H K t  HHM lł Ky-
xioHaMH, no^poÓHbia a ie  ycjiop ia  ftJia  npo^affiH 
BbiiHeynoMaHyTbixił CTaTevi, m o k h o  paacMO- 
TpHBaTb Bił KaiKROMTł y * 3|,HOMlł YupaBJieHiH 
PagoMCKoS ryóepH in ri Bb agkiUHei KaseH- 
h o H  IlaxaT T .

PagOMb A npkxii 27 gHH 1870 r .
Y n p a B X iu o iu i i l ,  I l e T p o B b .^

1 -  3  A c e c o p b ,  BbiuiKOBCKiS.

mucobt. y T p a  O y g y T b  n p o i u - . B o g H T b c a  B b  o -  
H O M b  a y K n i O H H h i e  T O p i H  i n  m i n u s  H a  n o -  
C T p o f t K y  g o M H K a  u a  o n b i T H O M b  n o x t  H h c t h -  
T y T a  C e x b C K a r o  X o 3 n H c T B a  h  ^ k c o B o g c T B a  

H a  c y M M y  7 8 2  p y ó .  7 1 ' / i  K O U -
T K e x a K m p f t  B S H T b  n a  c e ó a  n p o H 3 B o g c T B o  

n o c T p o l i K H  g o x w e H b  x o  B p e M C H H  T o p r o a b  
n p e g C T a B H T b  B b  I I p a B x e H i e  I l H C T H T y T a  3 a -  
u e M a T a H H O e  o ó b a B J e H i e  c o r x a c H O  * o p M k  
o O b i t B x e H H o h  B b  i l i o O x i i H C K H X b  P y O e p H -  
C K H X b  B t t g o M O C T I I X b ,  B M k C T k  c b  3 a x o r o j i b
Bb xoxHMecTBk 7 9  pyo., K o r o p u S  H e y g e p a t a -  
b u i c m j c h  Ha T o p rax b  ó y g e T b  TOTMacb B03- 
BpaugcHb

O ó b H B x e H i H  u p e g c T a B x e H H M H  n o  H C T e n e -  
H i i i  0 8 H a M C H H a r o  B p e M e H H  a  p a B H O  H a n u c a H -  
H M i i  n e c o o ó p a s H O  c b  * o p M O K ) ,  H e  O y g y T b  

n p u u H M a e M h i .
E c x h  o 6 b a B X e H i e  Ó y g e T b  u p u c x a H O  n o  

n o M T k ,  g o x a t H O  o O a c H H T b ,  w e x u e T b  x h  o ó b H -  
B H T e x b ,  B b  c x y a a k  H e  n o x y M e H i i i  n o g p n g a ,  
M TO Ó bl  D p e g C T a B X e H H b I &  H M b  S U X O I'b  O b l X b  
e M y  B O B B p a u g e H b  n o  M t c r y  a t H T e x b C T E a  e r o ,  
H X H  g O X W e H b  O C T a T h C H  B b  H H C T H T y r k  g o  
n p e M e H H  X H H H a r o  e r o  u p H Ó b i T i a .

I I O g p o Ó H b l H  yC X O B in T O p r O B b  H a X O g H T C H  
B b  K a H r g e x a p i H  M u c T H T y T a  « y g a  n p u r x a u i a -  
i o t c h  m e x a i o m i e  C b  h h b h  o s H U K O M H T b c a  e * e -  
g H e B H o ,  x p o M t  n p a s g H H M H b i x b  h  T a O e . i b H i . i x b  

g H e f t  O T b  9  H a c O B b  y T p a  g o  3 n o  n o x y g H H .  
H o B o - A x e K c a H g p i H ,  2 8  A n p k x a  1 8 7 0  r .

J l,H p eK T O p b  H H C T H T y T B , ( . . . . )

N. D. 3448. EpeiuHCKoe Jt3/]noc .VupuHAenie.
H a  o e H O B a H i u  n p e g x o * e H i *  n e T p o K O B C K a -  

r o  r y ó e p H C K a r o  n p a B x e H i a  o r b  2 4  A n p t X H  
c c r o  r o g a  3 a > f e 2 8 7 1 ,  o 6 b a B X s e T c a  bo  B c e -  
o ó m e e  C H k g b H i e ,  m t o  2 7  M a x  ( 8  I w i i x )  1 8 7 0  
r o g a  B b  1 1  s a c o B b  y T p a ,  B b  E p e 3 H H C K 0 M b  
Y t s g H O M b  Y n p a B x c H i H ,  O y g y T b  u p o H s i i o g H T b -  
c a  u o c p e g C T B O M b  s a u e n a T a H M b i x b  o ó b u B g e -  

H i f t ,  T O p r H  H a  O T g a a y  B b  T p e x b - x t T H t e  a -  
p e H g H O e  c o g e p w a H i e  n o x O B H H U  n a c T H a r o  
H M k n i x B a p u i e B H u e ,  n p o c T p a H C T B O M b  4 1 - M o p -  
r a ,  p a c u o x o x t e H H a r o  B b  B p e z H H C K O M b  Y k 3 g l ! ,  
c o c T O K n g a r o  B b  p a a c r o x H i H  O T b  Y t 3 g H a r o  
r o p o g a  B p e Z H H U  1 1  B e p C T b ,  O T b  r o p .  C t j j h -  
K O B a  3  r . e p c T b i ,  a  O T b  r o p o g a  J I o g s H  1 8  B e p . ,  
c p o K O M b  c b  1 2  ( 2 4 )  I i o h h  1 8 7 0  r .  n o  T a n o -  
B O - C K T  MHCXO H M t C H I g b  1 8 7 3 l ' 0 g H ,  T O p r H  H a ­
M H y T C H  O T b  c y M M U  r O g H M I l O f i  n x a T b i  1 0 0  p y -  

Cxcfi c e p .
J l H i g a  x t e x a i o m i e  T o p r O B U T b c a  0 Ó H 3 a H H ,  

g o  H a c T y u x e H i n  T o p i o B b ,  b h c c t h  B b  o g n y  
H S b  K a s e H H U X b  K a c - b  a a x o r b ,  p a B H H r o n g i f i c a  
%  M a c T H  n p e g n o x O H t c H H o S  g x a  T o p r o B b  r o -  
gH M H O ft  i g b H b i ,  a  n M e H H O  2 5  p y O x e i i  C B H g k -  
T e x b c T B y i o n g y g o  B b  T O M b  e B U T a H i g i t o ,  n p l o ó -  
u g H T b  K b  H a n H c a H H O M y  n o  c e l l  C T a T b b  o ó b a -  

B x e H i i o ,  I p a B H O  n p e g C T a B H T b  y c T a H O B x e H H o e  
K B a x H t H i t a i g i p u H o e  c i i H g k T e x b C T B O .

T o T b  s a  K O T b p M M b  o c r a B y T c a  T o p r n ,  0 6 -  
H s a H b  Ó y g e T b  B b  n H T b  g H e l i  n o  n o x y M e u i H  
o ó b H B x e H i a  o ó b  y T B e p m g e H i H  ( r o p r o B a r o  
n p o H S B O g c T B a ,  u o n o x H K T b  s a x o r b  B b  p a S M b -  
p k  y c t a H O B X C H H O t i  n a  T o p r a x b  a p e H g H o S  r o -  
g H M H o h  i i x a T h i ,  p a B H O  r o g H M H b i x b  n o  c e i l  
C T a T b t  n o g a T e h  0  g p y r n x b  i t a 3 e H H i J X b  c ó o - -  
p O B b ,  i g o g b  o n a c e H i e w b  o O b H B x e u i u  H O B h i x b  

n a  e r o  c n e T b  h  p u c K b  T o p r o B b  h  i i o g B e p m e -  
H i a  c e ó a  B C - F M b H a x o a t e B H b i M b  B b  r o p r o B b i x b  
y c x o B i a x b  n o c x t . g C T B i x M  i..

T o p r o B h i a  y c x o B i a  M o r y T b  ó b i T b  u e p e c M O -  
■ r p b H b i  B b  E p e s H H C K O j n ,  Y t s g H O M b  Y u p a B x e -  

n i H  B b  c x y a t e O H o e  B p e M a ,  s a  H C K X i O M e H i e x b  
n p a 3 g H H M H b I X b  H T a O e X b H U X b  g H e n .

I’. B p c 3 H H b ,  2 8  A n p k x a  1 8 7 0  r o g a .
h a a a x b H H M b  B p e s H H C i t u r o  Y t . 3 g a ,

\  3 M aiopb , ( ..............)•
4 » o p M a  o O b a B x e H ia .

B c x k g c T B i e  n y 6 x H i t a i g i H  O T b  T a K a r o  t o  m h -  
c x a ,  n o g a i o  c h m i  o 6 b a B x e H i e  B b  T O » b ,  m t o  
a  o Ó H 3 h i B a i o c b  B S H T b  B b  T p e x b - x t T H t e  a p e H ­
g H O e  c o g e p a t a m e  n o x o p H H y  H M t H i a  B a p n x e -  
B H i g e ,  s a  r o g H M H y i o  c y M M y  ( n p o n n c a T b  igH- 
® p a M H  0 u p o n n c b i o ) ,  n o g B e p r a a  c e ó a  B c t M b  
o O a s a T e x b C T s a M b  h  K O H g H i g i a M b  n o M t n g e H -  

B U M b  B b  y c x o e i a x b .
I I p H c e M b  n p H x a r a i o  k b h t h h h i i o  ( t o t o  t o  

K a s H a M e i i c T B a )  b o  b s h o c - B  3 a x o r a  B b  K o x n u e -  
c T B k  ( n p o n n c a T b )  i t a k o H O #  3 a x o r b ,  a a t e x a i o  
H O X y M H T b  O Ó p a T H O ,  XHMHO ( H X H  U p O U i y  O T O - 

c x a T b  n o  n o M T t  h e  M o i l  c n e T b  B b  T a K o e  t o  

M t l C T O l .
H o c T o a H H o e  M o e  j R H T e x b C T B O  ( n o H M e H O -

B a T b )  o O b H B X e H i o  n u c a H O  B b  r o p o g t  ( g e p e -  

B H H ) MHCXO, M tC H Ig b  H T O g b .
( I I o g n H c a T b  h m h  0  o a M H x iio ) .  

O O b H B x e H i e  H a n a c a H H O e  H e u e T K O ,  n e n p a -  

B x e H H b i a ,  p a B H O  n p H C x a H H u a  h x h  B p e g c r a -  
B x e H H b i a  H 0 3 i K e  1 1  M a c o B b  y r p a  o u p e g t x e H -  
H a r o  g x a  T o p r o B b  g « a ,  O y g y T b  n p H 3 H U H M  

H e ^ * i i C T B H T e J I b H L I M H .

N . D .  3 1 8 9  ^ u p e K m u p 'h  I h ic m u m y m a  j 
C eA b cn a io  X o3H ucm na a  y lh co n o Ą cm n ą . j 
HpaBfTeHie IlHCTHTyTa CexbCKaro X p3ah- | 

c t b h  h  J lk co B O g cT B a B b  H obo 'AxeKcaHgpin j
o O b S B x a e T b : m to  2 6  M a s  (7  I i o h s )  c . r .  B b  11  .

N  D  3 4 4 9  E p e s u t i c K o e  v v e  
.Y n p a e A e u ie .

OObHEXHCTb BO B c e o ó u g e e  C B k g tH ie , m to  
B b  n p H c y T c tp iH  y t 3g H a ro  YnpaBxeHia 2 6  
M a a  ( 7  I io h h )  c. r .  B b  1 2  n a c o B b . g n a  O y g y T b  
n p o H 3BOgHTi ch  nyO xHM H bie T o p r n  n o o p e g -



c t b o m b  3 a n e q a T a H a b ix T >  n aK C T O B B  H a  nO R - 
pjIRB HO CTpofiKH R B yX B  ROMOBB RXH H aM aX b- 
H H X B JM H X H IH B  BB R e p . ^ O Ó p a  H maBHH® ; 

T o p ra  HaaayTCH co cm B thoS cyMMbi 1 ,0 2 9  p.

33 k . ca. EOHHKeHieMT> (in  m inus) r jk  K a sR a ro  
ROMa OTRt.XHO.

i E e x a i o u ; i e  a p a M H T b  a a  c e 6 a  s t o t b  h o r  
p u R B  o 6 a c a H M  r o  H C T eH en iH  H a 3 H a M e H H a ro  k b  
T O p ra M  c p o K a  a p e R C T a B H T b  x h m h o ,  a x a  n p u -  
C jia T b  n o  nOM 'rls c b o h  s a n n  j e n i n ,  c o c T a p x e H -  
h h k  n o  H H m e H 3 X 0 a te H H 0 ft s o p M * ,  H a  r e p f i o -  
b o 8  6 y M a r *  3 0 -K o n t> e M H a ro  R oeT O H H C TB a, H a - 
HHCaH HblH MeTKO H XCHO O eS B  nORMHCTOKB H 
n o n p a B O K T . c t .  o 6 o 3 H a H e H ie ,v B  b b  H eM B  b c B x b  
H H ® p B  n p o n n e b i o  h n p a x o a t e m e M B  KBM TaH- 
H i a  b o  B H e c e H ia  b i  K O T O p y io  x a 6 o  H 3 B  x a -  
3 eHHiJXT> i i- ii i  r o p O R C M X B  k h c b  B p e s ie H H a r o  
3a x o r a  b b  c y j i s i®  1 0 2  p y ó .  9 3 V )  b o b .  n o  K ara - 
r o 0  n o c i 'p o S K 'L , H ajH H H H M H  R e iib ra M H  a x a '  
n pH B H M aeM W M ń b b  3 a x o r a  n p o i^ e H T H b is m  6 y -  
M araM U  H a  o c H O B a m n  c y m e c T B y io m n x B  no- 

C T aH O B ae H iS .
H a K O H B e p T l. c x t R y e T B  H a n a c a T b  b b  Bpe- 

3 HHCKoe y t s jH o e  y np aB Jien ie , 3aHBxeme Ha 

h o r p h r b  n o c T p o 0 K H  ROMa r x h  naqaxbHaro
y q n 3 H m a  b b  R e p ........................

3 aH Ejem H  HaflacaHHbiH He no  y ita 3 aHHoft 

o o p j i t  h x h  6031 . K B 5 iT aH u in  b o  B H e c e H in  3 a -  
j i o r a  Ó y R y T B  n p a s H a H h i  H e  R * 0 C T B H T e x b -  
HUJ1H.

I Io ^ p o Ó H O C T H  x o p r O B b ix x .  y c x o B i f t  n y x E e p -  
K j e H H a a  c s r i .T a .  s i o r y T i .  O a m .  p a 3 c a a T p a B a e -  
i ib i  b b  c jy a i e Ó H b ie  n a c b i  n p n c y T C T s e H B b ix x .  
RH efi B 'b  AsM iiH H CT paTH BH O .M 'b O T R t x e H ia  
J ' t 3 R H a r o  y n p a B J C H ia .

I \  B p e 3 i iH b i, 2 9  A n p u x a  1 8 7 0  r o s a .
1 - 3  M aiopB , ( . . ............. )•

<I>opMa o6 x.HBJieHiH.
BcxBRCTBie nySjiHKanin o t b  . . . .  A n p t-  

jia c. i .. cinrb sau B xa io , mto h o6H3biBaiocb 
npOH3BecTn paCoTW, no  nocTponKlv ROMa rxh
Haaa.ibHaro yM axam a bx> R e p ........................hcmh-
cjeHHbiH no c u tr fc  b'b T b ica iy  RBaRuaTb Re- 

BaTb p y 6 x e 0  T p m aaT b  Tpn KonBfttta, 3 a  cyM­

My ( 3 RBeb H anacaTb upeRxaraeM yro c y ■.my­
li pornic m o) n d jB e p ra a  ceó a  BcT.mb 0 0 H3 aH- 

BOCTiaMX> It ItOHRHIjiHMB TOprOBMXB ycxo- 

B if i.
IIp ii comb a p n x a r a io  KBUTaHniio N . Ka3Ha- 

neHcTBa(nOHMCHOBaxb K a n o ro )  bo  BHeceHia 
s a x o r a  b b  uojwiecTR-fc p y o x e ft (H anncaT b 
n p o m ic b io ) , k h k o b o S  3ajro)-b b t .  c jry x a l; ecjm  
Toprvi He ocTaHyTCH 3a mhoio h a te ja io  n o x y - 
HHTb o5paTHO, .1H1HO, (HJIB HpoUiy OTOCJiaTb 
n o  noMTli Ha no fi cxeT-b bx> TaKOe t o  m -Bcto).

IIocTOHHiioe Mt. to Moero aiuTexbCTBa (n o -  
HMeHOnaTb ropoj-b, h jh  c e j i e H i e ,  niHHy n 

yb-JjaO
0 6 -b H B .ie H ie  HanncaHO S .  HHCxa, MBcana, 

1 8 7 0  r o j a .
(H c H O  llO R IIH C aTb HUH H ®a»HJIUO).

JS. D . 3 0 6 9 . E p e 3 UHCKoe y -G a /in i/e  
y n p a e A e n i e .

BcaURCTBie n p ejnncaH ia IleTpOKOBCKaro 
TySepHCKaro TTpiiBJieHiJi oi"b 1 Aup-BJin ce ro  

roaa  s a  M  24 4 0 , oóbHBjiaeT-b bo  B ceoC m ee  
C B tjtH ie , h to  11 ( 2 3 )  11 a a c e r o  ro^a B-b 11 
nacoBT. rhh, SysyT-b npon3BOjHTbCH B-b npn- 
cyxcTBiH  y-L3Snaro ynp aB xeH ia  TOpra ( in  

m in u s )  noCf ejcTBOM-b sanenaTaHHUx-b o6 -bn- 
BiieHin na  no»pHj-b nocTpoftKH 2 6/ 5oo BepCr-b 
n  peMOHTHpoBity P oroB cito -J lo35311 hcko ft m oc- 
cettHoM só p o rn  B-b npeaBJiax-b Bpe3HHCBaro 
y t 3Sa, HaiBHaa ot-b cyjm b i 4 ,8 2 0  p . 6 6  non . 
p o  y-TBepffiseHHoii cu feT t. Jlupa Htejiaiomie 
npnCTyncTb k b  TopraMB sojukhm h eb tb ch  
casiH Hjiii|npHcaaTb b b  c ie  lu p a c p e H ie  b b  o 
BHaneHHOMB cpOK* saneqaTaHHbiH o ó b h b jb -  
Bia Ha repfioB oS 6 yMarfc 3 0  Kon. jocTontfcTBa, 
n o  HH»-e y ita3aHHofi top a-Ł , neTKO, hcho b  
6 e3B iiO jth c to k b , HanncaHHbiH hjih 3anep- 
KHyxbixB c jio eb , c b  yKa3aHieirb uaKOHBepT-6 
anpeca: ,,Ha>iaJbHHKy Bpe3HHCKaro y-63Ra“ , 
oSBHBjieHie Ha noflpajB  BOCTpo0KH a  pestOH- 
THpOBKH PorOBCKO-Moi3HHCKO0 UIOCCe0HO0 
ROJIOIH, KB oSBHBJieHilO JOJIffiHa ÓblTb HpHXO- 
asena KBHTaHnia o BHeceHiH b b  KOTOpyio jih - 

60  B3B Ka3eHHWX-b HUB rOpOJCKHXB KaCB 3a -  
x o r a  b b  pasH-fepB 1/,„  nacTH cyMMW Ha3Ha- 
neHHoft k b  TopraMB, KOTopaa so ja m a  G utb  
nono.iHCHa' yjepasaBimiM ca Ha TppraxB jih- 
neMB j o  ' /i nacTB nonpajH oS cyMMbi, paBHo 
h o jk h o  ObiTK npejcTanaeHO ToproBOe cbb- 
atTeabCTBO Ha npaBO npHHHMaTb n o jp a jH .

T o p r o B b i a  y c a o B i a  b  c m B t u ,  M o ry T -b  6 w T b  
p a 3 C M O T p n p aeM W  b b  y t3 A H O H B  y n p a B x e H iB  
e a e jH e B H O  b b  c a y f f ie f iH O e  B p e i i a  s a  H cKj i o a e -  
H ieM B  n p a 3 SH H H H bIX B B B O C K peC H blX B  ftH eS .

OÓBHBjieHiH npescTaBaeHHbia no HCTeae- 
Hin Bbime Ha3HaqeHHaro HHCJia b nośiKe 11 
a a c a  H e  O y n y x B  upiiHHTW, HanHcaHHwa 
He no  yKa3 aHHO0  HHise «opM® 6 yayTB npn- 

3 HaHW He/rfeiiCTBHTejlbHblMH

$ o p a a  o 6 B aBaeHi i.

Ijclt.rC TBie OÓ-bHBJieHiaB p e 3HHCBHEByt3J- 
HbiMB ynpaE xeH ieH  o t b  N . n n ca a  1 8 7 0  r ., 
chm b oObhbjihio, mto n o jp a jB  nocxpoBKB  
2 % no BepCTB B peMOHTBpOBKB POrOBCKO- 
JIos3h h ck o 8  uiocceHHOfi so p o rn  b b  jip ej-B - 
a a x B  E p e 3 H H C K a ro  y x ,3 ^ a  b b  ceM B  1 8 i O  r . ,  
o 6 a3biBaiocb HcnoaHBTb no yTBepifi^eHHOń 
cm-Łt-ł lleTpoKOBCKHHB l'yGepHCKHMB I lp a -
BaeHieiiB s a  cyMHy . . . .  p y 6 . . . • k. ( H a -  
M caT b np on n cb io) noABepraacb bc-Iih b  o6 k-  
3aTeibCTBailB H3J0HteHHHHB BB TOprOBUXB 
yCHOBigxi, KOTOpWH MH* H3B-ŁCTHH, KBH- 
TaHnito N . Ka3HaMe8cTEa H a  BHeceiiHbiii 3a -

j o r B  b b  KOjiriecTBt, N. p . c. npuxara io .
IIOCTOHHHOe KHTeJbCTBO HM-felO BB N. 6 .1H- 

311 DOMTOBOft CTaHniH N. BHCaUB N . XHH, Mna
N . 1 8 7 0  r.

nOJCHCaTb MCTKO 11MH H ®aMBjilO.
r. E p e 3HHB, 8 (20) A n p t J i H  1 8 7 0  ro^a . 

3 a  HanajibHHKa y-h3ja ,  IIoMOmHHKT, 
C eprt.eB B.

3 — 3 )l)fc.iionpoH3BoKHTejib, JIaryHa.

N . D . 3 1 0 5 . H a u a A b w tK b  P t i / \u n c K a io  
y -b 3 t \a -

OÓBHBjmeTB, m to 19 (3 1 )  cero  M aa b b  11 
MacoBB yT pa b b  PajHHCKOHB y-BsjłHOMB y u p a- 
BxeH in, 6 y*yT B  n p0 H3B0 jHTbca Toprn, no- 
cpejCTBOMB 3aneMaxaHHbixB oO'bHBxeHiR, Ha 
npoB 3BOjcTBO p a 6 oTB o 6 o 3naMeHHhixB no  
2 MBCM-fcTaSlB yTBtpiKjeUHblMB Jb-ypHaXbHblMB 
iiocTaHOB-aeHieMB C-fi»xepKaro TyGepHCKaro 
IIpasxeH iH  o t b  20  cero  M apxa co c to h b u ih m -  
ch  npenpOBOaiseHHbiMB b b  y t 3jHOe yn p aB xe- 
Hie npu yKaa-Ł H3B x o ro sie  IIpaBXeHia o t b 30 
cero  M apTa 3a M  1741 , H3B KOTopbixB n ep - 
Baa Ha nocTpoSK y PajnHCKO-JlyKOBCKaro 
m o c ce  2 -ro  p a 3p a ja  o t b  r. PajH H a jo  rpann- 
ubi PajHHCKaro y-B3Ka, HCMHCxeHa »xa n cn o x  . 
HeHia 3a HaxHMHbia je-Hbin Ha cyMMy 6 ,237  p. 
27*/2 s o n .  cep ., BTopaa n a  p c m o h tb  n iocce  
2-ro p a 3p a ja  no PajHHCKOiiy y * 3 j y  Ha cyw - 
My 57 5  p y 6 . 6 4 '/2 non . cep . B cero  Ha npoH3- 
BOJCTBO paÓOTB 2-MB CK-fcTaMB H I  CyMMy
6 ,8 1 2  p. 92  k . c.

JK exaiom ie yaacTBOPaTb b b  T opraxB  o 6 a- 
aaHbl npHJIOHiHTb KB oSBKBxeHiaMB KacOByio 
KBiixaHniio Ha BHeceHHbia b b  3a x o r b  jeH brn  
b b  KOXHMecTBB 6 82  p y 6 . cep .

0 6 B H P x eH ie  jo xik h o  6 m t b  nncaHO M em o , ; 
MHCTO H 6 e 3 B  BCHKHXB OnHaOOKB BO Ilp n .ia - 
ra e jio H  ® opM t; b b  cxyna-fc w e  OTCTynxeHia 
o t b  ohoS  H .ia necB O eB p esieH H aro  n p e jc -ra -  
s a e H ia  o6B H B xeH iii xaK O B ua npHHHTbi He 6 y -  
S yT B ; c b  npOMHMH w e  TOprOBWHH y c x o B ia jin  
m ow ho  03HaKOMHTbca B B y-63 jHOHB yn p aB xe- 
Hin b o  b c-B npHcyTCTBeHHbie r h h .

M op sia  o6B P B xeH ia^
Bcxl,RCTBie H a i K  -iaTaiiuaro oOBHBxcBia b b  

C-fcRX 'H K H X B  P y 6 epHCKHXB B -B ro m o c th x b  N . 
(h x h  b b  BapmaBCKOMB /(H eP H iifli N .) ,  3aa- 
b x s io ,  m to  a o 6 a 3MBaiocb npOH3Becxn paóoTbi 
o 6 o 3HaMeHHua no 2 -mb cM-B-ranB yTBepa<ReH- 
HhiMB wypHaxbHhuiB nocTaHOPxeHieiiB CB- 
Rxeu,Karo PyOepHCKaro Ilp»aBxeHia o t b  2 0  
cero  MapTa c o c to h b u ih m c h , npenpoBOWReH- 
HbiMB b b  y-R3RHoe yn p aB xeH ie npn yKa3B h b b  
Toro w e IIpaBxeH ik. o t b  3 0  cero  MapTa 3a 
1 7 4 1 , H3B KO-ropuxB nepB aa Ha nocTpo&Ky 
PaRHHCKO-JIyKOBCKaro m o cce  .:-ro p a s p a ja  
o t b  r. PaRHHa r o  rp an ap w  PaRHHCKaro y iia -  
Ra; BTopaa w e na  peMOHTB m o c ce  2-ro paa- 
paRa no PaRHHCKOjiy yt.3R y, s a  c y a siy  N ., 
(u p on n cb io  h utfj.pav.n) npHHHMaa Ha ce 6 a
BC-B 0 6 H 3 aH H 0 C T K  H3X OW eHH W a B B  T O p rO B U X B
y cxO B iaxb , K acop yto  K BH xaHniio b b  upeR- 
CTaBxeHin sa x o ra  68 2  p. c . npu ceriB n p n x a -  
raio c b  t S h b , mto b b  cxyqa-L Henpn3HaHia 
3a MHoft ToproFB ReHbrn B03Bpam eHu 6 y- 
RyTB MH-fe TOTM3 CB HXH We UpOUiy TaKOBUK 
OTHpaBHTb no UOMT-6 Ha MO0 CMCTB b b  N ., 
nocTOaHHoe v o e .  m-Bcto  wHTexbCTBa b b  N .,  
ii-fecana N ., 1 8 7 0  roRa, uoRnncaTb hmh ii  ®a-
MHXilO.

T. PaRHHB, Anpt>xa 11 rhh 1870  roRa. 
3 _ 3  llH w eH epB , ( ..............) .

N . D . 3 l0 7 .  M a tu c m p u m b  r y b e p n c n a i u  
I Pa40.ua.

H a  o c H O B a H in  p a 3 p - S m e H ia  P a R O M C K a r o  T y -  
O e p H C K a r o  n p a B x e m a  o t b  19 (3 1  y M a p T a  c e ­
r o  r o R a  3 a  AS 1636 , c h m b  o o B H B x n e T B  b o  
B c e o & m e e  cB -6 R * H ie j  m t o  b b  3 a x t  n p n e y T -  
CTBis 3 R b n iH H r o  M a r a c T p a T a ,  11 ( 2 3 )  M a n  c e ­
r o  r o R a  B B  11  M a c o B B  y -T p a , , 6 y R y T B  n p o n 3 - 
B O R H T b ca  M e p e 3 B  3 a n e M a T a H H b iH  o d B H B x e H i a  
H a n H c a H H U H  n o  n p a x o w e n H o S  ® o p M B  H a  r e p - ,  

6 o b o 8  ó y s i a r t  3 0  K o n - S e M H a r o  R O C T O BH C T B a,
ny5xHMHbie TOprn Ha n o R p a R B  n o M in iK H  7 00  
KBaRpaTBbixB caweHeft M o c t o b o S  b b  y x a -  
n a x B  ropoR a P a R O n ia , o t b  cyiiMbi 5 6 0  p :  c. 
H a 3 H aM eH H O 0  n o  cm -Ł t-Ł  c b  n o H H w e H ie M B , ( i n  

m i n u s ) .
J K e J i a m m ie  y M a c T B O B a x b  H a  T o p r a x B ,  o 6 h -  

s a K b i  b b  c p o K B  n p e R C T a B H T b  c b o h  R e K X a p a -  
u i n  a  k b  h h m b  n p H X O B H T b  i ;B H T a H n iio  r o p o R -  
c k o S  K a c u  h x h  R p y r a r o  K a 3 H a H e 0 C T B a  Ha 
B H e c e H H b lf t  3 a X 0 T B  HaXBM H H M H  ReHbraMH HXH 
XHKBHRaniOHHHMH XHCTaMH %  0  MHCTH C M liT -
h o 8  c y s m u  t .  e .  5 6  p .  c .  a  b c-B  r o x w h m  3 a a -  
B H T b  r a x b R e i i c K i a  a x a  T o p r o B b i a  c b h r T > t c x b -  

CTBa.
T oproB b ia  ycxoBia- a  CM-feTa, MoryTB 6 m t b  

nepecsiO TpaBaeiibi b b  npacyTCTBia M a r a -  
CTp^Ta, eweRHeBHO 3 a  H C K X io a e H ie M B  n p a 3 R- 
h h m h b i x b  a  TaSexbH uxB  RHeft.

r .  P a R O M B , 9  (2 1 )  A np-sxa 1 8 7 0  r o R a .
2 — 3 npe3HR£HTB, ( ...............) .

i t o p s i a  o S B H B x e m a .
B c x -b R C T B ie  o Ó B H E x e H ia  M a r a c T p a T a  T y -  

OepHcKaro i o p O R a  P a R O M a  o t b  9 (2 1 )  Anp-6 - 
x a  c .  r .  s a  AS 1373 , R a io  c i i o ’ R e K x a p a p i i o ,  m t o  
w e x a i o  c H a T b  noRpaRB u o m h h k h  7 0 0  K B a R p a -  
t h k i X b  c a w e H e S  M o c t o b o S  b b  y x a i j a x B  ro - 
p O R a  P a R o a a  3 a  c y M M y  N . p .  c .  c b  c o 6 x w R e -  
HieMB b c b x b  T o p r o B w x B  y c x o B i f l  y c T a n o -  
B x e H H b ix B  r x h  H a c T o a m a r o  n O R p a R a .

K B H T a H H iio  b b  n p e R C T 3 B x e n i a  N . K a c l ,  a x a  
N .  K a S H a M eS cT B -fe  3 a x o r a  b b  56  p .  c .  ( t b k h m h  

t o  R e H b r a M a )  y  c e r o  n p a x a r a i o .

M-Scto . noCTOHHHUro M oero  WHTexbCTBa
b b  N N .

n a c a x B  b b  N . rhh  N. Mua N . 1 8 7 0  r .
(3R t,C b aoR nacaT b  hmh a  ® aM Hxiio).

N . D . 3 0 2 9 .  llonenum eAbvuit Co oh mb 
BAa?omoopumeAb ouxb  3aoeĄeniu  

Aumioecnaeo yb3,pi- 
C hm b o 6 b a B R a e T B , M to 1 8  ( 3 0 )  M a a  c e r o  

roR a b b  1 2  M acoBB n o x y R a a  b b  JIhhhobckom -b  
y t 3 RHOM B y u p a B X e H i a ,  Ó y R y T B  n p O H 3 B O R H T b-  
c a  c b  n y 6 x H M H U X B  T o p r o a B  u x o r m  a  s e s i x a  
J la ilH O B C K O a  y T ,3 RH O il BoXbHHUbl, a  H M eHH O :
7 n x a p e B B  p a c iio x o w e H H b ix B  b b  M epT* r o p o ­
Ra JlpuHO a  2 0  Mop. 1 35  n p . naxaT H oft s e a x a  
a  x y r o B B .

T o p r ii  HuMnyTca H3ycTHM e, h o  aposi-L Ta- 
KOBbixb r o  1 2  M acoBB, s io ry T B  6 b itb  npCRCxa- 
B xen b i a  nacbMeHHbiH R eR t/iapapia, BO Topbia  
6y-RyTB BCKpWTbl HO OKOHMaHiH H3yCTHbIXB 
T op roB B  a  n ocT yn n B u iift b b  R eK x a p a u ia  ca -  
Myio B b icu iy io  a t i i y  npeRtioxoweH H O &  n3ycT- 
HO0 cyMMH, yR epw H B aeT ca n p a  TopraxB.

T K ex a io m ie  yaacTEO BaTb b b  T o p r a x B  Ha 
nxaiR U , r o x w h h  upeRCTaBHTb s a x o r B  b b  ko - 
xHMecTB-B 8  p y 6 . n a  s e w x a  w e  r o x w h u  n peR -  
CTaBHTh l/ l0  MaCTb ToprOBO0 IRtHW, a  HUeH-
ho  1 1 2  py-5. 5 0  K on.

3 a x o r a  M o ry T B  Ó H T b  B n e c e n w  b b  o r h o  H3B  
rO C y R a p C T B C H H b lX B  K a3 H a M e 0 C T B B  HXH BB  
K acy  ilanHOBCKOii y-L3RHO0 B oxb H ap b i HaxaM - 
HblMH ReHbraMH, XHKBHRaniOHHblHH HXH 33-  
KxaRHHMH x h ctb m h , c b  npHHaRxewauRHMH KB 
HHMB KynoHaMH

ToprOMHH y c x o B ia  mowho pa3CMOTp*TB e -  
weRHCBHO b b  npacyT C iB eH H O e BpeM a, KpOM-h 
npa3RHHMHMXB a  T a 6 e x H u x B  RHeii.

* * ■ * j •I’o a a je 'f io  p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i, że  w  d n iu
18 ( 3 0 )  Maja r. i), w  b iu rz  i N a c z e ln ik a  P o w ia -  
tu 'L ip n u w a k io g o  o g o d z in ie  12  w  p o łu d n ie ,  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  g ło ś n a  in  p lus l ic y ta c ja  n a  
sp r zed a ż  n ie r u c h o m o ś c i , b ęd ącej w ła s n o ś c ią  
S z p ita la  św . J a n a  C h r y z o s to m a  w L ip n ie , 
sk ła d a ją c e j  s ię  z 7 -m iu  p la có w , p o ło ż o n y c h  w  
m ie śc in  L ip n ie , g r u n tó w  o r n y c h  i łą k  w iio śc i  
m ó r g  2 0 , p rę tó w  1 3 5 , n ie z a le ż n ie  od  l i c y t a y j i  
u stn e j , m o g ą  b y ć  p o d a n e  i p iśm ie n n e  o p ie c z ę ­
to w a n e  d e k la r a c je , k tó re  po u k o ń c z e n iu  u stn e j  
l ic y ta c j  , b ęd ą  o tw a r te  i p o s tą p iw s z y  su m ę  
n a jw y ż s z ą  od  u stn ej l ic y ta c j i ,  u trzy m a  s ię  p rzy  
k u p n ie  p la có w  lu b  g r u n tó w  o -u y c h .

P r a g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  l i c y t a c j i  p la c ó w ,  
p o w in n i p r z e d s ta w ić  v a d iu tn  w i lo ś c i  r sr . 8 , 
z a ś  p r a g n ą c y  n a b y ć  g r u n ta  orn e, w in n i p rzed- 
stayyió * /,0 c z ę ś ć  su m y  l ic y ta c y jn e j ,  a  m ia n o ­
w ic ie  rs . 1 1 2  k o p . 5 0 ,  v  u iiu m  m o że  b y ć  z ło ­
żo n e  do k a s y  sk a r b o w e j  lu b  d o  k a sy  s z p ita la  
w  L ip n ie , w p a p ie r a c h  p u b lic z n y c h  k urs w  
k ra ju  m a ją c y c h , lu b  w l i s ta c h  lik w id a c y jn y c h  
i  za e ta w n y c h  z k u p o n a m i w ła ś c iw y m i.

W a ru n k i l ic y ta c j i  m ożn a  p r z e jr z e ć  w  b iu rze  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu  L ip n o s k ie g o  c o d z ie n n ie  
w  g o d z in a c h  b iu ro w y ch  z w y ją tk ie m  d n i ś w ią ­
te c z n y c h  i g a lo w y c h .

W zó r  do d e k la r a c ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  R ady  O p ie k u ń c z e j  Z a ­

k ła d ó w  D o b r o c z y n n y c h  P o w ia tu  L ip n o s k ie g o  
z d n ia  2  S ty c z n ia  1 8 7 0 -r . o ś w ia d c z a m , ż e  p ra -  
g u ę  n a b y ć  p la c  lu b  g r u n ta , sp r z e d a ć  s i ? m a ­
ją c e  za su m ę (tu  w y r a z ić  i lo ś ć  p ien ię d z y  p o s tą -  
p io n v ch  li te r a m i o e z  p op raw k i i sk r o b a n ia )  
w s z e lk ie  w a r u n k i l i c y ta c j i  z o b o w ią z u ję  s ię  w y ­
p e łn ić  i n a  ten  c e l  sk ła d a m  ru b li NN. k o p ie ­
je k  N N . ,  k tó ra  w  r a z ie  g d y b y m  s ię  n ie  u t r z y ­
m a ł p r z y  l i c y ta c j i  p r o s z ę  m i z w r ó c ić , lu b  
p r z e s ła ć  na m ój k o s z t .

( tu  w y r a z ić  d a tę , im ię  i n a z w isk o , o raz  
m ie jsc e  z a m ie sz k a n ia )  

r .  JlanHO , Aup-Bxa 9 r h h  1 8 7 0  roR a.
3 a  oTcyTCTBieM B npeRC BR aTexH , 

'IxCH-b, K03XOBCKift.
3  - 3  C eK p eT ap b , KaMHHCKifi.

N . D . 3 1 0 4 . R a d a  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  
Dobroczynnych P ow ia tu  Lipnowskiego. 

P od aje  do  p u b licz n e j w ia d o m o śc i, ż e  r d .  
15 (2 7 )  M aja r. b. o g o d z in ie  U  z  ran a  w  
M a g istra c ie  m . D o b rzy n ia  nad  W is łą , odb y  
w a ć  s ię  b ę d z ie  p u b liczn a  lic y ta c ja  n a  s p r z e ­
d a ż  gru n tów  dom u p r z y tu łk u  w  m . D o b r z y ­
n iu  w  i lo ś c i  25  m órg  135  p rę tó w .

W arunk i lic y ta c ji m o żn a  p r z e jrz e ć  w  D o ­
b rzy ń sk im  M a g istra c ie  i  w K a n ce la r ji S z p ita ­
la  P o w ia to w eg o  w L ip n ie .  

L ip n o  d. 14  iiw ie tn ia  1 8 7 0  r. 
z a  P r ezy  d u ją ceg o ,

2 — 3  C z ło n e k  R a d y , T . K o z ło w sk i.

N - iD .  3487 . BypłOMUcmpb l'opo,\a  
Coxaueoa.

C h m b  0ÓBKBxaeTca, m t o  Ha oCHOBaHin 
naeRnacam K  I ’. HaMaxbHitKa CoxaneBCKaro  
y*BRa o t b  16 Anp-hxit c. r .  3a  Aś 1 9 5 6  b b  
npacyTCTBia dRT.iunuro M aracTpaT a 27 M as  
c . r .  b b  U  MacoBB y-rpa Ha ycTpoBcTBO k o - 
xORga b b  ropOR-fi CoxaMeB-h o t b  cyMMM a c -  
MHCxeHHoS'  2 4 2  p y ó . 8 8  k o d . ,  n o  yTBepatReH- 
h o S  BapniaBCKHMB PyóepHCKHMB lIp aB xe-  
HieMB CM-hTt ÓyRyTB npOH3BORHTCH nyóxHM- 
h w h  c b  uoHHateHicMB ToprH. JKexaM ipie y- 
MaCTBOBUTb BB T op raxB  o6H3aHbt XHMH0 a- 
BHTbCH BB MarHSTpaTB KB 03HaMeHH0My 
c p o a y  a  npeRCTHBnTb 3axorB  aaxaMHbiMH 
ReHbraMH b b  KOXHMeciBt 25  p y ó . a  k b h t u h - 

1 n ito  BO B3H0C-6 TaKOBarO BB ORHO H3B K a- 
‘ aHaneficTBB.

IIoRpoÓHbia ycxoB ia k b  TopraMB MoryTB 
óbtTb eateRHeBHO nepecMOTpuBaeMU 3a nc- 
KxtoMeaieMB TaóexbHbiXB a  apasRHHMHbixB 
RHeS

T. CoxaueBB A n p t x a  27 rhh 1 8 7 0  r. 
O TCTaBHbiS IIoR nopyM H K B , C y x o ix b C K iS .

N . D . 3 4 8 3 . P is a r z  Trybunatu Cywilnego 
w W arszaw ie .

S tosow nie do art. 6 8 2  K, P . S  wiadom o 
c zyn i, iż na żądanie Jan a  B realau era księga*  
rza, w W arszaw ie pod N r. 1771 za m ieszk a łeg o , 
a zam ieszkan ie  prawne do tego  interesu  i c a ­
łeg o  postęp ow an ia  su b h astacy jn ego  u S ta n i­
s ław a Rofcw and, Patrona przy T ryb unale C y ­
w ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
1779 zam ieszk a łeg o , obrane m ającego , w po­
szu k iw aniu  sum y rs. 3 ,0 0 0  z procen tem  od d.
17 ( 2 9 )  G rudnia 1865  r. i kosztow  od F ry d e ­
ryka P erka obyw atela , w łaścic ie la  n ieruchom o­
śc i w W arszaw ie pod JSr. 175 6  położone), tam ­
że za m ieszk a łeg o , p rotok u łem  A u tu m ego  T y ­
n ieck iego , K om orniita przy T ryb unale  tu te j­
szym , w dn iu  9  ( 2 l )  M aja 186 7  roku sporzą­
dzonym , w drodzo sądow ej przym uszonego  
w yw łaszczen ia , za jętą  i zaaresztow aną z o ­
sta ła  ,

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w  W arszaw ie  narożnie przy  u licy  P ięk n ej  
M okotow sk iej pod Nr. 1 7 5 6  na  gru n cie  d z ie ­
d ziczn ym , w C yrkule P o licy jn ym  i A d m in istra ­
cy jn y m  I V , pod ju r isd yk cją  Sądu P ok oju  W y­
d zia łu  III  p o łożon a , prawem  w łasn ości do e g z e ­
kw ow anego d łu żn ik a  F ryd eryk a  P erk s  n a le ­
żąca i  w tegoż  posiadan iu  zosta jąca , p o szu k i­
w aną w ierzy te ln ośc ią  h yp o teczn ie  obciążona, 
o góln ej p rzestrzen i o k w ło łło k c i kw adratow ych  
l*z,159 zaw ierająca.

N a  gruncie  tej n ieruchom ości, są następują­
ce  zabudowania:

1. P arkan z d esek  na podm urow aniu po­
m ięd zy  s łupam i inurow anem i.

2 . Parkan m urow any w ysok ośc i p a r te ­
row ej.

3 . D om  parterow y m urow any w częśc i na  
piw nicach dachów ką karpiów ką k ry ty , dw a ko­
m iny m urow ane m ający.

4 . P aw ilon  czy li oficyna parterow a m urow a­
n a  dachów ką karpiów ką k ry ta , 3  kom iny m u­
row ane m ająca.

5 . Paw ilon czy li oficyna partorowa m urow a­
na d ach ów k ą k arp iów k ą krytn , 3  kom iny mu­
row ane m ająca.

6 . Parkan m urow any z bram ą w jezdną i 
fu itk ą .

7 . U om z drzew a parterow y gontam i kryty , 
p ięć  kom inów m urowanych m ający.

8 . D om  m u row any parterow y dachów ką  
karp iów k ą k ry ty , cztery  kom iny  m urow ane  
m ający.

H. B ram a dw uskrzydłow a m ięd zy  dwoma 
słupam i m urowanym i.

10. P a r k a n  m u ro w a n y  w ysok ości m niej ja k  
p a r te r o w e j.

11. Ś m ietn ik  z d esek .
12. K-om óiki, sta jn ia  i k loak a  z drzew a pod 

półd ach em  dachów ką krytym .
13. Liomórki a drzew a pod półdachem  da­

chówką kryte .
14. S tudnia  balam i cem browana z pom pą  

i korbą drew nianą.
15. K om órka z drzew a d esk am i kryta.
16 . K om órka z drzew a deskam i kryta.
17. P arkan  z d esek  w ysok ośc i parterow ej.
18 . P arkan z d esek  z lurtk ą.
19. P ark an  z d rzew a z furtką.
2 0  O gród owocowo - kwiatowy, w którym  

znajduje s ię  drzew  ow ocow ych różnych sztu k  
4 5 , oraz krzew ów  ow ocow ych i kw iatow ych  
sztu k  około  150.

2 l .  B ruku w rynsztokach  i trotoarach z ka­
m ienia  p o ln ego  ok oło  sążni 40.

W  nieruchom ości tej oprócz eg zek w o w a n e­
g o  d łu żn ik a  F ry d ery k a  P e rk s  j e s t  12-stu  lo ­
katorów , z im ion i nazw isk , oraz ilo ść  cen y  
najm u u iszczających , w akcie z a jęc ia  w ym ie­
n ion ych .

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i  za a ­
resztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w a k ­
c ie  za jęc ia  u sprzedażą d yrygującego S ta n i­
s ław a R otw and, Patrona przy T ryb unale Cy­
w ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 
1779 za m ieszk a łego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runk i sprzedaży, w K ancelarji P isarza  T ryb u ­
nału  tu te jszego  w W ydziale 1 z łożon e , p rzej-  
rzaue b yć m ogą.

Z ajęcie  w  kopjach doręczono:
1. JW . K alik stow i W itk ow sk iem u, P r e z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r . 3 8 7  urzędującem u, na  ręce Ju ljan a  Ś li- 
zow sk iego , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2 . E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału 111-go w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N rem  4 0 5  urzędującem u, na  
ręce w łasne.

O budwom  dnia 25  M aja (6  Czerwca) 1867 r. 
W n ie s io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż za­

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  31 M aja  
(12  C zerw ca) 1867 rok u , a wr dniu d z is ie j­
szym  do k s ię g i zaaresztow ali w K ancelarji 
T ryb unału  tu te jszeg o , na ten  c e l  u trzym y­
w anej w p isan e zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśnień  i w a ­
runków  sp rzed a ży , odbędzie s ię  na  jaw n ej 
au d jen cji TJrybunału C yw ilnego w W arsza* 
w ie , w W yd zia le  I , w m iejscu  zw yk łych  p o sie ­
dzeń przy u licy  D łu g ie j pod N r. 5 4 9 , ó  go -



d ż in ie  10-ej z rana, dn ia  4  (1 6 ) S ierp n ia

^ S p r z e d a ż ą  dvrygow ać będzie S ta n is ła w  K o- 
tw and, P atron  przy T ryb u n a le  tu te jszy m , k t ó ­
reg o  zam ieszkan ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 1 3 (2 5 )  C zerw ca 1867 r.
E adca D w oru, Z górski 

W yw ieszono na tab licy  w sa li u stęp ow ej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 13 (25 ) Q zerwca 1 8 6 l r.
F ad ca  Dworu, Z g o isk i.

N astęp n ie  p .> o d b y c iu >  dniach 4  ( I 6 i  S ier- 
pnia, 18 (30 ) S ierp .ua i 1 (1 3 )  W rześnia  1867  
roku, trzech og łoszeń  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości w W arszaw ie  
pod Nr. 1756  położonej, T rybunał C yw ilny  
w W arszaw ie w yrokiem  w tym  ostatn im  er
m in ie w ydanym , term in do przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  rzeczonej nieruchom ości m c  
29  W rześnia (11 Października) 1867 r. 8 ^  
nę 10  z rana, w m iejscu posiedzeń po d
w W ydziale I  oznaczy ł. 6 1 cy tacja  _ p(j.
tym  rozpoczm o s ię  ou su m y rs. 6 , P. j .  
pierającego  sprzedaż w »•»>“ » 03tatecznej 
nych p estąp ion e;, w term inie' ' b ieg ły ch
sprzedaży od 2/ 3 c zę śc i szacun  
w ykryć się  m ającego W rześllia  1867 r.

Warszawa dnia 4 U 6Jw o rU )Z g .rak

v le j oznaczonym  odbytem  
W term inie p ' ep r2y Sądzenie nierucho- 

zosta ło  przygo o ( Nr. 1756  położonej !
“ f k  wa'VprzSygotow aw czo Stanisław ow i R o ­
l a n d o w i  Patronow i za sum ę rsr. 6 0 00  przy- 

j  “  zosta ła , a zarazem  term in do je j o s ta ­
teczn ego  przysądzenia na dzień 5 ( 1 7 )  Gru 
d n ia  1867 r. godzinę 10 z rana, w m iejscu po- 

ed -eń  Trybunału C yw ilnego  w W arszaw ie  
"od Nr. 549  w W ydziale  I , oznaczony. L ic y ­
t a c j a  w term inie tym  rozpocznie s ię  od %  czę  
ści szacunku taksą b ieg łych  wykryć s ię  m ają-

°W arszaw a dn ia 2  (14) P aźd ziern ik a  1867 r.
R ad ca  Dworu, Zgórski.

Term in powyższy1 d la  zaszłych”, sporów nie  
o d b y ł się. F o  usun ięciu  w ięc takow ych T rybu­
n a 1 C yw ilny w W arszaw ie w yrokiem  w  d. 22  
P a ź d z i e r n i k a  (3  Listopada)-l869 r. w ydanym , 
now y term in ostatecznej sprzedaży n ieru ch o­
m ości N r. 1756 w W arszawie, oznaczy! na  uzień  
4  (16) Grudnia 1869 r. godzinę 10-tą  z rana. 
T erm in ten odbędzie się  w m iejscu  zw yk łych  
p o s i e d z e ń  Trybunału C yw ilnego w W arszaw ie  
w W ydziale 1, przy u licy  D łu g ie j pod N r. o i J ,  
n  licy tacja  rozpocznie .się  od suuiy rsr. 14 ,1 3 0  
kop . 72 2/ j ,  ja k o  2/ j  części szacunku tak są  b ie­
g ły ch  w urodzi rew izji sporządzoną w jk ry -

W arszaw a d. 25  Paździor. (6  L istop .) I 8 6 0  r.
K adca Dworu, Z gorsz).

Term in pow yższy d la  braku licytantów  
s p e łz ł bez skutku; poczem  gd y  nowe spory 
ze  strony d łużn ika wyrokam i' zgodnem i trzech  
Instancji ja k o  bezząsadne oddalone zo sta ły , 
T ryb u n ał C yw ilny w W arszawie w yrokiem  w y­
danym  w dniu 27 M arca (8  Kwietnia,) i8 7 0  r . 
ta k sę  nieruchom ości subbastow anej w drodze  
rew izji sporządzoną do sum y rsr. 14,1,30 kop. 
7 2 %  obn iży ł i postanow i!, źe licytacja  m a się  
rozpoczynać od 2/ s częśc i tuk zn iżon ego  sza ­
cunku czy li od sum y rs. 9 ,4 2 0  kop. 4 8 2 3. po­
c ze m  tenże T ryb unał w yrokiem  z dn ia 27  K w ie­
tn ia  (9 M aja) 187u r ., now y term in do o s ta te ­
c zn eg o  pr/.y>ądzeuia nieruchom ości N r . 1756  
w W arszawie, w yzn aczy ł n a d z ie ń  11 (23) C zer­
w ca  187 0  r. godzinę 10-tą z rana. T erm in ten  
odb ęd zie  s ię  w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
T ryb unału  C yw ilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le  i ,  o godzin ie 10  ej z rana lub za p rzyw oła­
n iem  sprawy z w okandy subhastacyju ej, a l i ­
cy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rub. sr 9 ,4 2 0  

- kop . 4 8 % , ja k  w yżej przez T rybunał ozua-
v zon ej. 1 / ł o  .

W arszawą dnia 1 ( io )  M .ja  lb>70 r.
liad cu  u woru, Z górsk i.

\  j j '  3 4 7 9 . P isarz Trybunału Ct/wi nego
10 W arszawie.

•Stosownie do 6b« K. P. b. wiadomo 
czyni, że na żądanie Izydora L acour em ery­
ta , w W arszaw ie ped rnr. 12Jo dawniej, a  
obecnie pod jM% 1524 zam ieszkałego, a  za- 
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u  Jan a-T eo  • 
doru wedeman, Adw okata przy B ąd zieA p e- 
lacyjnym  K rólestw a Polskiego, w W arsza­
wie, przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 609 n o ­
wym 14 zam ieszkałego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy r s r  o,0U0, z procentem  
5 % , od dnia 27 M arca (8 Kwietnia) 1868 r. 
liczyć się winnym (lub też  od daty ostatniego 
kw itu,, oraz kosztów egzekucyjnych, od J a ­
n a  Piołunowicza, w łaściciela nieruchom ości 
w W arszawie pod N r. 2ó2 lD  położonej, tam ­
że zam ieszkałego i zam ieszkanie prawne o- 
nrane mającego, protokółem  Kom ornika 
przy Trybunale Cywilnym w W arszaw ie M i­
chała  W acław a -uarkiewicza, w dniu 6 (18) 
L ip ca  1868 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia, z a ję ty  i 
zaaresztowaną, została.-

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 2821D przy ulicy Do­
brej i Zajęczej, na  gruncie dziedzicznym, w 
C yrkule rolicyjnym  X, Gminie m iasta W ar­
szawy, w jurisdykcji Sądu Pokoju W ydziału 
lll-g o  w W arszawie, prawem własności do

egzekwowanego Jan a  Piołunow icza n a le ż ą ­
c a /z a ś  za  kontraktem  przed R ościszew skim  
R ejentem  w dniu 29 Czerwca (11 L ipca) 

r  na lat trzY* od diiisi 1 LipcA łobo r. 
za cenę r o c z n ą  po rs  450 W ładysław a B rzo­
sko w dziarżawnem posiadaniu zostająca, 
poszukiw aną wierzytelnością hypoteczm e

° b N aZgruncie tej nieruchomości są  następu  
iace zabudowania. .

1 Dom masiv murowany o jednem  piętrze , 
blachą pokryty, o 7 okuach fron tu  i 6 korni- 
naCh.

2. Zabudowanie drew niane deskam i kryte, 
w którem  się mieści m ieszkanie s tróża  i ko 
mórki.

3. Zabudow anie murowane piętrow e, teit 
tu rą  asfaltową kryte, stanow iące na dole 
wozownie, stajn je, kloaki, na p ię trze  zaś 
komórki.

4. Zabudowanie drew niane deskami sza- 
lowane, dachów ką kryte, o 1 drzwiach l ó 
okuach, stanowi obecnie w arsz ta t ciesielski, 
po obu stronach znajduje się po 1 komórce.

5 P arkan  z drzewa, opasujący w części 
podwórko do tej nieruchom ości należące.

6. Podwórko niebruaowaue.
7. S tudnia pom pą zwana 
8v Ogródek warzywny m ieszczący w sobie

różnych  drzew młodocianych sztuk  60 i inne 
krzewy, opasany parkanem  drewnianym z
bali. i .

W nieruchom ości tej je s t obecnie wraz z 
gospodarzem  tam że zam ieszkałym , 10 loka­
torów, z imion i nazwisk, oraz ilość kom or­
nego u iszczający , w akcie zajęcia  wymiemo-
nych. . .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sp rzedażą  dyrygującego 
Ja n a  Teodora Wedeman, Adw okata przy bą - 
dzię Apelacyjnym  Królestw a Polskiego, pod 
N r 609, nowym 14, przy ulicy B ielańskiej w 
W arszawie, zam ieszkałego, zbiór objasnien i 
warunków licytacyjnych sprzedaży, tak  u t e ­
goż Adwokata, jak  i w K ancelarji P ie r z a  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w W y­
dziale I  przejrzane być mogą.

Z ajęc ie  w kopjach doręczono: *
1 J  w . Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­

dentow i M iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
N-rem  3S7 urzędnjącepiu, na ręce  W incen­
tego Kępińskiego, u rzędnika tegoż Magi- 
stra tu .

2. Emerykowi Kozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału Iii-go  w W arszawie, 
pod Nr- 405 urzędującem u na ręce wła-

SI1Obudwom dnia 5 (17) W rześnia  1868 r.
W niesione do księgi wieczystej powyżej za- 

iete i nieruchomości w W arszaw ie, dnia 12 
(24) W rześnia 1868 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isa rza  
T rybunału Cywilnego tutejszego, n a  ten  cel 
utrzym ywanej wpisanem zostało. . . .

Pierw sza publikacja zbioru  objasnien i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
Jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w W ydziale I, w miejscu zwykwycb posiedzeń 
przy ulicy D ługiej, o godzinie 10 z rana, dnia 
14 (26) L istopada  IS68 r.

Sprzedaż odbędzie się za spraw ą i pop ie­
raniem  Jana-T eodora  W edeman Adwokata, 
którego zam ieszkanie jes t wyżej wskazane. 

W arszawa u. 24 W rześ. (6 Faźdz.) 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali_ ustępowe; 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 24 W rześ. (6 Paźdz.) 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odcyciu w dniach 15 (27) L istopada, 28 
L istopada  (10 G rudnia) i 12 (24) G rudnia 
1868 r  trzech  publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży nieruchom ości Nr. 2821 
lit. D. w W arszawie po łożonej, T rybunał Cy­
wilny tu te jszy  wyrokiem daty i 2 (-4 ) G ru ­
dnia T868 r. zapadłym , wyznaczył term in do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej 
nieruchom ości na dzień 24 Stycznia (5 L u ­
tego i 1869 r. godzinę 10 rano, lecz gdy z 
powodu zaszłych sporów term in ten  sp e łz ł 
bez skutku, p rzeto  powtórnie tenże Tryou- 
na ł wyrokiem w dniu 29 M aja (10 Czerwca) 
i 30 M aja (11 Czerwca) 1869 r. zapadłym , 
nowy term in do przygotowawczego p rz y są ­
dzenia na d z ie ń l t  (23) L ipca 1869 r. na g o ­
dzinę 10 rano , wyznaczył, i spory p rzez  sub- 
hastowanego dłużnika wniesione, pod tym ­
czasową egzekucją  oddalone zostały, takowy 
term in  odbędzie się w m iejscu zwykłych p o ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w W ydziaie I . pod £m% 549 przy ulicy D łu ­
giej-

L icy tac ja  w term inie1 przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 1,000, 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od */# 
częśc i szacunku p rzez  biegłych ustanowić 
się mającego. , , , .

Vadium rs. 2.000 w biletach bankowych, z 
wyłączeniem  wszelkich innych papierów  k u rs 
zm ieniających.
W arszaw a d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1869 r .  

R adca Dworu Zgórski.
W  term inie powyższym dn ia  11 (23) L ip 

ca 1869 r., T rybunał Cywilny w W arszawie 
wyrokiem z tejże  daty poświadczając odby­
cie przygotowawczego przysądzenia  n ie ru ­

chomości warszawskiej Nr. 2821D, takow ą 
Janow i • Teodorowi W edem an Adwokatowi, 
Obrońcy popierającego subhastację Izydora 
L acour, za sumę rs. 1,000 przysądził, i t e r ­
min do ostateczuego jej przysądzenia n a d . 
22 Sierpnia ,3  W rześnia) 1869 r. wyznaczył. 
Term in ten z powodu założonej apelacji przez 
wywłaszczanego dłużnika Jan a  Piołunowicza 
od wyroku T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie z dnia 29 i 30 M aja (10 i 11 Czerwca) 
1869 r  oddalającego spory o uniew ażnienie 
subhastacji wyniesione, n ieprzyszedł do sk u t­
ku. Po oddaleniu wszakże tej apelacji wyro ■ 
kiem  Sądu Apelacyjnego z dnia 26 Lutego 
< 0 M arca) lo70 roku, T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem w dniu 24 Kw ietnia (6 
M aja) 1870 roku  na ilację zapadłym , t e r ­
min do ostatecznego przysądzenia powyższej 
nieruchom ości warszawskiej Nr. 2321D. n a  
dzień 8 (20; Czerwca 1870 r. godzinę 10 z 
rana, w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu 
n a łu  Cywilnego W ydziału I .  w W arszaw ie, 
pod  Nr. 549 wyznaczył, w którym  to term i­
nie licytacja zacznie się od sumy w term inie 
przygotowawczego przysądzenia postąpio- 
nej, lub wrazie nakazania i sporządzen ia  t a ­
ksy od %  części szacunku tak są  biegłych 
wykryć się mającego.

Vadium w ilości rs  2,000 złożyć należy.
D alszą sprzedażą kierować będzie w m iej­

sce Jana-T eodora W edeman Adwokata, L u ­
dwik Holc Obrońca przy Senacie, w W arsza­
wie pod Nr. 489a zam ieszkały, u  którego po­
piera jący  subhastację Izydor L aco u r obie 
r a  sobie prawne zam ieszkanie do tej su bha­
stacji.

W arszaw a d. 1 (13) M aja 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

sarza  T rybunału  tutejszego w W ydziale I. 
złożone, p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
). JW . Kalikstow i W itkowskiem u, P re ­

zydentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 462 urzędującem u, na  ręce Ludwika 
M ękarskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. Emerykowi K ozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I II  w W arszawie, w 
W arszaw ie pod N r 405 urzędującem u, na 
ręce.Ludw ika Rutkiewicza, Podpisarza tegoż 
Sądu. ,

Obudwom d. 23 M arca (4 K wiet.) 1870 r. 
W niesiono do księgi wieczystej zajętej i 

zaaresztow anej nieruchomości w w arszaw ie 
dnia 28 M aja (9 Kwietnia) 1870 r„  zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego, na  ten  cel 
utrzym ywanej, wpisanem  zostało.  ̂ _ _ 

Pierw sza publikacja zbioru objasnien i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie, w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego o godzinie 10-tej z rana, 
w W ydziale I-ym dnia 1 (13) Czerwca 1870 r.

S przedażą kierować będzie Jó zefK irszro t 
Pa tron  przy T rybunale Cywilnym w W ar-za- 
wie, którego zam ieszkauie je s t  wyżej wska­
zane.

W arszaw a d. 10 (22) Kwietnia 1S70 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieśzono na tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. lj) (22; Kwietnia 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

N . D . 3495  P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie K lary Kaczkowskiej 
panny pełnoletniej, w mieście K oninie O krę­
gu Konińskim  G ubernji K aliskiej zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastacyjuego 
u  Józefa  K irszróta. P a tro n a  przy T rybuna­
le  Cywilnym w W arszaw ie, w , W arszawie 
pod N r 7396. zam ieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiwaniu sumy rsr . 5,000 z 
większej sumy rs . 6,250 pochodzącej, z p ro ­
centem  5 %  od dnia 29 Stycznia (10 Lutego) 

1867 r  liczącym  się i kosztów  od Anny z 
Skubniew skich Dolińskiej, w łaścicielki nie 
ruchomości Nr. 1218 w W arszawie, tam że 
zamieszkałego, protokułem  Marcelego Rzew - 
wnickiego K om ornika przy T rybunale Cywil­
nym w W arszawie w dniu 3 (151 M arca 
1870 roku  sporządzonym , w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaa ­
resztow aną zo sta ła :

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Pańskiej pod Nr. 
1218 w cyrkule policyjnym VHI., w.jurisdyic- 
cji Sądu Pokoju W ydziału III, na gruncie 
czynszowym, z którego opłaca się n a  S-ty 
M arcin każdego roku, właścicielowi dóbr 
Bielino w Okręgu W arszawskiem  czynszu 
rs . Ik o p . 50 położona, poszukiw aną wierzy­
telnością hypotecznie obciążona, prawem  
własności do egzekwowanej d łużniczki Anny 
z Skubniewskich D olińskiej należąca a za 
kon trak tem  urzędowym  z dnia 3 (15) Sty­
cznia 1870 r. Teofili z R adziszew skich P io ­
trow skiej, po F e lik sie  Krazm ie Piotrowskim  
pozostałej wdowie n a  la t trzy, licząc od dnia 
1 Stycznia n. s. 1»70 r. wydzierżawiona, p rzy ­
bliżonej rozległości g run tu  około łokci kw a­
dratow ych 2202 mieć m ogąca. . . .

N adm ienia się, iż właściciel sąsiedniej n ie ­
ruchom ości N. i -i i T K arol W asilewski, wyto­
czył sp ó r o g ranicę między swoją, a zajmowa­
ną, nieruchom ością.

Na gruncie tej posesjijs to j^  następu jące  
zabudowania:

1. Dom drewniany parterow y, pod poł d a ­
chem, w połowie gontam i a w połowie te k tu ­
ra  smołowcową. krytym, o trzech  kom inach 
m urowanych, z prawej i lewej strony tego do­
mu są. dwie wystawki drew niane, a także z 
lewej 3trony przystaw ione są  dwie kom órki 
z drzew a

2. Dom ek parte row y drewniany, gontem 
kryty, z przystaw ką drew nianą tek tu rą  smo- 
łowcową kry tą.

3. B udynek czyli drwalka drewniana, de­
skami pokryta, przy którym  kloaka drew nia­
na  o dwóch sedesach, gontem kry ta.

4. Podw órze w części tylko kamieniem 
polnym brukowane, k tórego około 150 łokci 
odgrodzone je s t  na  ogródek, w którym  jo s t 2 
drzewa owocowe. . ,

5. Parkan  z frontu z desek z b ram ą wjezd- 
l n ą  i dwoma furtkam i.

W  nieruchom ości tej oprócz egzekwowa- 
nej d łużn iazk i i stróża mieści się 6 ciu lo ­
katorów  z imion i nazw isk, oraz ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia  wymie­
nionych. ■

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje sięi w 
akcie zajęc ia  u  sp rzedażą  kierującego 0- 
zefa K irszró ta  P a tro n a  w W arszawie pod 
N-rem 739 6. zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji Fi-

N .  / ( .  3482 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji. W arszawskiej w W arszawie. 

Stosownie da art 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni iż na żądanie Franciszki z Krakowskich 
Bergsohn wdowy; po Gabryelu Bergsohn pozo­
stałej, z własnych funduszuw się utrzymującej,
Wt Lipsku krajn Saskim zamieszkałej, a  za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Stanisława 
Kotwami Patrona przy Trybunale Cywilnym 
gubernji ^  arszawskiej w Warszawie', w W ar­
szawie pod Nr. 1779 zamieszkałego obrane ma­
jącej w poszukiwaniu sumu rs. 1,500 z procen­
tem 6%  od d. 12 (24) L ipca 1862 r. i kosztów 
od M anasa Szutz właściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 2096 położonej, tamże za­
mieszkałego, protokółem Antoniego Tynieckie­
go Komornika przy Trybunale tutejszym w d.
24 Marca (5 Kwietnia) 1866 r. sporządzonym 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia zajętą i zaaresztowaną została: 

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr, 2096 przy ulicy- Inflandz- 
kiej: w gminie Magistratu miasta Warszawy w 
Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym IV , 
pod jurisdykcią Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy, wydziału pierwszego na gruncie 
czynszowym, z którego opłaca się czynszu ro­
cznie rs. 5 kop. 75, położona, prawem własno­
ści do egzekwowanego, dłużnika Manasa Sziitz 
należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości około łokci kwadratowych 
5440 zawierająca,

Na gruncie powyższej nieruchomości są na- 
stępujące zabudowania:

1. liom  masiv murowany z suterynami pi­
wnicami, o parterze i pierwszem piętrze da­
chówką kryty, dwa kominy murowane mający.

2. Oficyna drewniana o parterze i pierwszem 
piętrze pod półdachem dachówką krytym, z 
dwoma kominami.

3. Oficyna z drzewa parterowa z mieszkania­
mi poddasznemi pod półdachem, gontami k r /-  
lym o dwóch kominach.

4. Stajnia z drzewa w słupy zbudowana gon­
tami kryta.

5. Kloaka pod półdachem, gontami kryta.
6. Oficyną drewniana pod półdachem, gon­

ta  ii krytym, o jednym kominie.
7. Komórki o parterze i pierwszym piętrze 

z drzewa pod półdachem, gontami krytym.
8. Oficyna parterowa z drzewa dachówką 

kryta z dwoma kominami.
Parkan z desek. '  ,
9. Oficyna z drzewa dachówką kryta o dwóch 

kominach.
10. Oficyna z drzewa o parterze, i pierwszym 

piętrze, deskami szalowana pod półdachem, 
blachą krytym, z dwoma kominami.

11. Kuczka z desek blachą kryta.
12. Domek z drzewa w pruski mur tynko­

wany parterowy, o jednym kominie, gontami 
kryty.

13. Komórka z desek gontami kryta.
14. Komórki z desek pod półdachem gonta­

mi kryte.
15. Studnia balami cembrowaua z pompą i 

korbą drewnianą.
16. Podwórze w części kamieniem polnym 

brukowane, a w części trotuary tylko brukowa­
ne mające. :

W nieruchomości tej je s t  38 lokatorow z 
imion i nyz v.’isk oraz ilości ceny najmu uiszcza­
jących po szczególe w akcie zajęcia wymie­
nionych. _ . . .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stanisła- 
Rotwanda Patrona przy Trybunale Cywilnym 
gubernii Warszawskiej w W arszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór
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objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w W ydziale I. złożone 
przejrzane być mogą

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi Miasta Stołecznego W arszawy, w 
W arszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Ludwika Spiner urzędnika tegoż Magistratu.

2. Ludwikowi Rutkiewicz pełniącemu obo­
wiązki Pisarza Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
W arszawy, Wydziału I, w W arszawie pod Nr. 
1767 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 25 Marca (6 Kwietnia) 1866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
wie d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1866 r. zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 1 (13)  
Czerwca 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand Patron brzy Trybunale Cywilnym W ar­
szawskim, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa 8 (20) Kwietnia 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech ogłoszeń zbio­
ru objaśnień i warunków sprzedaży w dniach 
1 (13) Czerwca 15 (27) Czerwcai 29 Czerwca 
(11 Lipca) 1866 r. Trybunał Cywilny w War­
szawie wyrokiemjw tym ostatnim terminie wyda­
nym, termin do przygotowawczego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 2096 w W arszawie na d. 6 
(18 ) W rześnia 1866 r. god. 10 z rana wyznaczył. 
Termin ten odbędzie się w W ydziale I, Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie, w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, 
a licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 10,000 którą popierający sprzedaż za- 
subhastowaną nieruchomość postępuje, zaś w 
terminie ostatecznego przysądzenia od J/z czę­
ści szacunku taksą biegłych wykryć się ma­
jącego.

Warszawie d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r.
Pisarz Trybunału
Radca Dworu Zgórski.

W  terminie powyżej oznaczonym odbytem  
zostało przygotowawcze przysądzenie nierucho­
mości Nr. 2096 w Warszawie położonej, i tako­
wa przygotowawczo Stanisławowi Rotwandowi 
Patronowi za sumę rs. 10,000 przysądzoną zo­
stała, termin zaś do jej ostatecchego przysądze­
nia na dzień 2 (14) Listopada 1866 r. oznaczo­
ny, który dla zaszłych sporów nie odbył się. 
Następnie Trybunał Cywilny w W arszawie wy­
rokiem w d. 2 (14) Lutego 1868 r. z ilacji wy 
danym nowy termin do ostatecznego przysądze­
nia rzeczonej nieruchomości na dzień 16 (28) 
Kwietnia 1868 r. godzinę 10 z rana w miejscu 
swych posiedzeń pod Nr. 549, w W ydziale 
I  oznaczył. Licytacja w terminie tym rozpo­
cznie się od części szacunku taksą biegłych  
wykryć się mającego.

Warszawa d. 3 (15) Lutego 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyżej oznaczony spełzł bezsku­
tecznie, następnie Trybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem z illacji w d. 29 Października 
(10) Listopada 1868 r. wydanym, nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 2096 położonej, na dzień 
10 (22) Grudnia 1868 r. godzinę 10  z rana w  
miejscu swych posiedzeń pod Nr. 549 w W y­
dziale I  oznaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 10,799 kop. 10% , jako % części sza­
cunku taksą biegłych wykrytego.

Warszawa d. 1 (13) Listopada 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy i ten termin powyżej oznaczony spełzł 
bezskutecznie, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem z ilacji w d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1869 r. wydanym, nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 2096 w War­
szawie położonej, na dzień 15 (27) Września 
1869 r. godzinę 10 z 1’ana, w W ydziale X, w 
miejscu swych posiedzeń wyznaczył. Licytacja 
w terminie tym rozpocznie się od sumy rs. 
1 0 ,7 9 9  kop. 1 0 % jako % części szacunku ta- 
ksą biegłych wykrytego. ,  _ T .

Warszawa d. 28 Czerwca (10  Lipca 1869 r.
Radca Dworu, /g ó rsk i.

Termin powyższy dla braku licytantów nie 
odbył się. Poczem gdy nowe spory ze strony 
dłużnika oddalone zostały, Trybunał Cywilny 
w Warszawie, wyrokiem wydanym w d. 28 
Kwietnia (10 Maja) 1870 r. nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia nieruchom ości 
Nr. 2096 w W arszawie wyznaczył na d. 29 Ma­
ja (10 Czerwca) 1870 r. godzinę 10 z rana. 
Termin ten odbędzie się w miejscu zwykłych  
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w W ydziale I, za przywołaniem sprawy z wo­
kandy subhastaeyjnej, a licytacja rozpocznie się 
od % szacunku w drodze rewizji taksy jaką  
(Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem z d. 
24 Marca (5 Kwietnia 1870 r. nakazał, wy­
kryć się mającego.

Warszawa d. 30 Kwietnia (12 Maja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

A . D . 3 4 7 5 . P isarz Trybknaiu bym lnsgs 
ic W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
nimy, iż na żądanie Stanisława W łodkowskie- 
go obywatela w Warszawie pod Nr. 3107 lit. e. 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u W awrzcńca Szabłowskiego, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie, tamże pod 
Nr. 256 zam ieszkałego, obrane mającego,^w po­
szukiwaniu sumy rs. 700 z procentem 6 /0 od 
dnia 12  (24) Listopada 1866 r. i kosztow od 
Jakóba i Anny małżonków W itkowskich oby­
wateli, właścicieli nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 845 lit. a. położonej, tamże zamieszka­
łych, protokółem Józefa Kurman Komornika 
przy Trybunale tutejszym w dniu 8 (20) Maja 
1868 r. sporządzonym, w drodze przymuszone­
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo­
stała

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Wroniej pod Nr. 845o. 
na gruncie czynszowym, z którego opłaca się 
czynszu rocznie rs. 4 kop. 50, w gminie Magi­
stratu miasta Warszawy w cyrkule policyjnym  
i administracyjnym 5 i 6, w jurisdykcji Sądu 
Pokoju W ydziału II  w W arszawie położona, 
prawem własności do egzekwowanych dłużni­
ków Jakóba i Anny małżonków W itkowskich 
należąca i w tychże posiadaniu zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, przybliżonej rozległości około łokci kwa­
dratowych 3 ,000 obejmująca.

N a gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom parterowy z facjatami murowany, 
dachówką kryty, dwa kominy murowane ma-

2. Zabudowanie z drzewa gontami kryte.
3. Parkan z drzewa w części sztachetkami z 

z łat z bramą i furtką.
4 . Oficyna z drzewa gontami kryta, dwa ko­

miny mHrowane mająca.
5. Zabudowanie z drzewa gontem kryte z ko­

minem murowanym, obejmuje kloaki, wozo­
wnią i stajnią.

6. Komórki z drzewa gontem kryte.
7. Komórka z drzewa deskami kryta.
8. Zabudowanie z drzewa deskami kryte, 

mieszczące w sobie wozownie i komórki.
9. Podwórko w części brukowane, w którem  

jest studnia balami cembrowana z pompą dre­
wnianą.

10. Statua S-go Jana Nepomucena na słupie 
drewnianym w szafie takiejże ze szkłem umie­
szczona, pięć sztuk młodocianych drzewek i trzy 
ławki z desek, oraz w podwórzu dwa drzewa 
owocowe. s

W zabudowaniu frontowem jest urządzony 
piec zduński i warsztat.

W  nieruchomości jest lokatorów 11 z imion 
i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Wawrzeń- 
ca Szabłowskiego Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie, tamże pod Nr. 256 za­
m ieszkałego zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w W ydziale I, złożone, prźejrzane być mOgą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału II  w Warszawie w W arsza­
wie pod Nr. 790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 24 Maja (5 Czerwca) 1868 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie dnia 5 (17) 
Listopada 1869 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowń w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem po­
siedzeniu Tryfeunału Cywilnego w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr, 549 
o godzinie 10 z rana d. 9 (21) Lutego 1870 r.

Sprzdażą dyrygować będzie W awrzeniec Sza­
błowski Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 19 Listop. (1 Grudnia) 1869 r.
, Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 19 Listop. (1 Grudnia) 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 9 (21) Lutego, 23 L u­
tego (7 Marca) i 9 (21) Marca 1870 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży nieruchomości Nr. 845a. w W arszawie 
położonej, Trybunał tutejszy, wyrokiem daty 9 
(2 1 ) Marca 1870 r. zapadłym, wyznaczył ter­
min do przygotowawczego przysądzenia rzeczo­
nej nieruchomości na dzień 20 Kwietnia (2 M a­
ja  t. r. godzinę 10 z rana który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
w ilnego w Warszawie pod Nr. 549.

Licytacja w terminie przygotowawczego przy­
sądzenia rzeczonej nieruchomości zacznie się 
od sum yrs. 1,200, jako szacunek przez popie­
rającego sprzedaż podanego, zaś w terminie

ostatecznym od % części szacunku przez bie­
głych wynaleść się mianego.

W arszawa d. 2 (14) Kwietnia 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy termin powyższy nie przyszedł do skut­

ku, zatem Trybunał wyrokiem ilacyjnym daty 
23 Kwietnia (5 Maja) 1870 r. zapadłym, wy­
znaczył termin do przygotowawczego przysą­
dzenia nieruchomości Nr. 845a. w W arszawie 
na dzień 12 (24) Maja 1870 r. godzinę 10 z ra­
na, który się odbędzie w miejscu Zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w W ydziale I  
w W arszawie pod Nr. 549 przy ulicy D ługiej.

Licytacja w tern terminie zacznie się od su­
my rs. 1,200 jako szacunku przez popierające­
go sprzedaż podanego, zaś w terminie ostatecz­
nym «d V, części szacunku przez biegłych wy­
naleść się mianego.

W arszawa d, 1 (13) Kwietnia 1870 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 3 0 3 3 . Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym ui W arszawie.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  pra­
w nie zajęte dochody nieruchom ości N r 676  
w W arszaw ie przy u licy  L eszn o  p o łożon ej, 
na lat 3 poczynając od d 1 L ipca n. s. 1870 
do tegoż dnia i m iesiąca 1S73 r przez licy ta ­
cję  g łośu ą  w ydzierżaw ione będą Term in  
do odbycia licytacji, przed podpisanym  Ko_ 
moruikiem. na gruncie tejże n ieruchom ości 
na d. 18 30 , Maja r. b. o gudz. 11 rano ozna­
czony został.

L icytacja  rozpocznie się  od sumy rsr. 900  
za ca łe  lat 3 warunkami postanow ionej, a 
radium  do licytacji z ło ży ć  potrzeba rs. 3 0 0 .

W aruuk; licytacyjne m ogą być p rzejrzane  
w mojej k an ce la rji w W arszawie pod N r. 
549a utrzym ywanej, w zw ykłych  godzinach  
biurowych.

Markiewicz, Kom ornik.

Z A P 0 Z W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  KT> C  W .

D. 34*26. C'yĄi* łłćfipaHumcAbM/JU  
JloAHitiii / .  H m /ih A fiiin  Hapvmnh. 
IlpH iM aiuaeT i*  <Ł>paHi;HiiiKy JLoencicyio, 

. i 'L ttj  o tt*  pofly  29 , K at»JiH ‘iecK aro  B-fcponc- 
noB ’kxatuH , n p e w jt i  bt» rMHHt. 4 h c t c  npoacn-
B aiom yio , HŁIHl) HO MfcCTO I ip e6 W B U H iH  H e - 
H 3T lłC T H y iO , j ia ó b l  BT» u p u ^ O J W e H i tl  3 0  A H eft, 
CHHTUH CO flHH HU CTO Hm aTO © 6l»H B JieH iłI, B'b 
ŚJ^liUIHfcHT> OyJT> H B H JlaC b, BT. npOTHBH OM T. źKe 
C a iy M iit u o c T y n j ie H o  6 y p,CT'h n o  a a iiO H y . 

r. BapiuaBa, 25 AnpfcjH (7 Man 1?*70 r. 
llpeflcfcipiTejbCTKyiomift CyflbH,

IRHJKHeBCKift.
*  *

*
Z «pozyw a F ra n c is z k ę  Ł o jew sk ą , U t  2 9  li* 

czącą , w y zn an ia  k a to lic k ie g o , p o p rz e d n io  W 
g m in ie  C zynie sam i- s /.k a łą , » t b unie z p o b y ­
tu  ui« w iadom ą, ażeby w c iąg u  30  d n i,  lic z ąc  
od  d a ty  m n ie j-z e g o  zap o z w u , do S ąo u  tu te j­
szeg o  z g f  -s ila  się , w p rze c iw n y m  bow iem  r a ­
zie po v tąp  one in będzie p o d łu g  p r a u a .

W arszaw a , d. 25  K. * i f tn i*  [1 M * )r) 1 8 7 0  r.
S ę d z i a  W e z y d u ją c y , Ż y z n e w s k i .

cach dziarżawcach we wgi nutuza zamieszka­
łego, obecnie z pobytu nie«riftdom*g<', aby w 
ciągu dni 3o.od daty niniejszego zapozwu, dla 
wysłuchania wyroku we własnej sprawie wy­
danego w Sądzie tutejszym stawił się lub o  
miejscu teraźniejszego zami* szknnia donióeł, 
w przeciwnym bowiem razie postąpionem bę- 
dzi« wedle prawu.

Lublin, 20 Kwietnia (2 Maja) 1870 roku.
S ę d z ia  ^ r e z y d u j ą c y ,  K u p re c h t .

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C T jH C K H L I E  J I H C T L L

N. D. 3 4 4 3 . Cy.yo ilc /tp u n u m e .io h u ii  
Ho. tu p  in  i. O m .fl i . ie iu n  ub SUipwanb. 

B u s b iu a e f b  A x eK can /tp y  B pyO xeB ci.y io , 
KOTopuit n o c a u j u e e  npoasHBUJiu t,'i> jepcBB H  
O a tap o B * , hto 6 m  bt . n p o jo ą w eH iu  30  jH e k  
HBHjiacb Bi. ąjtfcuJHeirB C y/ty no  coó ctb cb h o - 
My  ft-w y, bt> npOTHBHOMT, ®e c-ay sa*  ó y je T *  
n o c 'ry iiJieHO no sukohii

r. BapwaBa, 20 Atipli.iH (2  Man) 1870 r. 
lIpesdisaTcahCTByioutiS Cynbn, 

KejeatcniS A cćcopB , /KinuHcccKiii.

W zyw a A leksandrę*W róblew ską, k tóra  o- 
sta tn io  m ieszkała  we w si Ożarów, ażeby w 
ciągu  dni 30 od daty o g ło szen ia , staw iła  s>ę 
w S ąd zie  tutejszym  w in teresie  własnym , w 
razie przeciwnym , będzie postąpionem  p o ­
dług prawa.

W arszawa d. 20 Kwiet. (2  Maja) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Ż yzniew ski.

N . D . 3393. Py,i<> H cn p a eu m e .ib H o ti  
nu.m > (iu 8b jlwf)AUHb.

BhmBiEaeTT, chm t, I’ycTaea JlemnHCKaro, 
21 jintT, o i B p o fly ,, Phm cko  KaTOJiuTeoKar.0  
BkpOHcnoBtjpiHia, x o x o c T a ro , uocx*flH *e 
Bpenta u p a  p o ja T e a a x B , ap eH jaT O p ax t b b  
RepeBHii PyTHa upoatuBaiomaro, Tenepa. ®e 
HeaSB’feCTHaro uo cBoeiiy MŁcTO-npeObiBUHiio, 
aBHTbca bt> Cyjpb b t ,  iipojOJi®eHia 30 j h eS 
o t t ,  cero  0ÓT,aBjieHiH, i g ąa  BiacxymaBia n p a -  
roBopa uo ero coócTBeHHOJiy flB^y, njn-ate 
b t .  3T0MT, BpeMeHH o sitCTO-upeObiBama Cy- 
jy  cooómuTb, óóo b t,  npOTHBHOMT, Cjiysah 
nocTynaeHO óyjeTT, ct> hhm t, uo 3UK0Hy.

T. J Iio ó jm h t,, 20 A npkJa (2  Maa) 1870 r.J  
, IIpejtctflaTeiibCTByiomift Cy^ba, 

PyupexT T ,.
.  *

*  \ /

Zapozywa Gustawa -Leszczyńskiego, lat 21, 
katolika bezżenricgo, poprzednio przy rodzi­

N . D . 3332. Cy, tlpucrnoii H uA ilu iu  
hi. CuKOAunb.

BjiaroBOjHTT. Bek b jh cth  cMOTptBuiie 3a 
nopajKOMT, bt, K pa*, oOpaTHTb ocoóoe bhh- 
waHie Ha HHa llierxHHCKaro, MXhiHapcitaro 
yteHHita, j iiT *  1:7 o t t .  p o jy , p o c ia  Maaaro, 
jiHua Kpyrxaro, r j a a u ,  tcm h u xt,, pyewx-B 
BOJIOCOBT,, ÓattT, h ycOBT, He nopocuiHX'b, H0- 
ca H pOTT, yHlipeHKhJXT, OCOÓhlXT, IipKMkTOBT,
HeHMUiomaro. tn> i .  C tc p h w h h  j o  t o t o  npo- 
w H B atom aro , ct> geTeHitiOHHaro a p e c T a  6$ -  
HtaBinaro h bt, c x y u a *  uohmkh o ą o c T a E jtH ie  
e r o  et , s j im H iń  ijjih  O jH staS m iS  C ygb IKe- 
r JMHCKift O jtT T , OblJT, B'b Ó tJto ft JOMBH Ctop- 
TyKT, cą*xaHHHbiS et, cykną ao iia iuH ełi pa- 
ÓOTIJ, UOJfb KOTopOH-b HM*XT, KOWJXT, KO- 
poTK iłi, 6 * x u e  HJTaHi.i, sep H y io  cyKOHHyw- 
am ieT icy , 6 * x y io  u e p sa x o B y io  p y ó am K y , to x -  
CTbie h j jo j r i e  c an o rw , n*CKOBaro ltBT.Ta c*.
garnkOM* iuuuk ; .

.c r .  C ok ojob* , Anp*jH 11 (2 3 ) g .  1870 r.
lioAcy*OKi-. B eóepi,.

•  *
•

W z y w a  wszys tk ie  w ta r i te  n a d  p - r / ą d k ie m -  
w k r a j u  cz u w h ją fp .  o z w ró cen ie  baczn e j  u -  
wagi ua  J a n a  Z e g l iń»k iego  c h ło p a k a  m ły ­
n a r s k i e g o  la t  f7  l ic zące go  w z ros tu  n i s k i e g o ,  
tw a r z y  o k r ą g ł e 1, oczu c i e m n y c h ,  w łosów  
b lond  be/, z a r o s tu ,  n osa  i use u m i a r k o w a ­
nyc h ,  budowy d o b r e 1, z n ak ó w  scczególwy* h 
n i e m a ją c e g o  w m. S te rd e n i ,  p o p rzed n ia  m ie ­
szka jącego  z a i es/.tu d e te n cy in e g o  z b i e g ł e g o ,  '  
a  w ranie u jęc ia  go  d o s taw ie n ie  do Są«iu t u ­
te j s ze g o  lub na jb l iż sz eg o .  Ż - g ł i ń ' k i  b y ł  -u- 
b r a n y  w k a p o tę  d łu g a  z b ia łe g o  s u k n a  d o ­
m ow ego  w y ro b u ,  pod k a p o tą  mi» ł k o żu ch  
k r ó t k i ,  s p o d n i -  b ia łe  s u k ien n e ,  k a m iz e lk ę  
c z a r n ą ,  koszu lę  p e rk e Jo w ą  b ia łą ,  b u ty  długie^ 
g ru b e ,  c z ap k ę  p o p ie la ta  z daszk iem .

Sokołów, d n i a  11 (23) K w ie tn ia  1870 r.
P o d s ę c e k ,  W eLer.

N. D. »Y230 . C y,i'b  I lcn p tiH iim eA b ’tv u  
l lo .iu u iu  ni* s lfin 'iu u h .

BiaroBOJiHTTł bct. B oehhmh h ipaj«A^HCKia 
BJiacTJt Ti itavejbHO BapTOjOMea P a-
hhobhk'l, npycitaro no^yuHaro o îphhHÓMarć) 

p a sÓ o ^ ,  k o to  p u t t  lienulteTi*  m^ ctu * m-
TeJtCTBU, ÓpO^HICTKyeTl. IIo paaHWMTj CTO- 
poHiiuTł h bi» cjiynan iiohmkh oh ar o n p e j -
CTaEHTb Ha^JeiKłllltHML UOpHAKt)MT> B'I» aA'blll-
Hiu n o c T y u je H in  c'b hhmt, uo aa*
soH y.

IIpHMliTU BapTOjiOMea PaHHOBHKa. 
ott* po«y 52, ypoweHifb ^up. Bpo^anKu upy- 
CKaro Kpaa,  H3i> f l e T p a  u (bpaHUHUiKH, hmji 
HteHId BKUTepUHU, GłJMertHOft, HJHTejlb I l j e -  
uieBCKaro y ta ja .  pocra cpeAunro, J im ie  npo- 
aojroBa'ioe, HMi.eTb y cu  u p y cu e  6;iKex6ap- 

Bojcocu TUMiihie, rja3a cT>pwe, Hoca y- 
u i ip ć t iH a ro ,  OA'bT'fc B'b xuy6y  c im a r o  cyKHa,
UpHM'BT'b OCOÓl.IX'b ne HMteTT*.

r . JłeHHHita, 20 A n p T J H  (2  Man) 1870 r o ^ a .
npeftc tA^TejibCTByioutif i C y^ba,

B a e p i j .

OSTRZEŻENIA. 
n P E f l O C T E P E M i a .

N. D . 2753. Zawiadamia niniejssem strony 
interesowane, że Trybunał Cywilny w Suwał­
kach, wyrokiem daty 5 (17) Grudnia r. z. upo­
ważnił mnie do wydania obwieszczeń, że kaucja 
za Piotrem Mirkowskim, jako Komornikiem  
Pow iatu Dąbrowskiego przez Józefa i Gracjana 
Łaskich, dokumentem urzędowym daty 20 Gru­
dnia r. 1 8 1 6  w sumie rsr. 900 w dziale IV  
pod pozycją 3 wykazu hypotecznego dóbr Brze­
źno W Okręgu Biebrzańskim położonych, zapi­
sana, po upływie trzech miesięcy od daty tego  
ogłoszenia, z hypoteki wykreśloną będzie, je­
żeli nikt z pretensjami nie zgłosi się i  opozycji 
w księdze wieczystej czynić nie będzie.

Każdy więc mający w tem interes, pod rygo­
rem prekluzji, w czasie powyższym praw swych  
pilnować jest obowiązany.

Suwałki d. 19 l(31) Marca 1870 r.
Edward Awejde, Patron.

N. D. 3478. Podaje do pow szechnej w iado­
m ości, iż B ile t Lombardowy wydany 
za Nr. 34,885 na rsr. 10  przypadkow o z a ­
ginął.

W zyw a s ię  w ięc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 26 Maja 1870 r., to je s t  
od daty ostatn iego og łoszen ia  z g ło s ił  s ię  i 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom bar­
du udow odnił, gdyż w przeciwnym  razie  d u p li­
k at biletu  wydanym  zostan ie osob ie, której 
nazw isko zap isan e w k sięgach  Dyrekcji.


